Czwartek, 28 Marca 1912. 
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wyjątkiem dni poświątecznych. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 marca. 


Rada państwa. 


NNW 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w roz- 
prawie nad ustawą o należytości za licencyę 
tytoniową, krórą to ustawę referował p. 
Uzaykowski, po obstrukcyjnej mowie p. 
Starucha, przemawiał p. Michl (niem. 
radykałj, poczem zabrał głos p. Korytow- 
ski i wskazując na $ 18 ustaw ugodowych, 
zauważył, że sprawy tytoniowe muszą być w 
obu Państwach równomiernie uregulowane. 
Projekt przedłożony obeenie przez Rząd ró- 
żni się wjednym punkcie od ustawy, uchwa- 
lonej przez Sejm węgierski, mowca wnosi 
więc poprawkę, która uczyni ola teksty je- 
dnobrzmiącymi. Na podstawie 15-letniej swej 
działalności urzędowej na posterunku Wice- 
prezydenta galicyjskiej dyrekeyi skarbu u- 
waża p. Korytowski za obowiązek stwierdzić, 
43 przeważna część zarzutów p. Starucha nie 
odpowiada faktom. Przy ustanswianiu een 
tytoniu Rząd nie postępuje nielojalnie wobec 
producentów tego artykułu. Jest faktem n. p., 
że w r. 1911 przewodniczący Związku pro- 
ducentów tytoniu w Galicyi wysłał do P. Mi- 
nistra skarbu telegram, w którym dziękował 
za liberalne postępowanie Rząda przy zaku- 
pnie tytoniu w ostatnich czasach. 

P. Baczyński: Dziękował imieniam 
polskich, s nie ruskich producentów tytoniu! 

P. Korytowski: Zarówno producenci 
polscy, jak i ruscy odnoszą się z jak najwię- 
kszem zaufaniem do przewodniczącego Związ- 
ku producentów tytoniu, p. Krzysztofowicza, 
który otacza swą opieką produkcyę tytoniu. 
Mowea uczynił tylko zadość obowiązkowi, 
występując przeciwko twierdzeniom p. Staru- 
cha, „Oklaski na ławach polskich). 

P. Konstanty Lewicki w sprostowa- 


na OO DO ZO TA NODZE ZO ATE ZZ ZZ DZ ZZOZ ZOZ AE OW EZ ZOZ WO 


ukraińskiego, że wypadki ostatnich czasów | ruchu na kanale przedsiębiorstwu prywatne- 


spowodowały klub ten do rozpoczęcia ener- 
gieznej walki przeciw ustawie o budowie 
dróg wodnych i przeciw pierwszemu czyta- 
niu tej ustawy. Zdzisiejszego porządku dzien- 
nego, na którem tę sprawę postawiono, 
stronnictwo mowcy przepuści tylko ustawę o 
uregulowaniu wypłat w górnictwie, ustawę 
zaś o drogach wodnych wszelkimi środka- 
mi zwalczać będzie i wystąpi zawsze prze- 
ciw każdemu porządkowi dziennemu, na któ- 
rym znajdzie się przedłożenie o budowie 
dród wodnych. 

Sprawozdawca p. Czaykowski zale- 
cał do przyjęcia wniosek p. Korytowskiego i 
prosił o odrzucenie rezolucyi p. Starucha, by 
trafikantom nie wolno było sprzedawać ty- 
toniu młodzieży poniżej lat 20 — która to 
rezolucya jest niemożliwa. do przeprowadze- 
nia, a wywołałaby tyłko przykrości dla tra- 
fikantów 

W głosowaniu ustawę przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu wraz z poprawką p. 
Korytowskiego, a odrzucono rezolucyę p. Sta- 
rucha. 

P. Licht referował następnie ustawę 
o uregulowaniu wypłat w górnictwie i pro- 
sił o przyjęcie projektu rządowego bez 
zmiany. 

Sprawozdawca mniejszości p. Cingr 
sprzeciwił się wnioskowi komisyi, który prze- 
widuje 14-dniowe wypłaty i oświadczył się 
za tygodniowymi wypłatami w górnictwie. 

Po przemówieniu p. (ingra obrady 
przerwano, poczem Przewodniczący przystą- 
pił do zamknięcia posiedzenia. 

Przedtem odczytano jeszcze wnioski i 
interpelacye. 

Między wnioskami znajduje się wniosek 
p Bernta, aby Rząd przystąpił do budo- 
wy kanału Dunsj-Odra i aby budowa tego 
kanału była ukończona do r. 1928. Celem 
budowy tego kanału Rząd ma albo zacią- 
gnąć pożyczką, albo oddać budowę przed- 
siębiorcom prywatnym zagwarancyą odsetek 
od kapitału na to potrzebnego, lub też bez 


mu z zastrzeżeniem ustanowienia taryf. 

P. Breiter przedłożył wniosek w 
sprawie uregulowania przemysłu dentysty- 
cznego. 

P. Daszyński przedłożył wniosek 
w sprawie rzekomych niewłaściwości w ru- 
chu pocztowym w Galicyi, 

P. Breiter w zapytaniu do Prezy- 
denta żalił się z powodu, że Rząd dał odpo- 
wiedź na jego interpelacyę w sprawie bu- 
dynku prokuratoryi skarbu we Lwowie za 
pomocą komunikatu, rozesłanego do pism za 
pośrednictwem Biura korespondencyjnego, co 
mowea uważa za naruszenie praw poselskich. 

Przew. p. Pernerstorfer oświad- 
czył, iż może z miejsca prezydyalnego na to 
zapytanie odpowiedzieć, Jeżeli jaka interpe- 
lacya pozostała w Izbie bez odpowiedzi, to 
poseł może ponownie wnieść interpelacyę. 
Co do ogłoszenia komunikatu, to mowca nie 
może wystąpić ani zatem, ani przeciw temu, 
że Rząd taki komunikat ogłosił. 

Po tej odpowiedzi Przewodniczący wy- 
znaczył następne posiedzenie na dziś, na go- 
dzinę 11 rano, z następującym porządkiem 
dziennym: 1. sprawa wypłat w górnietwie; 
2. ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypad- 
ków w przemyśle budowlanym; 8. pierwsze 
czytanie noweli do ustawy o budowie dróg 
wodnych. 

P. Siengalewicz imieniem klubu 
ukraińskiego wniósł, aby przedłożenie o bu- 
dowie dróg wodnych usunięto z porządku 
dziennego. Przedłożenie to, zdaniem mowcy 
nie jest jeszcze dostatecznie przygotowane. 
(Potakiwania u Rusinów). Rząd nie przepro- 
wadził rokowań ze wszystkimi interesowany- 
mi narodami. 

Przew. Pernerstorfer: Zwracam 
uwagę p. posła, że w myśl regulaminu uza- 
sadnienie wniosku formalnego nie jest do- 
puszczalne, 

P.Siengalewicz: Rząd wnosi przed- 
łożenie o budowie kanału w Galicyi, które 
wychodzi na korzyść tylko polskiej większości, 

Przew. Pernerstorfer: Panie pośle, 


niu faktycznem oświsdczył imieniem klubu | tej gwarancyi oddać budowę i utrzymywanie | pau musisz zastosować się do zarządzenia 


Prezydenta. 
przeciw jego zarządzeniu w sprawie porząd- 
ku dziennego. 

P. Siengalewicz: Protestuję!... 


Czy pan masz co do dodania 


Przew. Parnerstorfer: Nie masz 
pan prawa protestować, lecz wolno panu o- 
świadczyć się tylko eo do porządku dzienne- 
go. (Żywe oklaski i braws; protesty i prze- 
rywania ze strony Rusinów). 

P. Siengalewicz: Wnoszę, aby to 
przedłożenie usunięto z porządku dziennego, 
a to tembardziej, że kwestya... 

Przew. Pernerstorfer: Panie pośle 
Siengalewicz odbieram panu głos. (Oklaski, 
protesty ze strony Rusinów). 

P. Wüst (niemiecki radykał) wniósł, 
aby pierwsze czytanie przediożania o budo- 
wie dróg wodnych usunięto z porządku dzidn- 
nego, a w jego miejsca postawiono sprawo- 
zdanie komisyi o pomoenikazh kancelaryj- 
nych i oficyantach. (Wrzaws). 

P. Burziyal: Cóż to za wniosek? 

P. Mihlwerth: Sprawozdanie to nie 
zostało jeszcze rozdane, jakże więc może sta- 
nąć na porządku dziennym? 

Przew. Pernerstorfer: Moi panowie, 
proszę przecież słuchać słów swego Prezy- 
denta. 

W głosowaniu odrzucono wnioski pp. 
Siengalewicza i Wiista, a przyjęto propozycyę 
Pczewodniczącego. 

Z komisyi urzędniczej. 

Komisya dla spraw funkcyonaryuszy 
państwowych odbyła wczoraj wieczorem po- 
siedzenie w obecności P. Ministra spraw 
wawnętrznych Heinolda. 

Po dłuższej dysknsyi uchwalono wnio- 
sek p. Wabera, by postanowienie o pra- 
gmatyce służbowej weszło w życie z dniem 
1 lipca 1912 r. 

P. Minister Heinold wystąpił prze- 
ciwko temu wnioskowi, powołując się na 
kilkakrotne oświadczenie Rządu, że ustawa o 
pragmatyce może wejść w życie dopiero po 
uzyskaniu nowych źródeł dochodu. 

W dalszym ciągu uchwalono na wnio- 
sek p. Čecha skreślić ust. II. $ 1, który 
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(Ciąg, dalszy). 


VIII. 


Dwakroć już zima luta zeszła, wżdy i 
drugie latko gorące, by z bicza palnął zbie- 
Żało, ano na trzecią jesień dobrze idzie, a 
Malcher z wnuczką w Krakowie zabawiał, 
doma się nie kwapił, kramu wcale poniechał, 
a po ludziach co znamienitszych. w mieście 
zabiegał, iżby jeno z oną nieszczęsną co- 
niebądź uładził i jakowąś pociechę w złym 
losie jej przydał. 

Starego serce boli patrzeć, jako melan- 
choliczy nieboga, a łzy rzęsiste bez ustanku 
leje, a czyście od rozumu odchodząc, w my- 
Śli upadłej bez nadziei tonie. Nizacz sobie 
dziad waży mitręgę srogą w starem a dobrze 
zwątlonem zdrowiu, nizacz grosza ubytek 
niemały, i dawno chciwości przyrodzonej 
zbywszy, z podarkiem do panów radziee, to 
do burmistrza, to do wójta i ławników, ba, 
do senatorów Rzeczypospolitej a komorników 
Samego króla Jegomości rad podąża. 

Acz chłopek ubogi, z panem sprawę 
mając, nie bierze to kokosz pod pachę i oną 

o dwora niesie, iżby ucho pańskie ku sobie 
przychylniejsze uczynił? Acz nie taki po 
Wwszemu Światu obyczaj jest, iże z możnym 
rzecz mając, sobie bodaj obroków ująć masz, 
8 jemu przystojnie się zachować? Tedy i 

alcher czerwone złote z kalety łuszcze, a 


nakupa korzeni drogich kamień sowity, a ta- 
lent szafranu zacnego, a cienkiego sukna 
brukselskiego, co go u nas falendszy zową, 
weźmie w Sukiennicach postaw jeden i drugi, 
a bywa i pierścień złoty z brylantem złotni- 
kowi każe robić; toż bardziej się kupiec 
lwowski stawić może, jako że nie z próżne- 
mi rękami solicitator. 

Wszelako spruwa nie łatwa, jako że 
z biskupem samym rzecz czynić mając, nie- 
lada się kim zastawić może. 

A wszakże to przeciw wolnym prawom 
miejskim, pana [rzaszę, prawego mieszcza- 
nina krakowskiego a Kasinego męża niebo- 
raka, biskup swywolnie w lochu chowa i 
onego na wolę puścić nie skory. 

Darmo się za prawa, a ustawy, a wiel- 
kierze, z obyczaju miejskiego wypływająte, 
przed panem onym potężnym a wstecznym 
nad miarę, zastawiać. Ow smieje się i prze- 
drwiny trefne stroi, przyczem twierdzi, jako 
z Trzaską osobny poczet rma, toż sam zeń 
liczbę wedle chęci swojej wziąć zamierzył. 

A jest w Rzeczypospolitej siła takich, 
którzy przełożonymi będąc nad miastami, gro- 
dami, zamkami, nad inszymi władze swojej 
żle używają. Jest wiele tskich, którzy wła- 
dze oną sprośnie zażywając, we dnie i w no- 
cy piją, swoje i pospolite rmnejętności rozpra- 
szają, zewsząd szukają drogi do łupienia lu- 
dzi, a przecz pozwani nie bywają? A więc 
się to i tym sucho odrzeć ma, którzy tako- 
we rzeczy broili? 

Malcher się zawziął, iżby oną przewagę 
przełomił, Toć o wnuczkę umiłowaną rzecz 
idzie. Umyślił dziad, jako męża prawego Kasi 
przywiódłszy, od melankolii ją zbawi 1 zdro- 
wia dobrego, a radości w Życiu przyda, 

Bo azaż nie żal krasy i młodości, co 
w utrapieniu nedmiernem a chęci tęskliwej 
przepadają na marne, bo azaż nie żal onej 
urody przedziwnej, onej gładkości białogłow- 
skiej, coby wdzięczny kwiatuszek z krzaka 
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uszezkniony, więdnie i usycha bez ziemi ży- 
wiącej ? 

Żal mu okrutny patrzeć jako w oczach 
ginie, by od ziemie oderwać się zdała. 

Bieluehna jest ptaszyna jako giezło lnia- 
ne, na słońcu kielone, jako on marmur za- 
morski, co z niego figury świętych Włocho- 
wie cudnie kują. Blada jest by opłatek na 
gody uczyniony, a przejrzysta nie inaczej, 
jak on opłatek cieniutki. Jeno wielkie czarne 
oczy goreją dziwnymi ogniami, iże zda się 
dwie lampy jarzące pod czołem płoną. 

Rzekłbyś, do ena się duszyczka w ubo- 
giem ciele wypala i dziw, jako żywie jeszcze 
ona dycha i po świecie Bożym słania, 

A co wiedzieć, czy iścia męża swego 
prawnie poślubionego uźrzećby w tym mo- 
mencie pragnęła, taka się zda od świata da- 
leka, taka od wszystkich rzeczy zsprzanka. 
Toż od ludzi stroni, nieskora, by słowo je- 
dno rzec komu, a zasię do siebie mówi ci- 
cho jakoweś słowa niepojęte i sama będące 
w izbie, gwarzy, czyście z jakowąś osobą nie- 
widzialną, jako to dzieci małe igrając, nie- 
kiedy czynić zwykły, 

Zaśby się jej rozum pomieszał, obsesya 
chora na bojącą duszę naszła ? 

A księgi tajemne czyta — dzień i noe 
w księgach zakopana, o reszcie świata słu- 
chać nie chee. 

Tako się to pełni od owego momentu, 
kiedy pognała z koniem od dziadowego woza 
od młodzieńców kłótliwych, od lwowskich 
kupców, kiedy owo pędziła w dal nieznaną, 
na oślep. 

Doktór Łukasz wraz z Bandinellim i 
Wolfowiczem jako się byli w pogoń puścili, 
a po tropie świeżym idąc, ile że deszcz był 
Spadł dnia tego, na drodze ją dobrze w mi- 
lach trzech nadybałi. Leżała nieboga, niele- 
dwie bez dechu, pobok konia, który padł 
pod nią rozparty. 

Rzucili się wszysey pomoc dać i do ży- 
cia nieszczęsną niewiastę przywieść, a zwła- 


szcza doktór Łukasz, który jako medyk, w te 
terminy peritus był nad insze. 

W czasie drudzy konia padlego jęli o- 
glądać, ile że krwie był niezwykle zacnej i 
zaiste urody przedziwnej. I siodło na nim 
bogate, kunsztownej roboty, srebrem suto na- 
bijane. przy siodle zasię księga gruba w skó- 
rę świńską oprawna. 

O tę księgę niewiasta, skoro jeno za 
skutecznem staraniem uczonego lekarza, nie- 
co ku pomyśleniu a rozeznaniu spraw swoich 
przyjść mogła, pytać się jęła trwożliwie: 

— Przecz nie uronilam — prawi — 
księgi, którą przy siodle przytroczoną mia- 
łam? Przecz nie uroniłam onej — prze Bóg 
miły, powiadajcie dobrzy ludzie? 

— Jest księga jakowaś — odpowiedział 
Wolfowiez i podał ją doktorowi... 

— Hm — myślał doktor — co zacz 
niewiasta owa, która miast świecideł a kne- 
ficzków, a fibulek, nożenków. toż inszych 
białogłowskich figlików, księgę wielką in fo- 
lio w drogę ze sobą wozi. Niezwykła to iście 
Sprawa a wierę osobliwa. 

Przed się nie modlitewnik to, jako i 
kształtem zaprawdę niepodobny i znaków na 
nim krześcijańskich nie widno, Owszem 8za- 
tański on znak magów — pentagrama — 
we świńskiej skórze jest wytrybowana i czar- 
ną farbą napuszczona. 

Nie tu wszelako koniec podziwom, bo 
ono, skoro księgę rozwarł, ujrzał napisy he- 
brajskie. greckie i taziem pismem uczynione, 
którego, choć wiadomo sam uczony, nijak w 
jakimby języku były, rozeznać nie może. 

Zaś by bialogłowa owa, tak wdzięczna 
i urodziwa, tyle wraz umieć miała? 

Przerzucił listów kilkoro, aleć nie uśpiał 
wiele, bo oto niewiasta woła: 

— Boga mi, ludzie, oddajcie księgę! 

Wzięła chutnie i przycisnęła do piersi. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


brzmi: „Polityczne, wyznaniowe lub narodo- 
we względy nie mogą wywierać wpływu na 
nominacyę urzędnika“. 

Następnie przyjęto $$ 2, 15 i 25 w 
brzmieniu proponowanem przez referenta, 

Przy $ 31 p. Jerzabek wniósł nastę- 
pujące brzmienie: „Urzędnik ma w służbie 
i poza służbą okazać się godnym swego sla- 
nowiska — jego zachowanie się ma stać w 
zgodzie z żądaniem dyscypliny, powinien u- 
nikać zachwiania zaufania, którego wymaga 
jego stanowisko. Jednakże nie wolno urzędni- 
kowi, z powołaniem się na jego stosunki 
służbowe, przeszkadzać w wykonywaniu praw 
obywatelskich, o ile postanowienia tej usta- 
wy temu się nie sprzeciwią*. 

Sprawozdawca oświadczył, że uchwale- 
nie tego ustępu będzie możliwa wówczas, 
jeśli komisya zgodzi się na pozostawienie 
I. ust. $ 32, który brzmi: „Urzędnikom za- 
kazany jest udział w stowarzyszeniach, jeśli 
z powodu ich dążności lub czynności nastę- 
puje kolizya z obowiązkami urzędnika*. Da- 
lej zwraca uwagę, że Rząd oświadczył, iż 
wniesione brzmienie $ 31 będzie mogło być 
wtedy przyjęte, jeśli właśnie ten ustęp $ 32 
będzie zatrzymany. 

P. Minister Heinold oświadczył, że 
Rząd bezwarunkowo trwać musi przy propo- 
nowanem brzmieniu $$ 31 i 32. W tej my- 
śli zgadza się mowea z wnioskiem referenta 
p. Jerzabka. Rozumie się samo przez się, że 
np. jeśli jakieś Towarzystwo propaguje bier- 
ny opór, a więc wzywa organa państwowe, 
by zwróciły się przeciw Państwu, to Rząd 
zrobi użytek z $ 82 i wezwie urzędników, 
by z takiego Towarzystwa wystąpili. Rząd 
jednakże nie ma zamiaru robić fałszywego 
użytku z tego paragrafu. 

Dalsze obrady odroczono. 


Z klubu ukraińskiego. 


Slav. Corr. ogłasza następujący komu- 
nikat klubu ukraińskiego: Na zaproszenie P. 
Prezesa gabinetu hr. Stfrgkha zjawili się u 
niego podczas posiedzenia Izby reprezentanci 
klubu ukraińskiego pp.: dr. Konstanty Le- 
wicki, Romańczuk i dr. Eug. Lewicki, 
aby pertraktować co do taktycznego postępo- 
wania w sprawie przedłożenia o budowie 
dróg wodnych. Konferencya trwała godzinę, 
przyczem ze strony reprezentantów klubu u- 
kraińskiego żalono się na postępowanie Rzą- 
du, który pertraktował z Kołem polskiem i 
innemi stronnictwami w Izbie w sprawie 
parlamentarnego załatwienia ustawy o budo- 
wie dróg wodnych, a zupełnie odsunął od 
tych pertraktacyj reprezentantów klubu u- 
kraińskiego. To postępowanie Rządu w tej 
poszczególnej sprawie jest symptomatyczne 
także dla traktowania wszystkich spraw i po- 
trzeb Galicyi i narodu ruskiego w ogólności, 
jak n. p. w kwestyi uniwersyteckiej, w któ- 
rej od dłuższego czasu absolutnie nie nie 
przedsięwzięto. 

W odpowiedzi na te wywody hr. Stürgkh 
zaprzeczył, jakoby jego gabinet prowadził był 
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jakiekolwiek rokowania. Rząd podczas obrad 
nad przedłożeniem o drogach wodnych w ko- 
misyi wysłucha wszystkich życzeń, a także 
życzeń Rusinów co do tej sprawy i będzie 
się starał uwzględnić te życzenia, jak ró- 
wnież stojące w związku z ustawą o budowie 
dróg wodnych życzenia w sprawie regulacyi 
rzek i melioracyi. Również po zebraniu się 
Izby po świętach odbędą się w Wiedniu ro- 
kowania w sprawie Uniwersytetu ruskiego. 

Reprezentanci klubu ukraińskiego przy- 
rzekli zdać natychmiast swemu klubowi spra- 
wę z tych oświadczeń P. Prezesa gabinetu. 

Na posiedzeniu klubu ukraińskiego, któ- 
re odbyło się później, uchwalono stanowczą 
walkę przeciw budowie dróg wodnych na ra- 
zie przenieść do komisji. 


Zjednoczenie radykałów niemieckich. 


Na wczorajszem posiedzeniu Zjednocze- 
nia radykałów niemieckich p. Pacher o- 
świadczył, że solidaryzując się z p. Wolfem, 
również wystąpi z prezydyum Związku nie- 
mieckiego. Zjednoczenie przyjęło to oświad- 
czenie z zadowoleniem do wiadomości i u- 
chwaliło jednomyślnie zażądać od Związku 
niemieckiego stanowczej zmiany w kierowni- 
ctwie sprawami, oraz zajęela stanowiska prze- 
ciw budowie dróg wodnych, a mianowivie 
postanowiło, by Związek oświadczył, że przed- 
łożenie to w obecnem brzmieniu nie jest mo- 
żliwe dla Związku do przyjęcia. 

Dalej uproszano pp. Wolfa i Pachera, 
aby na wypadek, gdyby Związek narodowo- 
niemiecki tym żądaniom uczynił zadość, po- 
zostali nadal w prezydyum Źwiązku. 

Na odbytem następnie posiedzeniu Związ- 
ku przyjęto uchwałę parti radykalnej do 
wiadomości i po krótkiej dyskusyi stwier- 
dzono zgodność zapatrywań tak, że pp. Wolf 
i Pacher d.iś ponownie będą wybrani do 
prezydyum Związku. 


Po zjeżdzie weneckim, 


Rzeczą jest zrozumiałą, że spotkania 
ces. Wilhelma z obu Sojusznikami, jego go- 
ścina w Wiedniu i zjazd wenecki obudziły w 
prasie żywe zajęcie, Zwłaszcza odwiedziny 
cesarza niemieckiego u króla Wiktora Ema- 
nuela, komentowane są bardzo żywo, co zu- 
pełne ma uzasadnienie choćby w sytuacji, 
w jakiej znajdują się Włochy, zaprzątnięte 
wojną. 

Jeśli wszakże z jednej strony trudno 
przypuszczać, by spotkania monarchów zwła- 
szcza w takiej chwili, były zgoła pozbawione 
politycznego znaczenia, to znowu — jak za- 
pewniają w dobrze poinformowanych kołach 
rzymskich — nie naieży spodziewać się po 
nich żadnych konkretnych wyników, żadnego 
rzucającego się w oczy przełomu. Dowodzi 
tego już okoliczność, że n. p. w Wenecji ani 
cesarz, ani król nie przybrali sobie do po- 
mocy zawodowych polityków. 
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(Pierre Sales: Le trósor du Guildo). 


Część pierwsza. 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


Zauważyła coś dziwnego w oczach pana 
Champagney. 

— Tak... tak.. — bąkał — z wielkim 
szykiem, jak się wyrażasz. Statek kupiecki? 

— Tak wygląda. 

— Ze znacznym ładunkiem ?... Ale jakże 
jestem niedorzeczny! Jak gdybyś mogła to 
odgadnąć!.. I wkrótce będą u portu? 

— Może za godzinę, papo. Nieprawdaż — 
dodała wdzięcząc się — żem dobrze zrobiła 
przyjechawszy zabrać ciebie, żeby to zobaczyć ? 

Pan Champagney już wstawał, brał ka- 
pelusz. 

— Masz powóz? 

— Naturalnie, papo. 

Koczyk, zaprzężony w dwa piękne kare 
konie, stał przed składami. Pan Champagney 
wsiadł z rodzajem gorączki i rozkazał jechać 
galopem aż na koniec przystani. I podczas 
drogi, rozpytywał córkę o parowiec, wracając 
ciągle do ładunku, który musiał być zna- 
czny... Ale mimo wszystko przeważało w jego 
myślach to, że syn jego mógł tego dokonać 
swoim małym yachtem!.. Jego syn na coś 
się przydał! 

— Qzy jesteś całkiem pewna, że po- 
znałaś jego yacht? 

— Och! papo, te tak samo, jak gdy- 
byś mnie pytał, czybym poznała nasze konie? 

Tymczasem zbliżali się do przystani, 


która była zapełniona ciekawymi, przybyłymi, 
aby patrzyć na wjazd trapsatlantyckiego sta- 
tku, który czekał na pełnem morzu, żeby wpły- 
nąć ku przystani. I wszyscy ci ciekawi, z 
których wielu miało z sobą lunety morskie, 
już zauważyli ten mały yacht, który „zupeł- 
nie miał minę* jakby pilotował wielki stea- 
mer. A gdy dozorca latarni morskiej zape- 
wniał. że to musiał być yacht pana Klaudyu- 
sza Champagney, wiadomość rozeszła się 
wzdłuż quais, dotarła do ulicy Paryża, do 
placu Mature, do wszystkich kawiarni... 

I wkrótce tłum robił się coraz większy, 
do tego stopnia, że wielki przemysłowiec i 
jego arystokratyczna córka mogli na tem 
ucierpieć, gdyby nie to, że słyszeli wokoło 
siebie pochlebne szepty na cześć Klaudyusza. 

Bo Klaudyusz, zawsze wesół, uprzejmy, 
wspaniałomyślny, ogólnie był lubiony. Gdy 
ojciec jego nadto roztaczał w około pychę 
ze swoich milionów, a panna Berta nie tra- 
ciła żadnej sposobności, żeby dać uczuć, że 
jest ważną osóbką, Klaudyusz był reprezen- 
tantem, sympatycznym dla wszystkich, mło- 
dzieży Hawrn, duszą każdej zabawy i ryce- 
rzem „yachtingu*, odkąd ojciec kupił mu 
ten yacht, za pomocą którego, jak utrzymy- 
wano, mógłby nawet osiągnąć wielką nagro- 
dę w Anglii. I w ożywieniu, panującem na 
molo, było nieco dumy, że tak mały i wątły 
statek spacerowy, jest zdolny pomagać wielkie- 
mu parowcowi. To też, gdy przód yachtu był 
już na wysokości latarni morskiej, wybuchuął 
grzmot oklasków, głaszcząc miłość własną 
pana Champagney i jego córki. Ulieznicy 
wołali: 

— Wiwat pan Klaudynsz! 

Powiewały kapelusze, parasolki. A on 
sam, pochylony nad sterem parowca, mając 
przy sobie Joë Fergussona, zdawał się nie 
nie słyszeć, zajmując się tylko tem, żeby kie- 
rować dokładnis w ślady yachtu: W tej chwi- 
li nie było jeszcze bardzo dużo wody w ka- 
nale; trzeba było ostrożnia manewrować. 
Wielkie statki parowe wypłynęły na pełne 
morze ofiarując swoją pomoc, żeby pilotować 


Bez wielkiej domyślności — czytamy 
w pewnej korespondencyi rzymskiej — odga- 
dnąć można, że głównym przedmiotem roz- 
mów cesarza z królem musiała być wojna 
trypolitańska. Wprost zaś uderzającą nazwać 
wypada wzajemną serdeczność obu monar- 
chów wobec siebie. Na „Hohenzollernie* spę- 
dzili oni sam na sam przeszło godzinę, a po- 
wtórzyło to się wieczorem po obiedzie galo- 
wym, wydanym przez króla na cześć cesarza. 

Owoż spodziewać się wolno, że mimo 
nieobowiązującego charakteru tych konwer- 
sacyj, przynieść one moga wiele korzyści 
Włochom. Jak jednak owe dodatnie wyniki 
zjazdu weneckiego dla Włoch ujawnią się, 
czy mniej lub więcej widome przybiorą kształ- 
ty — to przyszłość dopiero okazać może. 
Bądź eobądź Włochy zadowolone być powin- 
ny, iż ich monarsze nadarzyła się sposobność 
do bezpośredniej osobistej wymiany zapatry- 
wań z cesarzem niemieckim. 

Tak brzmi relacya włoska. 

Z kół rządowych niemieckich podają 
pisma niemieckie następującą informacyę: 

Serdeczne przyjęcie w Wenecyi bardzo 
ucieszyło cesarza. Rozmowa jego z królem 
utrzymana była w tonie bardzo ciepłym; by- 
ło to prawdziwie przyjacielskie spotkanie i 
dla tego też nie było potrzeby składać so- 
bie wzajemnych zapewnień przyjaźni w for- 
mie toastów. 

Przestrzedz jednakowoż należy przed 
tem, jakoby zjazd miał pociągnąć za sobą 
bezpośrednie następstwa i zmienić w czem- 
kolwiek fizyognomię stosunków politycznych. 
Wynikiem jego najważniejszym pozostanie 
ponowne ukrzepienie trójprzymierza, a tem 
samem znaczne rozjaśnienie sytuacji. 

W tym też mniej więcej duchu prze- 
mawia prasa włoska. 

Giornale d Italia pisze: Bardzo donio- 
słę znaczenie ma dla trójprzymierza chwala 
obecna, Naród włoski rozumie trudne poło- 
żenie Niemiec, jednakże spodziewa się, że 
potrafią one bez żadnego uszczerbku dla 
swych stosunków z innemi mocarstwami u- 
życzyć więcej przecie, niżli dotąd, poparcia 
życzeniom i dążeniom Włoch. 

W medyolańskim Corriere dep. Torre, 
pozostający w bliskich stosunkach z consul- 
tą, wyraża nadzieję, że cesarz, ogarniając 
umysłem szerokie widnokręgi, zrozumie, iż 
dyplomacya obraca się obecnie w zaklętem 
kole — aluzya do pokojowego pośrednictwa 
mocarstw. 

Przeważna liczba pism włoskich wyra- 
ża z powodu zjazdu weneckiego żywe zado- 
wolenie, zaznaczają one wszakże, iż na przebieg 
wojny nie może on mieć wpływu. Niemniej 
jednakże. jako widomy zaak dobrych stosun- 
ków Włoch z Niemeami i trwałości trójprzy- 
mierza zjazd ten m3 niepoślednie znaczenie. 

Rzymska Tribuna zauważa nadto, że 
trójprzyimierze otrzymało chrzest ogniowy, 
lecz gordyjski węzeł wojny muszą Włochy 
same przeciąć i nie powinny domagać się, 


jani oczekiwać co do tego pomocy sojuszni* 
ków lub przyjaciół. S 

Dla charakterystyki położenia godzi Si$ 
zaznaczyć odmienność zapatrywań prasy fran- 
cuskiej na sprawę. Matin w swej depeszy 
rzymskiej stwierdziwszy wielką wagę, jak? 
sfery polityczne we Włoszech przywiązują 
do zjazdu weneckiego, zauważa, że mylnem 
jest ich twierdzenie, jakoby zjazd miał pó” 
zostać bez konkretnych wyników. Owszem; 
następstwa jego będą zapewne bardzo real- 
ne. Jeśli król Wiktor Emmanuel doszedł d0 
przekonania, iż propozycya Sazonowa sku- 
tkiem bierności pewnych mocarstw spełznić 
na niczem, to akcya wojenna włoska przy” 
bierze niezawodnie po zjeździe żywsze tem- 
po; w przeciwnym razie chroniczny, przewle 
kły jej charakter utrzyma się i nadal w Wy- 
czekiwaniu chwili, do zawarcia pokoju sp0- 
sobnej. 

Król, wywodzi dalej korespondent fran; 
cuskiego organu, musiał cesarzowi wyjaśnić 
także stosunek Włoch do Rossyi. Oba mó* 
carstwa postępują chwilowo równolegle, ob% 
starają się wywrzeć na Portę jak najsilnie|- 
szy nacisk — Włochy, by Turcyę zmusić do 
zawarcia pokoju, Rossya, by podnieść sw% 
powagę na Bałkanach i w Persyi. Ale po 
zawarciu pokoju Włochy będą musiały szcze 
rze stanąć po stronie status quo na Batka- 
nach, rozejdą się więc znowu drogi jej ! 
Rossyi. Obecna kooperacya włosko-rossyjska 
nie może więc razić żadnego z mocarstw, 
przeciwnie patrzyć one winny na nią z Z8- 
dowoleniem, celem bowiem tej kooperacyi jest 
pokój, którego dojście do skutku równie po- 
żądane być powinno dla Włoch i Turcyi, 
jak dla Kuropy. 


Z parlamentów. 


Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu Rzeszy niemieckiej, podczas 
obrad nad budżetem pocztowym, zabrał głos 
p. Chłapowski i wskazał, iż traktowanie 
publiczności polskiej na pocztach musi uledz 
zmianie, Przy przesyłkach po polsku adreso- 
wanych poczta dopuszcza się rozmaitych szy- 
kan. Niedostateczne doręczanie przesyłek po 
polsku adresowanych tłumaczy się brakiem 
urzędników Polaków i twierdzi się, że urzę: 
dników takich niema. Ale, jeśli urzędnicy 
Polacy zgłaszają się, to naprzód poddaje się 
ich gruntownemu badaniu co do przekonań 
politycznych i przed otrzymaniem posady 
muszą zmieniać swe nazwiska. Urzędników 
politycznych kontroluje się podczas wyborów 
do Sejmu i parlamentu. Przyczyny, z powo- 
du których ustanowiono dodatki kresowe, 
istnieją także w innych prowineyach. Co do pu- 
bliczności polskiej, to nie czyni ona urzędnikom 
żadnych trudności, jest łagodna jak baranek, 
Dodatek kresowy ma wybitnie tendencyę po- 
lityczną. Rząd motywował swe stanowisko 


pogardą: pragnął do końca być ratowany przez 
Kluudyusza Champagney. 
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że patrzył na parowiec, jak gdyby on do 
niego należał. I dziwiono się, że ten pan ró- 


— Proszę! — zawołał nagle Klandynsz — | żowy i biały, który był zapewne właścicie- 


papa i moja siostra! 
Joe złożył im ukłon wspaniały. 


lem lub kapitanem, nie wyglądał wcale zmar- 
twiony i rozmawiał tak przyjaźnie za swoim 


— Papo — spytała Berta wykrzywiając | wybawcą. Lecz Klaudyusz opuścił go na 


usta ironicznie — któż te ten śmieszny pan, 
który się nam kłania? 

— Czyż ja wiem? — odrzekł pan Cham- 
pagney z niecierpliwością. 

— Chyba Klaudyusz mu powiedział, 
kim jesteśmy? 

— Zapewne, 

Mało io obchodziło pana Champagney; 
ale to go ogromnie zainteresowało, co wy- 
czytał na grzbiecie statku: „EKncbantress— 
Melburn". I przypomniał sobie, że ten sta- 
tek już był w porcie Hawru i przywiózł 
wspaniały ładunek wełny, zboża, a raz na- 
wet sztaby złota. Jeżeli ładunek dzisiejszy 
był w stosunku do poprzednich, co za świe- 
tny zysk dla jego syna! W tej chwili cenił 
Klaudyusza więcej, niż to czynił przez całe 
życie. 

Tymczasem yacht i steamer przebyły 
linię poprzedzajacą port i musiały teraz się 
rozłączyć. Parowy statek pilota był konie- 
cznie potrzebny, aby skierować statek Jog 
Wergussona pomiędzy mrowie innych statków 
w Zatoce. 

— Wraca pan na swój yacht? — spy- 
ta? Australczyk, 

Klandyusz z lekka się zarumienił. 

— Pozwoli mi pan zostać przy sobie, 
póki nie dobijemy do molo? 

Uznał, że będzie to najpewniejszy spo- 
sóh, żeby przeszkodzić ojcu i siostrze wcho- 
dzeniu do jego kabiny. Pan Champagney zre- 
sztą, tak samo jak Berta nie zdawali się 
zwracać najmniejszej uwagi na yacht; śle- 
dzili nadwerężony parowiec, a Berta patrzy- 
ła ciągle z drwiącem ździwieniem na tego, 
którego nazwała „śmieszną osobistością”, a 
pan Ohampagney przyglądał się steamerowi 
na wszystkie strony, mając w myśli wartość 
ładunku i szkody, wyniknąć mogące wskutek 


statek Joë Fergussona, lecz odmówił im z| wypadku. Ktoś nawet zauważył obok niego, 


chwilę. aby wydać rozkazy kapitanowi swe- 
go yachtu, rozkazy bardzo krótkie i proste. 
które się skończyły na przyłożeniu palea do 
ust. Wszyscy majtkowie dali znak, że można 
liczyć na ich dyskrecyę. Liny zostały zdjęte 
i yacht popłynął ku basenowi du Commerce, 
gdzie miał wyznaczone miejsce, a parowiec 
skierowano ku basenowi de la Barre. 

Berta i jej ojciec nawet nie spojrzeli 
na oddalający się yacht. Zaczęli już porozu- 
miewać się z Klaudyuszem, który w dwóch 
słowach krzyknął im, co mu się zdarzyło. 
I znowu Fergusson przesyłał iim szerokie a 
wesołe ukłony, co zaniepokoiło nieco pana 
Champagney, bo skoro ktos ma stracić dnżą 
sumę, bywa zazwyczaj mniej wesoły. 

Po ukończeniu zwykłych formalności, 
parowiec przybił do portu; Klaudyusz i Fer- 
gusson wylądowali wśród olbrzymiego (łu- 
mu, który pragnął ich widzieć, dotknąć. Ale 
ponieważ znajdowali się właśnie naprzeciw 
biur pana Champagney, przemysłowiec va- 
ciągnął ich szybko do swego gabinetu. 

— Mój ojcze — rzekł wtedy Klau- 
dynsz — jestem szczęśliwy, że mogę ci za- 
prezentować jednego z twoich korespopden- 
tów z Australii, pan Jo Wergusson z Mel- 
burn. 

— Jakto!.. Pan Fergusson? 

— Onsam — oświadczył Anstralczyk — 
który, gdyby nie syn pana, studyowałby za- 
pewne w tej chwili skały (ałvados od dołu. 

— Ach!.. jestem prawdziwie szczęśli- 
wy z przypadku, który pozwolił mojemu sy- 
nowi... 

Obaj właściciele statków uścisnęli się 
serdecznie za ręce, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wnani 7 urzędnikami Rzeszy. Zrównania tego 
atoli niema, bo dodatek urzędników pruskich 
jest odwołalny, urzędników Rzeszy zaś nie- 
odwołalny. , 

Poczta — kończył mowea —- jako in- 
stytucya czysto przemysłowa powinna trzy- 
mać się zdala od wszelkich tendeneyj poli- 
tycznych, przedkładamy więc wniosek o skre 
ślenie dodatków kresowych. 

Sekretarz stanu Kraetke wskazał, iż 
Polacy nie powinni żądać zniesienia dodatków 
kresowych, bo ci urzędnicy, którzy je dosta- 
ją, pochodzą przeważnie z prowineyj polskich, 
a część ich należy nawet do narodowości 
polskiej. Jeżeli podurzędnikom dodatek kre- 
sowy będzie odebrany, to powstanie wśród 
nich niezadowolenie, którego Polacy tak 
prędko nie potrafią uspokoić. 

+ 


Duma rossyjska obradowała one- 
gdaj nad nagłością interpelacyi do ministra 
oświaty w sprawie nielegalnego zarządzenia 
inspektora szkół w gubernii wileńskiej, któ- 
ry nakazał dzieciom rz. katolickim udzielać 
nauki religii w języku rossyjskim. 

P. Bułat (trud.) wywodził, że inter- 
pelacyę należy przyjąć, sby ministerstwo 
wyraźnie oświadczyło, czy popiera politykę 
rusyfikacyjną wobec dzieci Polaków, Litwinów 
i Białorusinów, czy też przestrzega ukazu 
carskiego, zezwalającego na naukę religii w 
języku ojczystym. i 

P. Maciejewicz (grupa pol. litew- 
ska) wykazywał, że inspektor Neczajew spa- 
czył zupełnie myśl okólnika ministeryslne- 
go. Duma musi oświadczyć się albo za in- 
spektorem, albo za ministrem. i 

P, Tymoszkin (pr.) bronił zarządzeń 
inspektora. <>. 

P. Połowcew (nac.) zapowiedział, 
że nacyonaliści głosować będą przeciw in- 
terpelacyi, ponieważ nie dowiedziono naru- 
szenia ukazu carskiego. Inicyatorzy intórpe- 
lacyi nie powiedzieli nawet, do jakiej naro- 
dowości należą owe rz. kat. dzieci, 

P. Bobrińskij (nac.j był zdania, 
że w okręgach północno - zachodnich tylko 
naród rossyjski jest uprawniony do pobierania 
nauki religii w języku ojczystym. 

P. Harusewiez (pol.) zalecił przy- 
jęcie interpelacyi, która ma charakter czysto 
rzeczowy. i 

Interpelacyę przyjęto 100 głosami prze- 
ciw 82. 

Wezoraj obradowała Duma nad wnio- 
skiem 100 deputowanych o przyjęcie kobiet 
do adwokatury. Komisya oświadczyła się za 
wnioskiem. Minister sprawiedliwości oświad- 
czył, że nie uważa tego wniosku na razie 
za odpowiedni. Mowcy opozycyi i centrum 
oświadczyli się za wnioskiem. Obrady nad 
tym wnioskiem odroczono. 

Prezydent zaproponował, aby na po- 
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia Du- 
my postawiono trzecie czytanie ustawy chełm- 
skiej. 

i Opozycya zaprotestowała przeciw temu. 

Nacyonalista Aleksiejew, poseł ludności 
rossyjskiej z Warszawy, wystąpił przeciw pro- 
testowi, Sprawa chełmska ciągnie się już 
przeszło rok, a mimo to nie jest jeszcze u- 
stawą. Opozycya prowadzi obstrukcyę przeciw 
temu przedśożeniu, a do trzeciego czytania 
wniesiono 248 poprawsk. Stanowisko opozy- 
cyi jest zrozumiałe, bo działa ona zawsze 
przeciw interesom rossyjskim. Większość Du- 
my nie powinna zapominać, ża za los tej 
ustawy bierze na siebie odpowiedzialność 
przed krajem i historyą. 

W głosowaniu wniosek o postawienie 
ustawy chełmskiej na dzisiejszem posiedzeniu 
Dumy odrzucono głosami opozycyi i centrum 
przeciw głosom prawicy i nacyonalistów. 

sk 


We francuskiej Izbie deputowa- 
nych wniósł wczoraj deputowany radykalny 
Bouillon interpelacyę w sprawie napadów 
bandyckich. Mowca krytykował ostro niedo- 
stateczną ochronę bezpieczeństwa i policyę, 
nazywając stosunki, jskie panują w policyi, 
wprost anarchistycznymi. 

Minister spraw wewnętrznych Steeg za- 
powiedział różne reformy. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 marca. 


Kalendarz. 

Czwartek (28 marca): 

Sykstusa pap. — Krzesława. — Ahapia m. 

Wschód słońca o godzinie 5'14 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'44 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -|- 13 stopni ©. 


— Episkopat galicyjski wysłał one- 
gdaj do JE. P. Ministra skarbu Wacława Za- 
leskiego następującej osnowy telegram: 

Biskupi polscy dziękują Waszej Ekscelen- 


nis moralności publieznej 
jakim jest przyłożenie ręki przez Waszą FHksee- 
lencyę do zniesienia lotervi, Dilczewski, Pel- 
czar, Sapieha, Teodorowicz, Walęgu. 

— Podziękowanie. Urządzony w tym 
roku, a tradycyjny od szeregu lat, bal prasy 
dał według zamknięcia rachunkowego ogółem 
12.093 kor. 22 bal. dochodu, Ponieważ roz- 
chód wynosił 5260 kor. 45 hal, uzyskano czy- 
stego dochodu 8882 kor. 77 hal, która to 
kwota przypadła na rzecz wdów i sierot po 
członkach Towarzystwa dziennikarzy polskich. 

Podając do publicznej wiadomości ten 
świetny rezultat, jako protektorka balu prasy, 
uważam za miły obowiązek wyrazić na tej dro- 
dze publiczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy humanitarny cel balu w tak skuteczny 
poparli sposób, przyczyniając się tem samem 
do osiągnięcia tak znakomitego wyniku, 

Przedewszystkiem składam na tem miej- 
scu jak najgorętsze podziękowanie Paniom, 
które tak ochotnie przyjęły współudział w pra- 
cach komitetu około urządzenia balu, oraz przy- 
czyniły się tak wydatnie do zapewnienia mu 
sukcesu materyalnego, bądź przez osobistą roz- 
sprzedaż biletów, bądź przez ofiarne dostarcze- 
nie zapasów do bufetu, bądź też przez pełnie- 
nie uciążliwych czynności gospodyń podczas 
balu i zajęcie się sprzedażą szampana na sali, 
Niemniej serdeczne podziękowanie przyjąć raczą: 
P. Dyrektor kolei Rybicki za uprzejmość, z 
jaką od szeregu lat udziela komitetowi kwia- 
tów do ozdobienia sali balowej; P. Dyrektor 
teatru miejskiego Ludwik Heller za gotowość, 
jaką zawsze okazuje komitetowi w pracach około 
dekoracyi sali; P. Pułkownik i Komendant 
30 pp. H. Reymann za uprzejme ndzielenie 
orkiestry pułkowej. Gorące podziękowanie skła- 
dam również P. Karolowi Rołlowi, kapelmi- 
strzowi orkiestry 30 pp., zarówno za jego ar- 
tystyczne trudy, jak i za ofiarowaną komitetowi 
piękną kompozycyę, a P, Adamowi Wroń- 
skiemu za życzliwą pamięć, jaką okazał komi- 
tetowi, dedykując mu dwie swoje kompozycye, 
które tak ogólne zdobyły sobie uznanie wśród 
uczestników balu, podczas którego je wykonano. 
Qsobne słowa podzięki PP.: Bischofowi, Ba- 
czewskiemu i Madurowiczowi, jako kierowni- 
kom tańców, za ich pracę i trudy. 

Nakoniec w najserdeczniejszych wyrazach 
składam na tem miejseu podziękowanie tym 
wszystkim, którzy ofiarnością swą przyczynili 
się do poważnego zasilenia funduszu wdów i 
sierot po członkach "Towarzystwa dziennikarzy 
polskieh, jak również tym Panom kupcom i 
przemysłoweom, którzy z taką gotowością ofia- 
rować raczyli datki na rzecz bufetu, Wszystkim 
Im gorące słowa podzięki. 

Zofia Bobrzyńska. 

— Stypendyum. P. Namiestnik nadał 
opróżnione z fundacyi im, Konstantego Zahor- 
skiego stypendyum, przeznaczone dla uczniów 
szkół przemysłowych, w kwocie rocznych 400 
kor., począwszy od roku szkolnego 1911,12, 
Bolesławowi Janowidw.im. Osiniakowi, ucznio- 
wi, IV. kursu w szkołe dla przemysłu budo- 
wlanego na oddziale murarstwa w państwowej 
Szkole przemysłowej we Lwowie, 

— Prawo publiezności. P. Minister wy- 
znań i oświaty przyznał prawo publiczności na 
rok szkolny 1911/12 I. — III, klasom prywatnego 
gimnazyum-realnego dla dzieweząt p. Olgi Ti- 
lippi we Lwowie. 

— Nadanie prezenty. Namiestnietwo 
zaprezentowało ks. Lwa Wolańskiego, gr. kat. 
proboszcza w Woli Jaśliskiej, na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w Zło- 
ckiem. 

— Z Uniwersytetu. PP. Zofia Ignaeya 
Linkówna, rodem z Chvdorowa, Fryderyka He- 
sehelesówna, rodem z Brodów i Wanda Zofia 
Chewaniecówna, rodem ze Stryja, otrzymały na 
tutejszym Uniwersytecie stopnie doktorów wszech 
nauk lekarskich. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Instytuowani: na nowo utworzone 
probostwo w Wójtowej ks. Andrzej Kurek eks- 
pozyt miejscowy; na opróżnione probostwo w 
Leszczawie Dolnej ka, Jan Konopka, wikary 
w Lubeni. 


Dyecezya krakowska. Przeniesieni: ks. 
Józef Sławiński, wikary w Kościeleu, do Oświę- 
cimia; ks. Franciszek Kotulecki, wikary w Ba- 
bicach, do Andrychowa; ks. Wincenty Mika, 
wikary w Tenczynku, do Babic; ks. Włady- 
sław Polony, wikary w Maniowej do Kościelca. 


— Dzierżawa teatru miejskiego. Na 
dzierżawę teatru miejskiego wpłynęły dwie o- 
ferty: jedna wniesiona przez dotychczasowego 
dzierżawcę p. Ludwika Hellera, drugą ofertę 
zaś wnieśli pp. Krzyżanowski i Danielewski. 

— Koło pań Tow. »Szkoły ludowej« 
odbędzie walne zgromadzenie we czwartek, dacia 
28 b. m., w lokalu przy ul. Batorego l. 386 o 
godz. 5 po południu, a w razie braku kompletu 
o godzinie 6 wieczorem. 

— Wydział krajowy straciłtymi dnia- 
mi jednego z najstarszych i najtęższych swoich 
urzędników. Po czterdziestoletniej, nieskazitelnej, 
wiernej, a niestrudztnie pełnionej służbie ustą- 
pił z dyrektorstwa Kasy p. Franciszek Kotiers, 


Cieszył się on zawsze nieograniczonem zaufa” 


niem wszystkich Marszałków naszych, od Le- 
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era, że urzędnicy polsey powiuni być zró-! cyl za czyn tak wysoca obywatelski, a w dziedzi- ; ona ks, Sapiehy do Stanisława hr. Badeniego, 


tuk pierwszorędny, | równocześnie miłowany przez kolegów swoich 


i podwładnych. 
— Tow. gimnastyczne »Sekół lilec 


į odbędzie waine zgromadzenie w niedzielę, dnia 


31 b. m., o godzinie 4 po południu w lokalu 
Towarzystwa. 

— W Związku naukowo-literackim 
we Lwowie mówić będzie we czwartek, dnia 
28 b. m. o godzinie 6 wieczorem prot. Uniw. 
dr. Maryan Smoluchowski na temat „Kobiety 
w naukach ścisłych", 

— Dzień dzieci. Przed kilku dniami 
zawiązał się w naszem mieście ściślejszy ko- 
mitet z reprezentantek i reprezentantów kilku 
Towarzystw filantropijnych, zajmujących się 
losem dziatwy, tej podwaliny każdego społe- 
czeństwa. 

Komitet pragnie rozwinąć swą akcyę na 
bardzo szerokę skalę i wciągnąć do współu- 
działu wszystkiech mieszkańców stolicy. W tym 
celu urządzi wspólnemi siłami na wzór zagra- 
nicy tak zwany „Dzień dzieci“, Nazwa sama 
przez się już bardzo sympatyczna, bo komuż 
dziatwa nie miła? Nie dziw też, że myśl i 
serce komitetu biegną w zawody, aby dzień 
ten przyniósł dziatwie jak największą korzyść, 
aby wszystkim jak najmilsze pozostawił wspo- 
mnienie, a zwłaszeza, aby obejmował coraz to 
szersze kręgi i myśl w stolicy kraju poczęta, 
promieniowała w najdalsze zakątki kraju na- 
szego, jak to jest w Danii, gdzie jeden dzień 
letni skupia myśli wszystkich mieszkańców 
kraju w jedno ognisko, a tem jest dziatwa! 

zdradzać programu szczegółowego „Dnia 
dzieci* dziś jeszcze nam nie wolno, kiedy pra- 
ce komitetu są w toku; wystarczy powiedzieć, 
że ma to być coś zupełnie nowego i że na 
czele komitetu stanęła P. Namiestnikowa Zofia 
Bobrzyńska. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. We czwartek, dnia 28 b. m, prof. 
Uniw. dr. J. Siemiradzki: „Szkice z Ameryki po- 
łudniowej*, Oz. IL. (z obrazami świetlnymi). 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długo- 
sza 6. Początek o godz. 7 wieczorem. 

— Z Kasyna miejskiego. W piątek, 
29 b. m., koncert galic. Towarzystwa muzy- 
cznego z fundacyi &. p. dr. J. Malinowskiego. 
Początek o godz. pół do 8 wieczorem, Bilety 
wydaje sekretaryat Kasyna. 

— Krajowy Związek turystyczny. 
W sobotę odbyło się w Krakowie walne zgro- 
madzenie krajowego Związku turystycznego. 
Przewodniczący przedstawił działalność Związku. 
O wzroście jego świadczy powstanie filii w Stz- 
nisławowie i mająca powstać filia we Lwowie. 
Dolegat Fedorowicz zapewnił o życzliwem uspo- 
sobiemu Ministerstwa robót publicznych dla 
Związku turystycznego. 

— Rewizya ustawy 0 przemysłach 
bndowlanych. Ministerstwo handlu czyniąc 
zadość życzeniom przemysłowców budowlanych 
zamierza poddać rewizyi ustawę o przemysłach 
budowlanych z 26 grudnia 1898 L. 193 dz. 
u. p. W tym celu Ministerstwo handlu zażą- 
dało opinii od lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej. Celem wysłuchania życzeń i zapa- 
trywań czynników i sfer interesowanych, urzą- 
dza Izba handlowa i przemysłowa ankietę w 
piątek, dnia 29 b. m., o godzinie 10 przed 
południem, której wyniki poslużą następnie 
Izbie za podstawę wydać się mającej opinii. 

t Roman bar. Gostkowski, emer. pro- 
fesor Politechniki lwowskiej, b. dyrektor kolei 
państwowych i b. długoletni radny miasta 
Lwowa, zmarł dziś rano w naszem mieście po 
kilkogodzinnej zaledwie chorobie. 

— Wystawa środków zapobiegaja- 
eych pladze dymu. W Londynie odbędzie 
się od 28 bm. do 4 kwietnia b. r. w „Royal 
Agricultural Hall“, międzynarodowa wystawa 
śrcdków i urządzeń, służących do zmniejszenia 
lub zupełnego zapobieżenia pladze dymu, tak 
dla domów prywatnych, jak również dla fabryk. 

Wszystkie wystawy tego rodzaju obudzały 
ogólne zainteresowanie i tak: międzynarodowa 
wystawa w r. 1881 i mniejsza w r. 1906 w 
Londynie; nawet podobne wystawy urządzane 
na prowincji, miały powodzenie. Podczas wy- 
stawy odbędą się konferencye nad różnemi kwe- 
styami z tej dziedziny, w których mogą brać 
udział wszystkie interesowane gminy i stowa- 
rzyszenia, Przedmiotami wystawy będą: mate- 
ryały palne bezdymne, ruszty dla ognia wol- 
uego i kuchennego, regulatory i inne przyrza- 
dy, służące do wyciągania dymu; piece gazowe, 
przyrządy do gotowania i palenia, urządzenia 
gazowe, acetylenowe i elektryczne, opalarnie ko- 
tłów, urzadzenia dla mechanicznego dokładania 
opału, maszyny do robienia brykietów, aparaty 
miernicze i do regulowania ciepła, zmniejsza- 
nia szkodliwych gazów, dymu ete., wentylatory, 
aparaty dla oczyszczenia powietrza i zapobie- 
gania tworzeniu się prochu etc. Należytości za 
miejsca dla objektów wystawowych i za po- 
trzebne siły popędowe będą bardzo niskie. Do 
wystawianych patentów, wzorów i marek han- 
dlowych zastosowane będą prawa wystawowe. 

A Zgubiono: złotą bransoletkę, warto- 
ści 50 kor.; książeczkę galic. Kasy oszezędności 
nr. 174.277; lornetkę szyldkretową. 


A Znaleziono: złoty pierścień ze szma- 


£ Nieostrożna jazda. Woźnica J. Wia- 
czczyk jadac wczoraj szybko placem Halickim, 
najechał na włościankę Annę Krowicka z So- 
łomki, powali ją dyszlęm na ziemię, przyczem 
Krowieka odniosła dość znaczne obrażenia. 
Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego. Nieostrożnego woźnicę pociągnęła policya 
do odpowiedzialności karno-sądowej. 

A Zagadkowa sprawa. Maszynista ko- 
lejowy p. Franciszek Bajorek przechodząc wezo- 
raj wieczorem koło kościoła św. Elżbiety zau- 
ważył stojącego w towarzystwie trzech żydów 
jakiegoś włościanina, który dzielił się ze swymi 
towarzyszami banknotami. Ponieważ na w:dok 
p. Bajorka żydzi ci zbiegli, p. Bajorek po.tej- 
rzywając, że sprawa ma jakiś nieczysty pol- 
kład, kazał stójkowemu przytrzymać owego 
włościanina. 

Włościanin ów badany na policyi podał, 
że nazywa się Iwan Topolmieki i pochodzi v 
Posady rybotyckiej, poczem podał, że w ulicy 
Kolejowej znalazł pulares z większą kwcty. 
który odebrali mu jednak owi trzej żżydzi, tw;er- 
dząc, że pieniądze są ich własnością, Tytutem 
znaleźnego ofiarowali mu tylko 2 hal. 

Przy rewizyi znaleziono u Topolniekięgo 
643 kor., co do których znowu Topolnieki po- 
dał, iż pożyczył je w kasie w Rybotyczach na 
koszta procesu. Ponieważ tłumaczenie to To- 
polniekiego wydało się policyi podejrzanej na- 
tury, zamknięto go na razie w aresztach poli- 
cyjnych aż do wyświetlenia sprawy, 

ÂA Samobójstwo. Wezoraj po godzinie 
2 po południu odebrał sobie życie u stóp góry 
Lonszanówki (t. zw. Kaiserwald) celnym wystrza- 
łem z rewolweru, skierowanym w prawą skroń, 
uczeń III. roku seminaryum nauczycielskiego, 
19 letni Piotr Czornyj. Zwłoki, po spisaniu 
protokołu przez komisyę sanitarno-policyjną, od- 
stawiono do kostnicy Zakładu medycyny są- 
dowej. 

Powód samobójstwa nieznany. 

ZA Pożar. Na Zamarstynowie wybuchł 
dziś pożar w zabudowaniach majstra ciesiel- 
skiego p. Krykiewieza. Ofiarą płomieni padło 
kilka budynków. Szkoda jest znaczna. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
pp. Karpińskich przy ul. Jakóba Strzemię 1 9 
włamał się wezoraj złodziej i skradł między 
innymi przedmiotami także książeczkę galic. 
Kasy oszczędności, opiewającą na 20.000 kor. 
Złodziejowi nie na wiele przyda się ta ksią- 
żeczka, gdyż była winkulowana. 

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
calność firmy: Markus Horowitz w Zakopanem. 

4% Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Anna z bar. Dulskieh Smarzewska, wła- 
ścicielka dóbr Kobyla, na Podolu galicyjskiem, 
w 68 r. życia; dr. Konstanty Łuczakowski, emer. 
profesor gimnazyalny, w 635 r. życia; ks. Hdwin 
Teofil Dyliński, gr. kat. katecheta szkoły im. 
Miekiewicza, w 34 r. życia; 

w Rzeszowie, Aleksandra ze Zbyszewskich 
Rylska, żona dyrektora tamtejszego Tow. za- 
liezkowego i kredytowego; Hermina Jahl, sio- 
stra Członka Wydziału krajowego, dr. Włady- 
sława Jahla; 

w Podgórzu, Józef Biliński, b. właściciel 
apteki w Dobczycach, weteran z r. 1863, w 68 
roku życia, 

w Krakowie, Henryka z Ówierzewiczów 
Finikowa, emer. pocztmistrzyni, w 70 r. życia. 

— Wypadek na kolei. W nocy z so- 
boty na niedzielę wykoleiły się na stacyi Bo- 
rvynicze podczas przytaczania pociągu towaro- 
wego 884 trzy wozy na zwrotnicach od strony 
Lwowa. Wskutek tego pociąg pospiegzny nr. 1, 
oraz pociągi osobowe nr. 314 i nr. 322 spó- 
Źniły się o 8 do 4 godzin, Z ludzi nikt nie 
poniósl szwanku, W niedzielę o godz. 8 rano 
usunięto przeszkodę. Śledztwo w toku. 

— Nadużycia na kolei Północuej. 
Czas donosi: Z e. k. inspektoratu ruchu kolsi 
Północnej w Krakowie donoszą, że doszło do 
wiadomości inspektoratu, iż przy przyjmowaniu 
ludzi na tymczasowe posady stacyjne w Krako- 
wie dzieją się nadużycia. Dochodzenia admini- 
stracyjne stwierdziły poniekąd rozsiewane pogło- 
ski, a ponieważ udział w tych nadużyciach brały 
również osoby poza służbą kolejową stojące, od: 
dano sprawę do dalszego dochodzenia ekspozy- 
turze policyi na dworeu kolejowym. Sprawa ta 
dotyczy kilku na podrzędnych stanowiskach po- 
zostających funkcyonaryuszy. 

Z miarodajnego źródła utrzymujemy na- 
stępujące informacye: Na staeyi tutejszej kolei 
Północnej utworzyła się szajka z podurzędni- 
ków kolejowych. którzy umieszczali w służbie 
kolejowej najniższy personal. Uczestnicy tej 
szajki Józef N., Franciszek G. i Edward I. (pod- 
urzędniey kolejowi) rozszerzali na linii wiado- 
mość, ze przyjmują do służby kolejowej ludzi, 
którzy złożą 200 — 400 kor., a podawali się za 
naczelnika stacyi, lekarza badającego i przyjmu- 
jącego do służby egzaminatora. Pieniądze rze- 
komi rozdawcy służby pobierali od nieświado- 
mych za pośrednictwem Anny Włodarz i Ale- 
ksandry Fiałowej. Jednego za gorliwych ich 
pomocników Michała Uchacza, wydalonego ze 
służby niższej funkcyonaryusza, który tymeza- 
sowo umieszczonym w służbie funkcyonaryuszom 
kazał sobie płacić obfity haracz, policya are- 


ragdem ; pulares, zawierający 2 kor. i recepis | sztowała. Dalsze śledztwo prowadzi starszy ko- 


pocztowy; damską jedwabną bluzkę. 


misara dr. Jasieński, 
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— Wypadek w górach. Z Wiednia te-. niedawnym czasem utworzono w Berlinie kilka | ukaże się w przyszłym tygodniu. Wznowieniem kalne i ambicye osobiste wobec potrzeby je- 


legrafują: Lawina pochwy:iła 11 osób druży- | filij kijowskiej fabryki papierosów p.t. Kogen. 
ny wycieczkowej na Wysokiej Śnieżce (Hoch- | Kierownik tych filij zbiegł, pozostawiając pas- 
schneeberg). Dotąd jedną oschę uratowano, i sywa przenoszące 1 milon marek. Prokuraiorya 
oraz znałezioao zwłoki jednego uczestnika wy- į pozamykała wszystkie filie. 

cieczki. Wysłano pogotowie ratunkowe. Zacho- | 

dzi obawa, że reszta towarzystwa zginęła. 

Przewodnikiem wycieczki był sędzia p. 
Hacker z Wiednia; zabity nazywa się Emerich 
Neuman. Była to część wielkiej wycieczki na 
Śnieżkę, złożonej z 450 osób. 

Wczoraj wyruszyła z Wiednia ekspedy- 
cya ratunkowa, złożoga z 4 oficerów i 67 żoł- 
nie'zy na nartach na Śnieżkę (Hoehschneebere", 
cełem cdszukania zwłok zaginiowych turystów. 
Jo południu agnoskowano 6 trupów, vdszuka- 
nych przy pomocy wojska. Kilka turystów je- 


kotai IGPAGKG-AHLJSLYCZNE 


Z muzyki. (Marzak w „Sprzedanej na- 
rzeczonej“. — Przyszłe koncerty). 

Jak można było przewidywać, Marzak w 
areydziele rodzimem był doskonały. Partya Jan- 
ku odpowiada ru głosowo i scenicznie zupeł- 


sz2z6 brakuje, 


Wśród wydobytych wezoraj przed połu- 
dniem zwłok ofiar luwiny, są zwłoki [ryde- 
ryka Diamanda, urzędnika dolno-austr. Tow. 


eskontowego, 


— Śmiertelny wypsdek przy bnido- 
wie kanału. Przy budowie kunału na bulwa- 
rze Hungaria w Budapeszcie 50 m? ziemi wpa- 
dło % powodu niedostatecznego podstemjylowa- 
nia w 5 metrowy dół, w którym pracowali, 
10 robotników. Siedmiu 2 nich zdołało się ara- 


tować, trzech zostało zasypanych na śmierć. 


— Samobójstwo w gmachu gieldy 
bndapeszteńskiej. Dyrektor i dysponent ban- 
kowy węg. Banku hipotecznego Aledor Szarto 
zastrzelił się wczoraj w gmachu giełdowym po 
godzinach urzędowych. W piśmie pozostawio- 


nem podaje, że przyczyną targnięcia się na ży- 
cie s4 straty w bakarata. 


— Napad bandytów. Z Warszawy do- 
noszą: W poniedziałek urządzili bandyci napad 
na właścicielkę sklepu jubilerskiego, która od 
pewnego czasu % ostrożności zabierała codzien- 


nie kosztowności do swego mieszkania. Przy 


tem był jej pomocny jej ojciec i subjekt skle- 


pu. Wczoraj napadli na nią bandyci w chwili. 


gdy udała się z swemi kosztawnościami do do- 


mu. Dali kilka strzałów i granili właścicielkę, 
jej ojca i subjekta, W obronie napadniętych 
stanął stróż, 
ziemię. Przechodzący obok agent policyjny dał 
kilka strzałów do uciekających bandytów i je- 
dnego zranił. Stróż zmarł tej samej nocy. 

Właścicielka sklepu nazywa się Billauero- 
wa, jej ojciec Mosner, a pomocnik Leitenschu. 

Stróż domu, który zmarł skutkiem odnie- 
sionych ran, nazywa się Jan Hebda, 

Rannym bandytą jest znany rzezimieszek 
Zucker. 


Kronika prowincyonalna. 


$ „Rodzina“ w Jaśle odbędzie doro- 
czne. walne zgromadzenie w niedzielę, 31 b. m., 
o godzinie 5 po południu w sali Kasy dla 
chorych. 

$ Wypadek w kopalni. W Borach 
pod Jaworznem w szybie „Sobieski* runęło 
podstęplowanie i ziemia zasypała czterech gór- 
ników. 


Kronika zagraniczna. 


PRALNI 


* Napady bandyckie. Z Paryża te- 
łegrafują: Sześciu bandytów wezoraj rano w 
Montgeron zatrzymało automobil, zabiło szofera 
i zraniwszy pasażera, umknęło na zdobytym 
wehikule. 

O godzinie 10:30 rano sześciu bandytów, 
w tem czterech uzbrojonych w rewolwery, wpa- 
dło do Banku „Generale* w Chantilly, zabiło 
kasyera i jednego urzędnika, zraniło drugiego 
śmiertelnie, poczem zrabowało 40.000 franków 
i umknęło. Byli to prawdopodobnie ci sami 
bandyci, którzy dokonali napadu w Montgeron. 

* Wyłewy w południowej Fran- 
cyi. W prowincyach południowych z powodu 
deszczów i roztopów rzeki wystąpiły z brzegów. 
W Angoulême i Grenoble niżej położone części 
miasta są pod wodą. 

* Tragiczny zgon awiatora Z 
Hitteldorcfu donoszą: Lotnik Kleine z Mona- 
chium spadł wczoraj ze swym płaszczyznow- 
cem z wysokości 100 metrów. Spadając, dostał 
się pod motor, który rozstreaskał mu czaszkę. 
Kleine zmarł w drodze do szpitala, Podczas 
wypadku byli obecni jego żona i syn. 

* Młodzież polska w Berlinie. 
Z Berlina piszą nam: Iuteresentów „Kasy Bra- 
tniej Pomocy* w Berlinie w Charlottenburgu 
uprasza się przesyłki pieniężne i listy podczas 
miesięcy marca i kwietnia b. r. przesyłać na 
ręce przewodniczącego p. Jana Bajońskiego, kand 
med. pod adresenu; Ostrów, Poznańskie, Mięsne 
targowisko 2/II. (Ostrowo, Pos., Fleischwarkt 
2/[II). Kolegom ponownie lub świeżo przybywa- 
jącym na studya do Berlina służy bliższemi in- 
formacyami również przewodniczący. 

* O szpiegostwo. Uwięzionych przed 
kilku dniami w Newport pod zarzutem szpie- 
gostwa Niemca Salba, dalej Ssrcy'ego, Denikai 
Grassalla wypuszczono za kaucyą, bo Śledztwo 
dotychczas me dostarczyło przeciw nim do- 
wodów. 

* Milionowa defraudacya. Przed 


który trafiony w szyję padł na 


jego pracom wielką wartość. 


nie — grał teź i śpiewał ją z zapałem i prze- 
jęciem, porywając swoich partnerów, w pierw- 
szym rzędzie p. Bohuss Hellerową. Marynka za- 
wsze była jeduą z najlepszsch jej partyj; 
wdzięk i prostota czynią ją cgromnie sympa- 
tyczną, a pod względem głosu usposobiona w 
sobotę nadzwyczajnie, śpiewała równorzędnie z 
gościem. Niespodziankę bardzo miłą sprawił 
nam p. Munclinger jako Kiecal. Było to wpra- 
widzie dość wierne naśladownictwo kreacyi Di- 
dura, ale naśladowanie dobrych wzorów nie 
przynosi ujmy młodemu śpiewakowi, a na po- 
chwałę przyznać trzeba, że było uskutecznione 
z talentem. Głos jego okazał dość giętkości, 
sama postać hyła ruchliwa i bumorystyczna, 
braki były tylko w niższych tonach. W panu 
Muuclipgerze rośnie siła bardzo dobra aktorska 
i śpiewacka, Całość kierowana sprężyście przez 
p. B. Wolfstala była znacznie lepszą, niż prze- 
ciętne nasze operowe przedstawienia, zwłaszcza 
w ostatnich czasach, a co najdziwniejsza nawet 
chóry śpiewały możliwie. Widać, że rzeczy lżej- 
sze, przy nadaniu im odpowiedniego tempa i 
tonu, mogą i w tych niepocieszających stosun- 
kach wyjść wcale dobrze. 

Sezon koncertowy stara się jeszcze wyko- 
rzystać czas przed Wielkanocą. Będziemy więe 
mieli we środę wieczór sonatowy Meleera i Ko- 
chańskiego (sonata A Bratmsa tz. „Thuner So- 
nate*, sonata D. Brzezińskiego i F Beethovena) 
a w piątek koncert „(rędźby*, sympatycznego 
młodego Towarzystwa Śpiewaekiego z obszer- 
nym programem pochwały godnym, bo czysto 
polskim (Żeleński, Noskowski, Różycki, Opień- 
ski, Walewski, Maszyński). 

Z Ameryki donoszą o wielkim sukcesie 
Nowowiejskiego. „Oratorio Society* wykonało 
w Nowym Jorku w wielkiej sali Carnegiego 
„Quo vadis?“ z takiem powodzeniem, że dzieło 
to zostało zaraz przyjęta do wykonania do San 
Frauciseo, Baltimore, Chicago, Minneapolis i 
Indianopolis. Drugie orstoryum Nowowiejskie- 
go „Znalezienie św. Krzyża* (wykonane ongi 
we Lwowie), po dokonanin zmian przez autora, 
wykonane zostanie we wrześniu w Lipsku pod 
batutą Wsbigemuta. Nowowiejski dyrygował w 
Nowym Jerku osobiście. a l kwietnia powraca 


do Krakowa. 
E. Walter. 


Kazimierzowi Tetmajerowi poświęco- 
ny jest w przeważnej części ostatni zeszyt Ty- 
godnika Ilustrowanego. 

Na czele numeru widzimy piękny rysunek 
Michała Borucińskiego, wjobrażający Zawiszę 
Czarnego, bohatera dramatu tetmajerowskiego. 
Dużym seniymemtem odznaczają się rysunki pp. 
Konstantego Górskiego i Piotra Stachiewicza. 
Pierwszy obrał za temat końcową scenę ze 
wzruszającej noweli Tetmajera „Ksiądz Piotr“, 
drugi, w zwykłym sobie subtelnością nastroju, 
zilustrował przecudny wiersz „Na Anioł Pański", 

Część literacką numeru wypełniły: arty- 
kuł Antoniego Potockiego „Twórczość K. Tet- 
majera*, Z, Dębickiego, omawiający pochodze- 
nie „Rodziny Tetimajerów *, oraz nastrój podba- 
lański Wł. Orkana p. t. „Ludźmierz, kolebka 
poety *. 

Reszta numeru daje zajmujący obraz 
spraw akrualnych. Wyróżnia się tu artykuł W. 
Baranowskiego „Nasi wrogowie i przyjaciele*, 
ozdobiony licznemi grupami portretowemi naj- 
popularniejszych działaczów w Dumie. 


(mre.) Wołyniak. Notatka o niektórych 
naszych siedzibach Trynitarskich", Kraków 
1912. Nakładem autora. 

Doniosłe znaczenie zakonu Trynitarzy w 
Polsce dawno jest znane, więc i „notatka“ Wo- 
łyniaka zainteresować winna. Wydał ją autor 
własnym nakładem w dwustu egzemplarzach, 
bo żadeu z polskich księgarzy nie bawi się w 
tyle nieproduktywne eksperymenty. Nie umiej- 
sza to jednak wartości pracy Wołyniaka, który 
w najnowszsm swem dziełku zgromadził sporo 
ciekawego materyału o Trynitarzach w Orszy. 
Witabsku, Babinowiczach, Białym Kamieniu, 
Chociniu alias Chotyniu, Zińkowie, Horocho 
wie, Bracławiu i Zbarażu. Niemałe też zainte- 
resowanie bibliografów obudzi rozdział koń- 
cowy: Autorowie-Trynitarze tej prowineyi. Zna- 
na sumienność Wołyniaka nadaje wszystkim 
Cecha ta zna- 
mienna występuje również w świeżo ogłoszo- 
nem w Krakowie dziełku bardzo wybitnie. 


Z teatru miejskiego donoszą: Personal- 
teatru miejskiego zajęty jest nieustannemi pró- 
bami z „Kościuszki ped Racławicami“, który 


„Kosciuszki“ pragnie teatr nasz uczcić przy pa- 
dającą na przyszły tydzień rocznicę bitwy Ra- 
cławiekiej, a zarazem upamiętnić trzydziestole- 
tni jubileusz tryumfów scenicznych tego prze- 
pięknego i tyle podniostych wspomnień budzą- 
cego dzieła. Przy sposobności nadmienić nale- 
ży, że Anczye napisał swoje dzieło specyalnie 
dla seeny lwowskiej, mianowicia na prośbę i 
zachętę jej dyrektura Adama Miłaszewskiego, 
ale ówczesna cenzura nie pozwoliła na wysta- 
wienie sztuki, tak, że ukazała się ona dopiero 
w dziesięć lat później, a trzydzieści lat temu 
na naszej scenie, aby w repertuarzu jej trwałe 
zdobyć sobie miejsce. Obeene wznowienie „Ko- 
ściuszki* będzie miało więc charakter uroczy- 
stości jubileuszowej, a sposób, w jaki dyre- 
keya wznawia dzieło Anczyca okaże niepospn- 
lite jego piękności w nowem oświetleniu, uj- 
rzymy bowiem „Kościuszkę* nietylko w zupeł- 
nie nowej, innej niż dotąd inscenizacyi, ale ró- 
wnież w niezwykle bogatej i prawdziwie wspa- 
niałej szacie scenicznej. Stylowe dekoracye i 
urządzenia, barwne, a ściśle według wzorów 
współczesnych sporządzone kostiumy, najlepsze 
siły wykonawcze, olbrzymie tłumy statystów, 
wszystko to doda „Kościuszce* nowego uroku, 
wyposaży go w nowa walory scenicznego efe- 
kiu. Punktem kulminacyjnym zaś stana się nie- 
wątpliwie przysięga na Rynku krakowskim i 
sama bitwa pod- Racławicami, która przedsta- 
wiona zostanie przy udziale paruset osób, a na 
tle wspaniałej kompozycyi Matejkowskiej. 

Wogóle dyrekcya teatru dołożyła wszel- 
kich starań i nie szczędziła ni pracy ni ko- 
sztów, aby nadać wznowieniu pięxnego dzieła. 
Anczyca charakter prawdziwie świąteczny, go- 
dny znaczenia tego dzieła i zasług jego twór- 
cy. Wątpić też nie należy, że wystawiony w 
takiej formie „Kościuszko* stanie się na długi 
czas prawdziwą atrakcyą dla naszej publiezno- 
ści, wśród której same juź przygotowania do 
wznowienia tego dzieła żywe obudziły zainte- 
resowanie. 

„Kościuszko pod Raeła wicami" grany bę- 
dzie w przyszłym tygodniu przez trzy wie- 
czory z rzędu, to jest poniedziałek, wtorek i 
środę. 


I. Wieczór kwartetowy galie. Towa- 
rzystwa muzycznego odbędzie się w piątek, 
29 b. m., o godz. pół do 8 wieczorem w sali 
Kasyna miejskiego. 

W programie: kwartet fortepianowy Jou- 
gena, nowość bardzo zajmująca. która autorowi 
wyrobiła nazwisko w Niemczech, kwintet smy- 
ezkowy Dwożaka i pieśni przeważnie polskich 
autorów. Solistką wieczoru będzie p. K. Mło- 
dnieka, utalentowa uezenica prof. Dianniego. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We środę, 27 marca, „Nerwowa awan- 
tura*, sztuka G. Zapolskiej. — We czwartek, 
28 marca, „Nocw Wenecyi*, operetka. 
W piątek, 29 marca, „Nerwowa awan- 
tura“, sztuka G. Zapolskiej, — W sobotę, 30 
marca, godzinie 3 po poł. dla młedz. szkolnej 
po raz I. w bież. sez. „Otello“, tragedya w 5 
aktach Szekspira; z Romanem Źelazowskim w 
roli tytułowej. — W sobotę, 380 marca, o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Zu- 
zanna“, operetka. — W niedziełę, 31 marca, 
o godzinie 3 po poł. „Irydion". — W nie- 
dzielę, 81 marca, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem, „Noc w Wenecyi*, operetka. — W po- 
niedziałek, 1 kwietnia, wtorek i środę 
(wznowienie), „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz bistoryczny se śpiewami w 5 aktach, 
przez A. W. Lasctę. — Nowa wystawa. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, 28 marca, o godzinie pół 
do 8 wieczorem, „Majerowie*, krotochwila. — 
W piątek, 29 marca, o godzinie pół do 8 
wieczorem, „Nerwowa awantura", sztuka. — 
W sobotę, 30 marca, o godzinie pół do 8 
wieczorem, „Demostenes“, tragedya. — W Nie- 
dzielę, 381 marca, o godzinie pół do 4 po 
poł. „Tamten“ sztuka. — W poniedziałek, 
o godzinie pół do 8 wieczorem „Demostenes“, 
tragedya. — We wtorek. 2 kwietnia, o go- 
dzinie pół 8 wieczorem, „Demostenes“, trage- 
dya, — We środę, 8 kwietnia, o godzinie 6 
wieczorem, „Irydyon* i „Nieboska komedya“, Z. 
Krasińskiego. 


Przegląd prasy. 


Gazeta Wieczorna z dnia 26 marca 
omawiając onegdajszy zjazd krajowy polskiej 
demokracyi stwierdza, że płonne są wszelkie 
obawy o brak zwartości programowej, oraz 
zdolności organizacyjnej w szeregach demo- 
kratycznych. Mimo, że na zjeździe znalazły 
się wszelkie odcienia. od zabarwionych rady- 
kalnie do bardzo umiarkowanych, dyskusya 
nader żywa nie tylko nie doprowadziła do 
rozbicia, ala kończyła się niemal zawsze je- 
dnomyślną uchwałą. Znikły antagonizmy lo- 


| dnolitej i zwartej organizacyi stronnictwa, 
Szlachetne abdykacya z odrębności poszcze- 
gólnych grup, wchodzących w skłsd stronni- 
ctwa, jako to krakowskiego odłamu demo- 
kracyi polskiej, oraz tamtejszej organizacyi 
mieszczańskiej, są dowodem wielkiej dojrza- 
łości politycznej szerokich kół inteligencyi 
miejskiej i mieszczaństwa, które wszelkiej 
demagogii przeciwst wiają pozytywną pracę 
demokratyczną. Przebieg i uchwały zjazdu 
polskiej demokracyi dowiodły, że jest ona 
stronnictwem zwartem i silnem, wyposażonem 
w wielką siłę żywotną, zdolność rozwoju i 
walki. Skreślając po krótce genezę zjazdu i 
przebieg dotychczasowych prac organizacyj- 
nych stronnictwa, stwierdza Gazeta Wie- 
czorna, że nie małą rolę w doprowadzeniu 
do zgody, oraz w ożywieniu tego stronni- 
ctwa odegrał fakt polityczny pierwszorzędnej 
doniosłości, który wysunał na czoło Koła pol- 
skiego jednego z najwybitniejszych członków 
polskiej demokracyi, Wskutek tego stała się 
konieczną potrzeba silniejszego oparcia się 0 
społeczeństwo dla stronnictwa. z którego 
wyszedł Prezes Koła. Stworzyła się podsta- 
wa wspólnej organizacyi, odsłoniły się liczne 
nowe zastępy stronników dotąd nie zorgani- 
zowanych. W życiu polskiej demokracyi na- 
staje okres nowy, okres silnej ekspansyi nie 
tylko ideowej. lecz także organizacyjnej. 

Czas w nr. 187 z 28 marca, w artykule 
p.t: „Ruscy studenci* stwierdza, omawiając 
ułaskawienie studentów ruskich zasądzonych 
za napad na Uniwersytet, że gdy według 
nstaw zasadniczych prawo ułaskawiania słu- 
ży Koronie, odnośzy wniosek Ministra czy 
Rady Ministrów ma charakter wyłącznie in- 
formacyjny, a nie jest anı aktem sądo- 
wym, an! politycznym. Z tych tedy 
powodów żądanie — podniesione przez Sło- 
wo Polskie — aby Minister objawiający swe 
zdanie w sprawie ułaskawienia, odnosił się 
poprzednio do swego stronnictwa i ze swego 
postępowania w takich kwestyach składał 
przed społeczeństwom rachunki, jest — zda- 
niem (Czasu — sprzeczne z konstytucyą i 
wiedzie do niemożliwych konsekwencyj, 

Z tem stanowiskiem Czasu polemizuje 
Gazeta Narodowa z 20 marca w artykule 
wstępnym p. t.: „Sprawy ruskie“ i stara się 
udowodnić, że rada odnosząca się do aktu 
politycznego, ma charakter polityczny, choćby 
nie miała znaczenia prawnego, że więc od- 
nośne Ministerstwo jest za tę radą polity- 
cznie odpowiedzialne. 

Gazeta Narodowa omawia dalej powo- 
łanie do biura prasowego Prezydynm Rady 
Ministrów byłego redaktora Diła, Włodzimie- 
rza Kusznira 1 zastrzegając się stanowczo 
przeciw tego rodzaju doborowi osób, wyraża 
przekonanie, że powołanie to jest jedynym do- 
wodem więcej, że u nas zdobywa się powo- 
dzenie i uznanie skrajną terrorystyczną walką 
i wogóle środkami trącącymi anarchizmem. 
Z tego powodu uważa Gazeta Narodowa po- 
wołanie p. Kusznira za rzecz szkodliwą i nie- 
odpowiednią i występuje przy tej sposobno- 
ści z zarzutami przeciwko P, Namiestnikowi, 
że na to powołanie zgodził się, lub mu się 
nie sprzeciwił, 

(W tym samym numerze umieszcza Ga- 
zeta Narodowa własny telegram z Wiednia, 
według którego w tamtejszych kołach decy- 
dujących zaprzeczają stanowczo powołaniu p. 
Kusznira do Biura prasowego przy Prezy- 
dyum Rady Ministrów). 

Słowo Polskie z 26 marca b. r. oma- 
wiając zjazd Stronnictwa narodowo-demokra- 
tycznego, zaznacza, że stronnictwo to, mimo 
porażki przy wyborach. zwyciężyło jako wy- 
raz idei uzdrowienia życia publicznego i o- 
brony dóbr narodowych w opinii całego kraju. 
W dłuższych wywodach streszcza Słowo Pol- 
skie przebieg obrad zjazdu i rezolucye przed- 
łożone zjazdowi na pełnych zebraniach i na 
sekcyach, 

Również i Czas z 26 marca b.r. oma- 
wia zjazdy demokratyczne, które w dwóch 
dniach świątecznych odbyły się we Lwowie. 
Polskiemu stronnictwu demokratycznemu za- 
rzuca Czas, że wstawiająz do swego progra- 
mu ezteroprzymiotnikowe prawo głosowania 
do wszystkich ciał reprezentacyjnych, wstą- 
piło na niebezpieczną drogę demagogiczną, 
co w swoich następstwach może odbić się w 
pierwszym rzędzie na samem stronnictwie. 
Zjazd narodowej deimokracyi miał — zdaniem 
Czusu — charakter pouiekąd konspiracyjny, 
a szereg uchwał i rezolncyj podniesionych 
na tym zjeździe nasuwa przekonanie, że na- 
rodowi demokraci wymyślają sobie urojonych 
przeciwników chcąc zaspokoić nurtującą w 
nich zawsze chęć walki. Również wątpi Czas 
czy obeeny zjazd narodowej demokracyi za- 
dowoli} przywódców jako przegląd sił partyi. 
Ze zjazdu Polskiego stronnictwa postępowe- 
go podnosi Czas, jako moment charaktery- 
styczny, stanowisko tego stronnictwa wobec 
Rusinów. Zdaniem polskich postępowców nie 
należy wygrywać jednego ruskiego stronni- 
ctwa przeciw drugiemu, lecz dążyś do skon- 
golidowania Rusinów w jeden obóz. Czas 
podkreśla również, źe — zdaniem tego stron- 
nictwa — wszystko, co w sprawie sejmowej 

' reformy wyborczej ofiarowywano Rusinom, 
nie dochodzi miary sprawiedliwości. 


Sprawy miejskie, 


Subweneye. Sekcya finansowa Rady 
m. Lwowa na odbytem wczoraj posiedzeniu 
uchwaliła udzielić subwencyj: Tow. „Praca 
kobiet“ we Lwowie w kwocie 200 kor., a 
Czytelni polskiej akademików górniczych w 
Leoben w kwocie 100 kor. 

Tani opał. R. dr. Schleicher refero- 
wał na wczorzjszem posiedzeniu sekcyi fi- 
nansowej zamknięcie rachunkowe przedsię- 
biorstwa sprzedaży miejskiego taniego opału 
za r. 1911. Przodsiębiorstwo to, które w po- 
przednich latach dało razem dochodu 201 482 
kor. 30 dal., poprawiło się obetnie tak ca- 
lece, że nietylko było w stanie pokryć wszy- 
stkie wydatki w kwocie 597.428 kor. 88 hal., 
ale nadto przez upłatę zmniejszyło poprzedni 
niedobór, policzony mu jako :aliczkę, do 
kwoty 177.776 kor. 86 hal. 

Cena węgla w przedsiębiorstwie miej- 
skiego taniego opału wynosiia w roku ubie- 
głym 1 kor. 40 hal. za centnar, gdy nato- 
miast w prywatnych składach ten sam wẹ- 
giel z szybu „Sobieski“ kosztował 1 kor. 45 
halerzy. 

Cena drzewa od 1 stycznia do 21 mar- 
ca była 1 kor. 25 hal. za centnar, od 2% 
marca do 22 października 1 kor. 80 hal., a 
od 22 października do końca grudnia 1 kor. 
35 hal., gdy natomiast w tych samych cza- 
sach w składach prywatnych drzewo koszto- 
wało 1 kor. 45 hal. do 1 kor. 70 hal. za 
centnar. 

Gdy w r. 1910 sprzedało miasto 850 
wagonów, w r. 1911 sprzedało 916 wago- 
nów, a byłoby sprzedało nawet 1500, gdyby 
było miało odpowiednie zapasy. 

Obliczająe sprzedaż węgla na kilogra- 
my, to dział ten w r. 1911 przedstawiał się 
jak następuje: Z poprzedniego roku pozostało 
270.170 klgr., w ciągu roku sprowadzono 
5,436.420 klgr., sprzedano 5,688.825 kier., 
tak, że pozostało jako zapas tylko 184.775 
klgr., czyli, że prawie cały zapas wysprze- 
dano, 

Co do drzewa, to zapas z dniem 1 sty- 
cznia 1911 wynosił: 1.658 450 kig. W ciągu 
roku sprowadzono 8,349.675 klgr., sprzedano 
9.559,910 klgr., zapas zaś wynosi 164.975 
klgr. Wynika z tego, że brak w porównaniu 
z wagą drzewa sprowadzonugo wynosi 292.240 
klgr. Jestto ubytek zupełnie naturalay wsku- 
tek rżnięcia drzewa piłką na trociny, przy 
rąbaniu drzewa i przy ważeniu. 

Na rok 1912, mianowicie od 1 maja 
1912 rozpisano licytacyę ofertową na dosta- 
wę 1000 wagonów drzewa z opeyą jednak 
na dalsze 200 wagonów, tak, że w razie po- 
trzeby miasto rozporządzałoby 1200 wagona- 
mi drzewa. 

Co do nadwyżki dochodów, to referent 
zwrócił uwagę. ża zmniejszyła się ona wsku- 
tek odpisania 3465 kor. 55 hal, za drzewo, 
pobrane przez rozmaite instytucye, jak Bursę 
im. Dekerta, ficurujacą z kwotą 1000 kor. itd. 

Mowca podniósł jeszcze jeden ciekawy 
szczegół, Oto za drzewo zapłacono loco Wę- 
gry 112.705 kor., a fracht wyniósł od tego 
57,540 kor.. czyli blisko 60 pre. kosztów 
drzewa. Mowca zakończył swój referat odpo- 
wiednimi wnioskami. 

Nad referatem tym wywiązała się 
obszerna dyskusya, w której zabierali głos 
radni: Ohly, Orucheiński, Traczewski, Da- 
browski, Bardasz, dr. Pieracki i referent. 

R. Dąbrowski zwrócił uwagę, że odpi- 
sanie rozmaitym instytueyom i bursom zna- 
cznych kwot za opał, jest udzieleniem im 
subwencyj, które uchylają się z pod ewiden- 
cyi Rady miejskiej i że Zarząd taniego opału, 
ani komisya, nie mają do udzielania takich 
subwencyj prawa. 

Poparł to zapatrywanie r. dr. Pieracki, 
który sformułował odpowiedni wniosek, a r. 
Ahly broniąc Zarządu taniego opału, twier- 
dził, że stało się to z rozporządzenia prezy- 
dentu miasta. 

R. Bardasz postawił wniosek o uzyska- 
nie refakcyj kolejowych od drzewa, sprowa- 
dzonego dla przedsiębiorstwa miejskiego ta- 
niego opału. 

Wnioski 
uchwalono. 

Delożowanie domów przy ul. Arse- 
nalskiej. R. Ciuchciński referował na osta- 
tniem posiedzeniu sekcyi finansowej sprawę 
starych realności, nabytych przez gminę m. 
Lwowa przy ul, Arsanalskiej, Mianowicie za- 
rządea tych realności p. Kleczeński, sekre- 
tarz magistratu, doniósł, iż w murach tych 
realności nastąpiły takie zarysowania, iż re- 
alności te grożą zawaleniem się. Realności 
te dawały dotąd pewien czynsz, a nadto 
mieściły się w nich warststy Zakładu wodo- 
ciągowego. Wskutek wspomnianego doniesie- 
nia udała się na miejsce komisya, która wo 
bee istotnie grożącego niekezpieczeństwa po- 
stanowiła dełożować wszystkich lokatorów z 
wyjątkiem warstatów wcdociągowych i wa- 
lące się domy opieczętować, Wnioski te 
przedstawił referent do uchwały sekcji. 
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R. Bardasz proponował, aby wezwać 
magistrat do przedstawienia projektu zużyt- 


sonsoreyum, zawiązane przez p. Ludwika Hei- | 


Sprawa przebudowy tego gmachu przez : 


już nie na tę miarę było zakrojone; jako 
próba ujęcia 1 przedstawienia szerszym War- 


kowania tych realności, jednakże r dr. Schlei- | lera i Bank kredytowy dia haadlu i przemy- | stwo” dzisjów i rozwoju sztuki, jest ono wy- 


cher zwrócił uwagę, że zburzenie tych real- 
ności ma na celu odsłonięcie kościoła OO. 
Dominikanów. 

Ostatecznie wnioski 
lono. 

Teembowelskie, czy betonowe cho- 
dniki? Referent r. Traczewski przedłożyć se- 
kcyi firansowej sprawę zamówienia płyt trem- 
bowe!lskich na chodniki na rok bieżący. Po- 
nieważ gmina m, Tremkowli podwyższyła ieh 
cenę z 1 kor. 16 hal. na 1 kor. 40 hal. za 
płytę o ćwierómetrowej powierzchni, czyli 
mającą 50 em w kwadrat, a większych płyt 
także o odpowiednią kwotę, sekcya finauso 
wa Rady miejskiej uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu zamówić tylko najpotrzebniejszą 
ilość płyt trembowelskich, resztę Zaś zapo- 
trzebowania pokryć przez zamówienie cho- 
dnikowych płyt betonowych w fsbryce tych 
płyt, należącej do galie, Banku hipoteczne- 
go. Sekcya uchwaliła dalej polecić magistra- 
towi, by zawarł ns 2 lata z galic. Bankiem 
hipotecznym umowę o dostawą tych płyt w 
cenie po 5 kor. za metr kwadratowy. Nadto 
ma magistrat przystąpić do założenia wła- 
snej fabryki płyt betonowych. 

Rozszerzenie drogi. Ruda powiatowa 
lwowska postanowiła rozszerzyć drogę pro- 
wadzącą do Brzuchowie. Droga ta pomiędzy 
Hołoskiem a Rzęsna polską prowudzi po pod 
las miejski. Owoż Rada powiatowa zażądała 
od gminy odstąpienia paska ziemi o prze- 
strzeni 6400 m., a sekcya finansowa Rady 
miejskiej postanowiła na wezorajszem po- 
siedzeniu oświadczyć się za tym wnioskiem. 

Nowa szkoła wydziałówa. Śekcya 
szkolna Rady miejskiej na odbytem wczoraj 
posiedzeniu uchwaliła przedstawić Radzie 
miejskiej wniosek w sprawie reorganizacy! 
szkoły ludowej im. Klementyny Tańskiej na 
szkołę wydziałową. 

Polskie Muzeum szkolne wniosło 
przed niedawnym czasem do Rady miejskiej 
prośbę o udzielenie lokalu na j go pomie- 
szczenie. Prośbę tę rozpatrywała na wczo 
rajszem posiedzeniu sekcya szkolna Rady 
miejskiej i na podstawie referatu r. Majer- 
skiego uchwaliła przyznać Polskiemu Muzeum 
szkolnemu zamiast pomieszczenia w naturze, 
subwencyę w kwocie 8000 koron, to znaczy 
podwyższyć dotychczasową subwencyę o 2000 
koron. 

W dyskusyi nad tą sprawą poruszono 
myśl, że zarząd tego Muzeum powinien sta- 
rać się o wydatniejszą subwencyę krajową i 
rządową, oraz 0 stworzenie własnego kąta 
przez budowę gmachu muzealnego, Czynsz 
obecnie opłacany za pomieszczenie Muzeum 
w 8 pokojach przy ul. św. Mikołaja mógłby 
już stanowić pewną podstawę do amortyza- 
cyi własnego skromnego budynku muzealne- 
go, zwłaszcza, że budynek ten mógłby być 
wybudowany w odłeglejszej części raiasta, 

Nadto podniesono w toku dyskusyi 
myśl pomieszczenia Muzeum w budynku zbro- 
jowni na Podwalu, którą gmina ma zamiar 
nabyć od wojskowości na pomieszczenie Ar- 
chiwum miejskiego. 


referenta uchwa- 


Findacya Stanisława hi. Skarbka, 


Dnia 20 b. m. odbyło się posiedzenie 
Rady administracyjnej fundacyi utanisława 
br. Skarbka. Do tej Rady należą ze strony 
Wydziału kraj: Człenkowie Wydziału kraj. 
dr. Szymon Bernadzikowski i dr. Władysław 
Jahl, a ze strony Rady miasta Lwowa: dyr. 
Bolesław Lewicki i dr. Szezepan Muikołajski. 

Na posiedzeniu tem, odbytem pod prze- 
wodnietwemm kuratora fundacyi Fryderyka hr. 
Skarbka, r. Bolesław Lewicki przedstawił 
budżet fundacyi na r. 1912, podnosząc, ża 
wzrost dochodów jest owocem celowej dą- 
żności kuratora, a także cennego współpra- 
cownictwa członków Rady administracyjnej, 
zwłaszcza zaś dr. Bernadzikowskiego i dr. 
Mikołajskiego. 

Referent wykazał nadto znakomite wy- 
niki w założeniu uzdrowiska w Żabiu dla 
dzieci Zakładu drohowyskiego, chorych, a 
zwłaszcza zagrożonych piersiowo i wniósł, 
by dr. Bernadzikowski i dr. Mikołajski w 
roku przyszłym zwiedzili to uzdrowisko. 

Z budżetu, przedłożonego przez refe- 
renta, a przyjętego przez Radę, podnieść go- 
dzi się niektóra cyfry. 

l tak na r. 1912 preliminowano w do- 
chodach 980.981 kor. 23 hal, w wydatkach 
893.599 kor. 67 hal., czyli że nadwyżka wy- 
nosi 34,821 Kor. 56 hal. gdy w r. z. wyno- 
sifa cylko 8507 kor. 8 hal. 

Wydatki zwiększyły się w obecnym ro- 
ku o 47.828 kor. 71 hal., a dochody o 78.646 
kor. 19 hal, nadwyżka zaś o 25.824 kor. 
48 hal. 

W wyszczególnieniu dochodów i roz- 
chodów zasługuje na wzmiankę dawny gmach 
teatralny, figurujący z kwotą w dochodach 
70.000 kor, w rozchodach zaś 24.558 kor. 
60 bat, czyli z czystym dochodem 45.441 
kor. 40 hal. 


słu, jakoś ucichła w oststnich czasach, lecz; 
fundacya ma nadzieję, że przebudowa gma- 
chu dojdzie do skutku choćby z innymi przed- 
siębiorcami. I 


jatkowej wartosci. I jeszcze z jednego wzglę- 


du „Historys maiarstwa* jest niezmiernie 
ciekawa; pisał ją artysta-małarz, który na 
dzieła sztuki. nie patrzył okiem eradsta tyl- 


Wedle oferty, przedłożonej przez p. Hel- | ko, lecz ze stanowiska artysty, wskutek cze- 


lera i spółkę. fundacya przez 4 lata budowy 
miałaby dochodu 53.500 kor., a nastepnie 
od 70.000 stopniowo coraz wyżej do 82 150 
koron. 

Do dóbr fundacyjnych należą dobra: 
Kulików, Brzozdowce, Drohowyże, Słońsko, 
Ostałowice, Rożnistów, S$morze Klimiec. %1- 
bie i Żydaczów. Nadto fandacya posiada real- 
ności we Lwowie i przedsiębiorstwa w do- 
brach. 

Na wspomniane pedniesienie się do- 
chodów fundaeyjnych wpłynęły przedewszyst- 
kiem korzystne sprzedaże lasów w dobrach 
fundacyjnych, zwłaszcza w dobrach 3morze, 
gdzie fundacya posiada około 5000 hekt. lasu 
szpilkowego i bukowego. Tak sano fundacya 
będzie miała dochody z terenów naftowych 
w Rypnem, należącem do klucza rożniatow- 
skiego, do których eksploatacyi przystępuje 
obecnie Towarzystwo angielskie. 

Głównem dziełem, na które idą docho- 
dy fundacyi, jest — jak wiadomo — Zakład 
drchowyski, na którego utrzymanie w roku 
1912 preliminowano 821.652 kor. 42 hal, 
co po potrąceniu dochodów własnych 18.098 
kor. 40 hal., przedstawia nakład ze strony 
fundacyi w kwocie 308.775 kor. 02 hal. 

W celu porównania zauważyć należy, 
że w r. 1901 ntrzymanie Zakładu kosztowało 
208.818 kor. 93 hal. 

Rozchody Zakładu drohowyskiego przed- 
stawiają się w poszezególnych rubrykach jak 
następuje: administracya 45.909 kor. 07 hal., 
żywność 103,484 kor. 20 hal., odzież 36.025 
kor. 80 hal., opał i światło 11.285 kor. 10 
hal., pranie 6666 kor. 70 hal., łazienki 788 
kor. 20 hal, apteka i szpital 10.682 kor. 
70 hal., kaplica i cmentarz 1790 kor., szko- 
ła 85,636 kor. 80 hal, konserwacya 15.425 
kor. 80 hal., ogród 7365 kor. 74 hal., dro- 
bne gospodarstwo 14.105 kor. 65 hal., pra- 
cownia krawiecka żeńska 1802 kor. 60 hal., 
warstaty 12.440 kor., rozmaite 3064 kor. 

Co do wspomnianego uzdrowiska w Ža- 
biu, to w r. z. preliminowano na to uzdro- 
wisko 24.246 kor., a na r. 1912 24.508 kor., 
czyli o 262 kor. więcej. Z tego na admini- 
stracyę idzie 6916 kor., na żywność 10.592 
kor., na odzież 1000 kor., koszta leczenia 
800 kor., opał i światło 1250 kor., prania 
800 kor., konserwacya 900 kor., potrzeby 
szkolne 100 kor.. nieprzewidziane 1800 kor., 
ogród 700 kor., kaplica 150 kor. 


Historya malarstwa 
Haldana Macfalla. 


Swojego czasu wspominaliśmy pokrót- 
ce o ukazującej się zeszytami Historyi malar- 
stwa, wydawnictwa rzeczywiście wspaniałe- 
go, pozostającego pod redakcyą tak już za- 
służonego na polu wytwornych wydawnictw 
polskich (jak „Nauka i Sztuka“: prof, Pinie- 
go. Dziś mamy juź przed sobą pierwszy tom 
Historyj i możemy dokładniej ocenić war- 
tość jej i znaczenie, 

Słusznie pisze w przedmowie Frank 
Brangwyn, że mamy tu dzielo, w którem au- 
tor „przystępnie do sztuki z zamiarem ote- 
nienia jej wartości, a nie, narzycavia zdaw- 
kowych praw i przepisów, pouczejących w 
jaki sposób należy ją wykorzystać“. Maefall 
nie troszczy się bynajmniej o to, który z 
twórców jest większy od drugiego, stara się 
tylko zrozumieć, co dał nam twórca celem 
wyrażenia swej mocy. Z całego ogromu te- 
matu, który dokładnie zgłębił, tworzy sam 
pod niejednym względem rzecz nową, orygi- 
nalnie pojętą, buduje gmach z materyału 
znanego, a jednak odmienny, umie doskona- 
le, z całą intuitywną przenikliwością artysty- 
badacza ocenić, co w sztuce tej było donio- 
słęgo, a co wskutek zatraty oryginalności 
stało się przyczyną upadku szkół, prądów i 
kierunków. A czyni to w sposób rzeczywi- 
ście prosty, niemal popularnie, nie przeła- 
dowując tego co mówi suchą erudycyą, kun- 
sztownymi zwrotami i zbytniem gromadze- 
niem naukowych dowodów. Pisze nie stu- 
dyum fachowe, lecz niejako podręcznik dla 
zwykiego człowieka, nie odkrywając rzeczy 
nieznanych, nie wysilając się na rozwlekłe 
tłumaczenie zjawisk sztuki. „Na stronicach 
tych — mówi sam — pisałem w sposób 


go bardzo często zrozninieć I odszuć może 
lepiej twórcę, niż przez mozolnie konstrao- 
wane dociekania sumiennych wprawdzie, ale 
uzbrojonych jedynie erudycyą badaczy, bez « 
tej wrodzonej tylko artystom intuicyi współ- 
twórczej, która wa często więcej możności za- 
decydowania o znaczeniu dzieła, niż skom- 
plikowane regały i teorye naukowe. To też 
są w „Historyi malarstwa“ ustępy o rzeczach 
nam niby już tak dostateeznie znanych, a 
przecież dające jakąś myśl nową, całość pi- 
sana jest z tem rozmiłowaniem się w temacie, 
które udzielić się nusi ezytelaikowi. Macfall 
potrafi niejako zmusić tych. którzy obojętnie 
przechodzą obok sztuki, do pokochania jej i 
zajęciu się nia bliżej, do poznznia związku, 
tej sztuki z życiem, otwiera mu oczy, że 
„człowiek nie uzuający sztuki, nie wiele wy- 
żej stoi od polnego zwierza“. że sztuka nie 
jest tylko dla nielicznej gerstki wybranych, 
ale, iż jest one, w mniejszym lub większym 
stopniu, nieodzowną potrzebą człowieczego 
życia. 

Z tego względu „Historyę malarstwa* 
należy jak najgoręcej polecić. Przeczyta ją 
każdy do końca, kto zacznie ją przeglądać; 
wymowne, piękne słowa autora przekona- 
ją go, że każdy mniej więcej posiada wro- 
dzonę zdolność odrznwania piękna, idzie tyl- 
ko o to, aby umieć to w sobie rozbudzić. 
A do tego, między innemi, daży także i 
autor. 

Widać to już po tomie pierwszym 
(„Odrodzenie we Włoszech środkowych“: 
który jest doskonałą zapowiedzią dalszych 
tomów. 

Wartość dzieła podnosi jeszcze przepy- 
szny przekład Jana Kasprowicza, który do- 
skonale oddaje siłę i barwność oryginału. 
Nie dziwne to! Któż lepiej może oddać my- 
śli artysty i poety, a tym niejednokrotnie 
jest Macfall w swojem dziele, jax poeta i to 
poeta tak niepospolity, jakim jest autor „Mo- 
jej pieśni wieczornej“. Nie mogli zrobić le- 
pszego wyboru zasłużeni wydawcy „Histo- 
ryi malarstwa“, powierzając przekład tych 
pieknych kart właśnie Kasprowiczewi, który 
przyswoił już literaturze naszej tyle arcydzieł 
ziomków Szekspira. To, wraz z istotną war- 
tością „Historyi*, powinno zapewnić wyda- 
wnictwu duże powodzenie, którem podobno, 
jak się dowiedzieliśmy z zadowoleniem, już 
się cieszy. Nie małą atrakcya tego wydawni- 
ctwa jest to, że tom IX. i A. będzie zawie- 
rał historyę malarstwa polskiego. w opraco- 
waniu dr. Zygmunta Batowskiego i dr. Wła- 
dysława Podlachy, obu znanych. sumiennych 
i bardzo zdolnych historyków sztuki. 

W prospekcie czytatny, że dział ilustra- 
cyjny wszystkich tomów obejmie przeszło 
trzysta barwnych reprodukcyj arcydzieł ma- 
larstwa obcego i polskiego. Dla ludzi więc, 
którzy nie mogą jeździć po świecie, zwiedzać 
muzea, galerye i zbiory prywatne, „Historya 
malarstwa“ stanie się miejsko doskonałą ko- 
pią światowych przybytków sztuki. Fakt to 
dużeg znaczenia. Poza dobrym tekstem, czy- 
telnik dostanie na osobnych kartonach kil- 
kaset reprodukcyj, które kupowane oddziel- 
nie, wyniosłyby prawie drugi raz tyle, ile 
całe wydawnictwo. 

A reprodukcye te są rzeczywiście osta- 
tnim prawie wyrazem techniki w tym kie- 
runku, odającej rysunek i barwę niejedno- 
krotnie w sposób bardzo wierny i piękny. 

„Historya malarstwa" wychodzi zeszy- 
tami trzy razy na miesiąc i kosztuje miesię- 
cznie 6 kor.. kwartalnie 18 kor. Całość obli- 
czona jest na mniejwięcej 70 zeszytów i wyj- 
dzie w przeciągu niespełna dwu lat. Strona 
zewnętrzna, papier i druk wytworne. Adres 
wydawnictwa: Lwów, ul. Zyblikiewicza l. 85, 

Artur Schröder. 


OSTATNIA POCZTA. 


Wybór posła sejmowego. 

W Stanisławowie odbyły się wczoraj 
wybory uzupełnizjące dwu posłów na Sejm 
krajowy z większych posiadłości obwodu sta- 
nisławowskiego, w miejsee Wład, Wiktora 
Czajkowskiego i śp. Brykczyńskiego, Odd'no 
78 głosów. Wybrani zostali: prof. dr. Józef 
Milewski 178 głosów) i Władysław hr. 


prosty o większych ludziach talentu, którzy | Dzieduszycki, właściciel dóbr Jezupola 


przyczynili się do rozwoju sztuki malarskiej, | 
zatrzymywałem się raczej dłużej nad słyn- 
niejszemi ich dziełami, zamiast wyczerpują- ! 
cy dawać spis ich wszystkich usiłowań*. | 

| 


Powstało w ten sposób dzieło rzeczy- 
wiście z punktu popularyzscyi dziejów malar- | 
stwa światowego niezwykłe, rzecz zwarta, ` 
zamknięta w sobie, ujęta w doskonałe ramy ' 
wytwornego stylu. Ma ono naturalnie maiej- 
szą wartość Ściśle naukową, ale w założeniu 


(UT głosów). 

= Naji. Pan przyjaż onegdaj komen- 
danta twarynarki Mentecoucoli'ego na posłu- 
ehaniu. 

= W Brioni odbył się wezoraj zjazd 
cesarza Wilhelma z Najd. Are, Frenciszkiem 
Ferdynandem, który w towarzystwie Mał- 
żenki powitał Cesarza i jego rodzinę. Nastę- 
pnie w hotelu „Carmen“ odbyło się śniada- 


nie. Po południu Cesarz odjechał, Powitanie į 
i pożegnanie między Cesarzem a Najd Arcey- 
księciem było bardzo serdeczne. 

= Wezoraj rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady ankiety naftowej, które zagaił prze- 
wodniczący ankiety, szef sekcyi Brosche prze- 
mową powitalną. Ankieta potrwa kilka dni. 

= Komisya reformy wyborczej Se) mu 
czeskiego uchwaliła wczoraj jednogłośnie, 
aby w kuryi wielkiej, własności, miejskisj i 


wiejskiej przyznać kobietom czynne prawo 
głosowania w dotychczasowym rozmiarze, 
z tą jednakże różnicą, że w przyszłuści w 
kuryi miejskiej i wiejskiej kobiety będą mmo- 


gły osobiście wykonywać to prawo. Wniosek 
v przyznanie kobietom biernego prawa gto- 
sowania, odrzucono, 

<= Corriere d'Italia zapewnia. że po- 
głoski o chorobie Ojca św. są bezpod- 
Stawne. Papież cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem. 

= Król Wiktor Emanuel przybył 
wczoraj z powrorem do Rzymu. 

«= France militaire donosi, że fran- 
cuska misya wojskowa w Marokku 
będzie rozwiązana i 1 kwietnia utworzona 
będzie armia szeryfa pod komendą naczelną 
dowódcy, który zarazem będzie marokkań- 
skim ministrem wojny. 

= W angielskiej Izbie gmin prowa- 
dzono wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę 
nadbillem o płacy minimalnej w gór- 
nietwie. Po dłuższej dyskusyi odrzucono 
380 głosami przeciw 3826 wniosek portyi ro- 
botniczej, aby w billu nstanowiono jako płacę 
minimalną 5 szylingów. 


TALAGRANY GAZETY LWOWSKIE: 


Najd. Areyksiażę Karol Franciszek Józef 
i Najd. Arcyksiężna Zyta w Galicyt. 


Biecz, 27 marca. (Zel. własny). Najd. 
Arcyksiążę Karol Franciszek Józef wyruszył 
ztąd dziś rano na czele “wego szwadronu 
w dalszą drogę w kierunku Jasła. 

Jasło, 27 marca. (Tel. własny). Dziś 
przed południem przybył do Niegłaowie, od- 
dalonych od Jasła o 4 kim., Najd. Arcyksią- 
żę Karol Franciszek Józef na czele Swego 
szwedronu. Po rozmieszczeniu szwadronu na 
kwaterach, odjechał Najd. Arcyksiążę auto- 
mobilem z powrotem do Biecza. 

Jasło, 27 marca. (Tel, własny). O godz, 
1215 w południe przybył na tutejszy dwo- 
rzec kolejowy pociągiem osobowym z Biecza 
Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef wraz 
z Swą Małżonką, Najd, Areyksiężną Zytą. 
Przybycia Najd. Arcyksięstwa oczekiwali na 
peronie kolejowym starosta tutejszy Alfred 
Łęczyński, burmistrz miasta dr. Józef Bara- 
nowski z asesorami i naczelnik stacyi. 

Po przedstawieniu się Najd. Areyksię 
stwu, starosta łęczyński przedstawił Najd. 
Arcyksięciu burmistrza, poczem imieniem 
zgromadzonych na peronie grona pań powi- 
tała Najd. Arcyksiężnę krótkiem przemówie- 
niem żona burmistrza dr. Baranowskiego, a 
18-letnia córeczka starosty wręczyła Najd. 
Arcyksiężnie bukiet. s 

Z dworca kolejowego Najd. Areyksię- 
stwo, poprzedzani przez starostę i burmi- 
strza, udali się do gmachu Rady powiatowej. 
gdzie na I, piętrze przygotowano 
menty dla Najd. Gości. 

W westybulu gmachu Rady powiato- 
wej oczekiwali przybycia Najd, Arcyksięstwa: 
miejscowy proboszcz ks. Kwieciński, rektor 
00. Franciszkanów ks. Fasia, członek Izby 
ponów August Gorayski z Moderówki, c.i k. 
podkom. Jan Gorayski z Szebnia, prezes Rady 
pow. jasielskiej Tadeusz Sroczyński z Corejo- 
wie z członkami Wydziału pow., prezydent 
sądu obwodowego dr. Władysław Kruczkie- 
wicz, prokurator Państwa dr. Tadeusz Ma- 
recki, radea górniczy Tadrusz Harsjewicz, 
notaryusz Kazimierz Jarema, dyrektor gimna- 
zyum Kazimierz Midowicz, adwokat dr. Wła- 
dysław Chwalbóg, naczelnik urzędu poczto- 
wego Antoni Spiegl, miejscowy rabin i prze- 
łożeństwo Zboru izraelickiego. 

Burmistrz dr. Baranowski na czele Re- 
prezentacyi miasta powitał Najd. Arcyksię 
stwa wjęzyku polskim i niemieckim, poczem 
starosta Łęczyński przedstawił Najd. Arcy- 
księciu zgromadzonych reprezentantów władz, 
z którymi Najd. Arcyksiążę raczył przez 
dłuższy czas jak najłaskawiej rozmawiać. l 

Najd. Areyksięstwo udali się następnie 
do przygotowanych apartamentów. 

Miasto przybrało odświętny wygląd; 
gmachy publiczne i prywatne udekorowane 
flagami, zielenią i dywanami. | 

Przejeżdżających z dworca kolejowego 
do gmachu Rady powiatowej Najd. Arcy- 
księstwa witała licznie na ulicach zgroma- 
dzona ludność entuzyastycznymi okrzykami. 

Jasło, 27 marca. (Tel. własny.) Najd. 
Arcyksiążę Karol Franciszek Józef wraz z 
Najd. Arcyksiężną Zytą — według dotych- 
czasowych dyspozycyj — dziś o godzinie 5 20 
po południu wyjeżdża pociągiem kolejowym 
do Kołomyi. 


aparta- 
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Najd. Arcyksiążę powróci ztamtąd ju- | 
tro przed wieczorem. | 

W piątek o godzinie 730 rano wyje- 
dzie Najd. Areyksiążę z Jasła na czele Swe- 
go szwadronu w dalszą drogę. 


Rada państwa. 


PNA 


Wiedeń, 27 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów po otwarciu posiedze- 
nia Prezydent ze względu na zajścia na koń- 
cu wczorajszego posiedzenia przywołał do po- 
rządku o. Verstorvseka (słow. lud.), a p. 
Marekhlowi (niem. lud.) udzielił nagany. 

W dalszej dyskasyi nad płacami w gór- 
nietwie przemawiał p. Benkovicz (słow. lud.). 

P. Reger oświadczył, że od dziesiątek 
lat nie nie zrobiono dla robotników, w szcze- 
gólności zaś dla górników. Wymienił refor- 
my wymagane w interesie górników. Długo- 
letnie doświadczenie okazało, że władze gór- 
nieze nie zasługują na to zaufanie, jakie wy- 
raził im mowca poprzedni. Obecne przedło- 
żenie daje pod pewnym względem poprawę, 
ale wypłata dwutygodniowa nie wystarcza i 
nie spełni nadz ei, jakie żywią górnicy. Nie 
jest prawdą, aby w innych państwach nie 
był w użyciu termin 8 dniowy. W Anglii 
wszędzie wypłaca się co tydzień, tak samo 
we Francyi. Błędnem jest też sądzenie, ja- 
koby przy wypłacie tygodniowej robotnicy 
gospodarowali lekkomyślnie. Przeciwnie, przy 
wypłacie miesięcznej lekkomyślność chyba 
może być większa, bo robotnicy skazani są 
na kredyt. W okręgu ostrawsko-karwińskim 
robotnicy nie dostają na kredyt kawałka 
chleba, jeżeli przedtem ni- kupią wódki i ty- 
teniu. Jeżeli górnik przez cały miesiąc bie- 
rze u sklepikarza towary na kredyt, to nie- 
tylko jest narażony na lichwę, ale i wszy- 
stko musi drożej opłacać, Górnicy, mający 
płacę 70—80 kor., mają długi 360—400 kor. 
Wypłata tygodniowa jest jednak także w in- 
teresie przemysłowców i kupców, którzy by- 
liby przez to zwolnieni od udzie'ania kredy- 
tu w takich rozmiarach. 

Mowca wystąpił za bezpłatnem dostar- 
czeniem robotnikom środków wybuchowych. 
Następnie oświadczył, że w r. 1907 stanęła 
między robotnikami a przedsiębiorcami umo- 
wa w sprawie cennika, ale przedsiębiorcy 
warunków jej nie dotrzymali. 

Wiedeń, 27 marca, Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisyi legitymacyjnej pod 
przewodnictwem p, Daszyńskiego agnoskowa- 
no wybór pp. Dębskiego i Siengalewicza 
sprawozdawca p. Buzek) i p. Rychhka (spra- 
wozdawea p. Rauch). 

Na posiedzeniu komisyi szkolnej 
wybrano p. Wastiana referentem wniosków 
przydzielonych komisyi w sprawie $ 55 pań- 
stwowej ustawy szkolnej. 

Na posiedzeniu komisyi kolejowej 
p. Biankini wystosował zapytanie do P. 
Ministra kolei w sprawie kolei dalmatyńskich. 
W tej samej sprawie interpelował p. Ma- 
śtalka. P. Wróbel interpelował P. Mini- 
stra kolei w sprawie podwyższenia taryfy 
towarowej od 15 maja dla kopalń węglowych 
w Galicyi. 

P. Kolischer prosił o możliwe u- 
wzgłędnienie żądań Galicyi przy wypracowa- 
niu przedłożenia o kolejach lokalnych. 

P. Schraffl wystosował zapytanie do 
P. Ministra w sprawie przedłożenia o kole- 
jach lokalnych i oświadezył, że jest konie- 
czne, by przedłożenie kanałowe, które głó- 
wnie zaspokaja Czechów i Polaków, połączo- 
no z przedłożeniem o kolejach lokalnych, a 
oba razem z potrzebnemi do pokrycia usta- 
wami podatkowemi, 

Po przejściu do porządku dziennego p. 
Kurąnda referował o zamknięciu rachun- 
kowem kilku galicyjskich kolei lokalnych. 
Wnioski jego przyjęto. 

Następnie p. Heilinger zdał sprawę 
z wniosku o ulgach w cenach jazdy i za- 
proponował wybór subkomitetu do tej sprawy. 

P. Kolischer poparł ten wniossk i 
zwrócił uwagę na normy obowiązujące w 
Prusiech, Bawaryi, Francyi, Szwajcaryi i 
innych krajach, gdzie wszędzie zniesiono 
ulgi. 

P. Seliger postawił wniosek dodat- 
kowy, aby polecono subkomitetowi przedło- 
żyć wnioski w celu zasadniczego uregulowa- 
nia kwestyi przyznawania zniżek i wolnych 
kart na kolejach państw, 

Wniosek sprawozdawcy i wniosek Se- 
ligera przyjęto. 

Do subkomitetu wszedł między innymi 
p. Wróbel. 

P. Minister kolei Forster oświad- 
czył, że Zarząd kolei państwowych posunął 
się do jak najdalszych granie co do zniżek i 
wolnych kart jazdy i dąży do ich ograni- 
czenia. P. Minister pragnie, aby subkomitet 
raz sprawę tę uregulował. Następnie P. Mi- 
nister odpowiadał na wystosowane do niego 
pytania. Co do kolei dalmatyńskich wskazał 
na rokowania z Węgrami. W sprawie prze- 
dłożenia o kolejach lokalnych podniósł tru- 
dności ułożenia programu, który odpowie- 
działby wszystkim wymaganiom, 


P. Minister kolei oznajmił dalej, że Mi-' 
nisterstwo kolejowe zdołało już wygotować no- | 
wy program, uwzględnisjacey życzenia roz- 
maitych krajów, tak, iż w najkrótszym cza- 
sie będzie Ministerstwo w możności porozu- 
mieć się w tej sprawie z Ministerstwem 
skarbu. P. Minister podkreślił zarazem, że 
wykonanie programu tego połączone jest ze 
znacznem obciążeniem Skarbu państwa, że 
więc nieodzowną jest rzeczą podwyższenie 
dochodów państwowych. 

Na zapytanie dr. Wróbla w sprawie 
skuteczności wehodzących 15 maja w życie 
nowych taryf dla galicyjskich rewirów wę- 
glowych i zaopatrzenia miasta Krakowa w 
węgiel odpowiedział P. Minister Forster, że 
wraz z tą nową taryfą ustanowiono równo- 
mierne podwyżki dla węgla ostrawskiego i 
górnoszląskiego; dla miejscowości, specyalnie 
narażonych na konkurencyę zagraniczną, wy- 
dane będą osobue zarządzenia taryfowe. 

Wkońcu postawił dr. Kolischer wnio- 
sek, aby wydrukowano sprawozdanie p. Hei- 
nego w sprawie przedłożenia inwestycyjne- 
go i sanacyi ruchu towarowego na kolejach 
państwowych, 

Na tem posiedzenie komisyi kolejowej 
zamknięto, i 


Kraków, 27 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby handlowej i przemysłowej 
nchwalono zwrócić się do Koła polskiego, 
P. Ministra skarbu i P. Ministra Galicyi ze 
stanowczym protestem przeciw znanym wy- 
wodom grneralnego sekretarza Banku au- 
stro-węgierskiego Prangera o kredycie w Ga- 
licyi. 


Wiedeń, 27 marca. Najj. Pan nadał 
prezydentowi Trybunału administracyjnego, 
Bacquehemowi, wielką wstęgę orderu 
św. Szczepana, 

Wiedeń, 27 marca. Magistrat wezwał 
znajdującą się tu na Śchottenringu w I, dziel- 
nicy filię „Ustř. Banka O. S.*, która w re- 
jestrze handlowym tut. sądu zarejestrowała 
tylko firmę czeską, by w ciągu 3 dni usu- 
nęła z biur swych firmę niemiecką — w prze- 
ciwnym razie usunięcie nastąpi z urzędu. 

Wiedeń, 27 marca. Po wczorajszem 
zgromadzeniu członków stronnictwa chrześć. 
społ, odbytem w ratuszu, około 800 osób 
cheiało udać się do dzielnicy Wieden, gdzie 
odbywało się zgromadzenie wyborców wol- 
nomyślnych. Policya nie przepuściła demon- 
strantów, ci zaś zaatakowali policyantów la- 
skami. Policya otrzymała posiłki i dobyła 
szabel, ale nie czyniąc użytku z broni zdołała 
tłum rozproszyć. Koło lokalu Neue Freie 
Presse powtórzyły się demonstracye. 

Praga, 27 marca. Na walnem zgroma- 
dzeniu I. Czesko-morawskiej fabryki maszyn 
uchwałono podwyższyć kapitał akcyjny z 
320.000 na 400.000. Akcyonaryusze otrzy- 
mają za 4 stare akcye jedną nową za dar- 
mo z funduszu rezerwowego, który obecnie 
wynosi 40 proc. kapitału akcyjnego, ` 


Warszawa, 27 marca. (Tel. pryw). 
Redaktora „Słowa skazano administracyjnie 
na 200 rubli lub 5 tygodni aresztu za arty- 
kuł p. t. „Po procesie“, 

Mińsk, 27 marca. (Tel. pryw,). Z Nie- 
świeża wyjedzie do Petersburga delegacya 
zarządu miejskiepo, w celu poczynienia starań 
w ministerstwie o utworzenie w Nieświeżu 
rządowego gimnazyum miejskiego. Do dele- 
gacyi należą ks. Radziwiłł i przedstawiciele 
władz. 

Petersburg, 27 marca. (Tel. pryw.). 
Senat większością 88 głosów przeciw 11 
uznał, że niechrześcijanie mogą być przyj- 
mowani do liczby pomocników adwokatów 
przysięgłych tylko za każdorazowem zeżwo- 
leniem ministra sprawiedliwości, 

Petersburg, 27 marca. (Tel. pryw.). 
Wileński korespondent Now. Wrem. prote- 
stuje przeciw stawianiu na placu teatralnym 
w Wilnie pomnika Francuzom poległym w 
r. 1812 i żąda, aby miejsce to zarezerwo- 
wano pod pomnik, księcia Myszeckiego. 

retersburg, 27 marca. (Zel. pryw.). 
Komisya wniosków prawodawczych Dumy 
proponuje przyznanie wszystkim poddanym 
Rossyi w całem państwie, niezależnie od ich 
pochodzenia stanowego. z wyjątkiem jedynie 
Żydów, równych ze szlachtą praw co do 
służby państwowej. 

Petersburg, 27 marca. (Pet. Ag.), 
W miejscowości nadgranicznyj w gubernii 
ołoneckiej (nad granicą Finlandyi) dwaj żoł- 
nierze straży granicznej zastrzelili dowódcę 
tamtejszego oddziału straży rotmistrza Mal- 
czewskiego. Sledztwo w toku. 


Strajki górnicze. 


Morawska Ostrawa, 27 marca. Roko- 
wania z urzędem pojednawczym biorą korzy- 
stny obrót. Dziś prowadzone będą rokowa- 
nia dalej. W rewirach panuje spokój. 

Bytom, 27 marca. W szybie „Hilde- 
brand* i kopalni „Błogosławieństwa Boże- 
go“ strajk ukończył się; robotnikom przy- 
znano 73/; pre. podwyżki. 


Radzionków (w obw. opolskim), 27 
marca, Na zgromadzenin górników uchwalo- 
no rezolucyę z żądaniem 15 pre, podwyżki 
płac i terminem do 27 b, m. do cdpowiedzi 
Po upływie tego terminu rozpocznie się strajk 
powszechny. 

Berlin, 27 marca. (B. W.). Parlament 
Rzeszy niemieckiej rozpoczął trzecie czytanie 
protokołu konwencyi brukselskiej, 

P. Grabski wywodził, że przy zawarciu 
konwencyi nie uwzględniono interesów kon- 
sumentów. Dla Rossyi płyną z umowy wiel- 
kie korzyści. Zamiast wydać odpowiednie za- 
rządzenia, celem ograniczenia uprawy bura- 
ków, Rossya skorzysta ze sposobności, by 
rozszerzyć tę uprawę. Rząd powinien upe- 
wnić się, by Rossya dotrzymała jak najści- 
ślej postanowień konwencji. Z przyczyn rze- 
czowych mowca nie może głosować za 
ustawą. 

Po dalszej dyskusyi przyjęto konwen- 
cyę przeciwko głosom konserwatystów, par- 
tyi państwowej, kilku Polaków i narodowych 
liberałów. 

Berlin, 27 marca, Wczoraj wieczorem 
nieznani złoczyńcy napadli na 18-letnią kan- 
torzystkę, jadącą pociągiem kolei miejskiej 
niedaleko dworca poczdamskiego. Zrabowali 
jej torebkę i wyrzucili ją z pociągu na tor. 
Odniosła ona tylko lekkie rany.| 

Paryż, 27 marca. Śledztwo policyjne 
w sprawie bandytów automobilowych dotych- 
czas pozostało bezowocne. Donoszono wpra- 
wdzie, że widziano zbrodniarzy w różnych 
miejscowościach, ale wszystkie te wiadomości 
okazały się mylne. W Dunkierce przytrzy 
mano wczoraj czterech ludzi podejrzanych, 
ale się okazało, że byli to lotnicy. W Merry 
żandarmerya i tłum uzbrojony otoczyli po- 
ciąg pospieszny, idący do Paryża, znajdowało 
się w nim bowiem 8 automobilistów, którzy 
wsiedli do pociąga w Valmondois, co wy- 
wołało pogłoskę, że oni są owymi poszuki- 
wanyimi zbrodniarzami. Byli to jednak kupcy. 
W pewnej miejscowości koło Paryża znale- 
ziono karabia, z którego bandyci strzelali do 
ścigających ich osób, Stwierdzono, że kara- 
bin ten pochodzi z kradzieży dokonanej je- 
szcza w grudniu roku ubiegłego u jednego 
z rusznikarzy paryskich. 

Londyn, 27 marca. Izba gmin 213 gło- 
sami przeciw 48 przyjęła bill o płacy mini- 
malnej w górnictwie. 

Londyn, 27 marca, W [zbie 
obrady nad billem w sprawie płacy mini- 
malne; trwały do rana. Stronnietwo robo- 
tnicze głosowało przeciw ustawie. P. Mac 
Donald w ciągu dyskusyi zaznaczył, że je- 
śliby ustalono płacę minimalna 5 szylingów, 
to bill — jego zdaniem -— położyłby kres 
strajkowi. Obecnie zaś mowca nie może po- 
wiedzieć górnikom, że bill wystarcza, aby 
wrócono do pracy. Bill w ogóle mija się ze 
swem zadaniem, 

Kanclerz skarbu Lloyd George ostrze- 
gał członków partyi robotniczej przed odpo- 
wiedzialnością, jakąby wzięli na siebie przez 
odrzucenie billu, nie wiedząc, jaki to wy- 
wrze wpływ. 

Po przemówieniach jeszcze kilku po- 
słów ze stronnietwa robotniczego nastąpiło 
głosowanie, już wiadome. Rezultat jego par- 
tya rządowa przyjęła oklaskami. 

Londyn, 27 marca. Wczoraj toczył się 
proces przeciw 126 sufrażystkom, które 1 
marca biły szyby w Londynie. Wiele z oskar- 
żonych zasądzono na 4 do 6 miesięcy wię- 
zienia. 

Nowy Jork, 27 marca. Ze strony pry- 
watnej donoszą z Meksyku, że wojska związ- 
kowe cofnęły się do Torreon. Generał Oro- 
seo ściga ja. Generał Salazar, dowódzea wojsk 
rządowych, popełnił samobójstwo. W, J. He- 
rald donosi, że wojska rządowe ze wszyst- 
kich stron są osaczone i mają 40 zabitych, 

Meksyk, 27 marca. Rząd oznajmia, że 
wojska związkowe ostatecznie zwyciężyły a 
więc, że gan. Salazar niepotrzebnie popełnił 
samobójstwo. 


gmin 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 marca 1911  Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akeyę austryackiego Zakładu kredyto- 


wego 655'—, Akcyeę węgierskiego Zakładu 
kredytowego 85650, Akcye Anglobanku 
885:—, Akeye Unionbanku 626:—, Akcye 
Landerbanku 54275, Akcye Bankvereinu 
548'—, Akcye Bodeneredit 1271'—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702:—, 
Akcye kolei państwowych 788 —, Akcye 


kolei Południowej 10525, Akcye kolei Elbe- 
ha! —'—, Akcye kolei Północnej 5060.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcya 
Alpiny 988 50, Akcye Rima Muranyi 721 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2816—. 
Akcye Fabryki broni 894'—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 8327:50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 718'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy —'—, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 
Restauracyg w ogrodzie miejskim 


objal z dniem 1 b. m. właściciel znanej tutejszej 
szkoły kucharskiej p. J. Kordik. Nazwisko jego daje 
gwaramcye, że restauracya ta, tak uroczo i w samem 
śródmieściu położona, stauie się obecnie punktem 
zbornym najlepszej, a pod względem kulinarnym naj- 
wybredniejszej publiczności. 


sy do wagouów sy- 
BILET 3, pialnych w kraju 
KOGA zizi Zagranieą 
"ai Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtburea 
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33 DIR nD DD AED 
Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 


Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawiałlne do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z doówolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


| CENNIK 
Lacwskiej Izby bandiowej i przemysłowej, 
| płacz | sądaja 


Lwów, duia 27 marca 1912. 
I waluta kar. 


X. Akce za Bztukąe TEDDIES E 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 700 —|703 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . |. 438 —|446 -— 
Kol. Lwów-Czern.-Jaasy po 200 

zł. w. a. w srebrza (400 kox.) 544 —|549 —— 
Fabryki wagonów w Sanoku przod- 

tam Lipińskiego po 500 kor. . 485 —|500 — 
KI. Listy sastawse xa 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl. z 10 pr, 109 50| — — 
ać Say w. 8. los w 50 1 © | 98 30| 99 — 

A, „%pr.w.2.601.po200k. * | 91 60| 92 30 

„ Kraj. 4*/, pr. w. ż.losw5ll. ® | 98 50) 99 20 

a n %pr. w. 8. los w571 * | 92 60| 98 30 
Banku gal, niem. kr. 4'lę'i, 601. * | 98 65) 99 35 
List. Zast. Banku gal. dla handlu ** 

i przem. w Krakowie 4'/,% 601. © | 98 50| 99 20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ** | 98 40) 98 90 
Tow. ksed. gal. siem. £ pr. * 

pierwsza ©aisya) + « : - + g | 97 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. è pr. g 

los w l'h lat . . . 077 96 —| — 

4 pr. log w 56 lat. a 91 80| 92 5 

MIE. Obligi xa 100 kor. m 

i 
Głal. funduszu propin, % pr. W: %, 97 80| 98 50 
Bukow. fund, propin, 5 pr. w. a. = o 
Komaa, Banku kr. 41/,pr, (38m) 98 10| 98 80 

e g n 4 pr. (5 mm.) 90 —| 90 70 
Kol. lokalne dtto 4 gr. . » e » 89 80| 90 56 
Pożyczki sr., £ pr. po 200 kor, 

x roku 13938 . ea «a 3 u a 90 50| 91 20 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 90 —| 90 70 

a m. UWOWŁ k gis a i 88 50 89 29 

3 o 4 KOKWOB, , 91 —| 91 70 

© b. Krakowa. . . . | 5 20 90 — 

Y. Monety. | 
Dukat cogaraki „ © » reao 11 40| 11 50 


20 frankówka «4 « s s s s a 19 x0) 19 34 
Mu rabli rosnyjskich srebrnych 252 —|254 — 
A > 5 pupiórowych 254 — |255 20 
kio marsk miemieckich s : : e 118 —118 40 


ure giełdy wiedońskkkej. 
Dnia 23 marca 1912. 


h. Ogólzy ding paŃsitza ylang żądają 
Jedzolity dług państwa w bankiot. 
Ba opad 1 os « 1 » » « 8085  900B 
styczeń lipisn 18,3 « » «  89'658 80/05 
Tedxolity dlug palistwa w arobrza Sa ZE 
Inty-kiorpień s « « s + - . 9295 Kiš 
deca 35— Baao | 


> » hh $> Ta 9 A 
Koroaowa waluta. płacz  iądają 
Losy x r. 1654 po 250 ač. mk. 3'2 ps. ——  —— 
n n» 1860 po500 zł. w.a. 4 pre. 1578'— 1638'— 
n»n n 1860 po 109 zł. 4 pr. . 423:— 4%1:— 
w n 186% po 160 zł. 611:— 623— 


n „ 1864 po 50 zł.. . . . . 305— Błi1— 
Listy zast. domen państ. p0130ał.5pi. 287:— 289— 
B. Bieg państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezsaiowamyeh krajów Xoromupeh). 

Austr. renta złota wolma od podatku 
PAU MOLSNSE W a mo o 0 
umr. renta w wai. kur. wolsa od 
podatku ś pr. „= 


11425 11445 
6965 90:05 


©. Gbligacye kolejowe. 


Kol. Arcyka. Albrecbta za 100 zł. £ E 9'— 9— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine 
_ od podatku za 100 zł. 4 pr. 11030 11130 
Kol. Uas. Elżbiety za 300 zł. mx. 
5/, pr. (ostemp. akcye) . R 42650 44050 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
WIURZE Sa DO „0 2 > + 3 112:60 113:60 
Kol. Ksrola Ludwika po 20 zd. mik. 


(omiemp. AKOJO) e a es + e. —  9— 
Xal, Areyks. Budolia w wal. koroa. 
»alia od podatru $ pr. . 90:40 91:40 


Gbligacpo pierwazoństwa (Kolejowa). 
Koi. Are. Albrechta za 300 zł. pr. 10125 10225 
w stocio za 800 zł. 5 pr. o 12075 121°75 
Kol. Czsskiej zach. za %00, 1000 i 


5000 sł pr. . o o e e . e 9850 98:50 
Kol. czeskiaj emias. z r. 1895 za 
400 kor. kpr. a o o . > . . 9225 9225 
Kol. pólnocsaj eas. Ferdynanda om. 
Er 1306, 4 pr. . . « « « « 94:80 9580 
Kol. północnej ges. derdynanda om. 
z r. 1387, & pra. (ar.) -. . . 94:80 9580 
Kol. północnej ces. Ferdynanda om. 
u r. 198V, k 5x6. - . . e . . 9480 95:80 
Eol. pllnoczoj gas. Pardynanda om, 
Br. 1938 A gz. . « « « e . 9625 9525 
Koil, półsesne, dow. Pardymaada dm. 
| mr. L 6 pra. . . . . . . 9480 96580 
Kol. półwoonoj gar. Fardynacda ex. 
«r. 1320, 4 pra . e e a e . 94:60 95:80 
Koi. półioGnej gaz. Ferdynazda sxa. 
m r. 130%, & pre. . a . o e „ 9495 9595 
Kol. kucowińskiej lokalnej za 400 
Kaz. 4 6. . . . . « . . . - 80:80 90:50 
Koj, galic. Garola Ludwika 4 pr. . 9145 9345 
śe ozarR.-jąkakiej z kroku 
BZ o OTO: + . -. 90:50 90680 
mudciiy (Ualnkanater- 
zy 2a ACO merek Śr. |, - 11225 113:25 


B, Biag państwa (srejów korons węgierskiej). 


Wag stota zsatz $ pr.. 10925 10345 
4 n W Wal, kor. 4 pr. 8945 89:65 

oki. pr. regul. Cisy 4 pre. . 294—  306— 

» pož. prew. za 190 zł. (200 kor.) ś29*—  44l— 

ŚL 7 n n» 50 a. (100 kor} 24350 24950 
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Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obche» 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości, 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


PR GAGWWAKY GENIE 


Koronosa waluta. 
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ulicy HETMANSKIEJ I. 10 
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Internat polski 


SS. Nazaretanek w Wiediu XTX., Silber- 
gasse 3, odd.lony od Uniwersytetu o 10 
mirut, a od śródmieścia o 15 minut tram- 
wayem, przyjmuje na mieszkanie z eałkowi- 
tem utrzymaniem panienki uczęszczające do 
szkół wyższych za najskromniejszą eplatą. 
Zgłoszenia należy wprost przesyłać na ręce 
przełożonej Matki Adolcraty. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska |. 64, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 marca 1912. 

HOTEL GEORGEA, Pp.: M. bar. Błażowski 
z Krakowa, A. Obertyński z Kulikowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. P.: W. Zieliński z 
Iwanczan. 

HOTEL IMPERIAL. P.: Z. 
Hujcza. 
7 HOTEL AUSTRIA. P.: W. Lippelt z Magde- 
burgu. 


Obertyński z 


AR: p. Pa łazą żądają 
i AE A. ożyczza miasta Lublany 20 zł. — W 
l z E. Obiigacye laderanizacyjae, Palfy 40 zł. m. k. . 5 AA BB CE 
Xroacyi i Slawonii 60.0 6 8  EZAJU EERI | Caerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 57—  68— 
Węgier za 100 zé. $ pr. . 89:80 90:80 A. weg. tow. 5 aè „ .  387— 4]: 
406 i YES- i F = . 
F. Inne pubiiczne pożyczki, Salna E w a n ka Ea EA 
oł. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101:— 102'-- | Pożyczka iniaste Salzburga 20 zł. . —— —— 
Poż. kraj. Bukowiny s r. 1893 loa r JA 
pie 200 kor. A pre a -s cj 3950 9050 č. akcye banków (sa sztukę). 
urowińskie obl. propiuacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 33625 33725 
xa 200 zł. 5pr. . . . . . . —— —'— |Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3970*— 080: 
Gal. poź. kr. z roku 1898 4 ję . . 9065 9165 | Zakł. kred. dla handlu i przem. . 64975 65075 
Gai. obi. prop. « roku 1889 4 pr. . 9755 9855 | Wag. Banku kredyt. 300 zł. . . . 85725 85825 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1686 Dolio anetr. tow. osk. 490 kor. . 759'—  761:— 
PE. e - - 1 + + + + „ . 88—  89— |Gal, banku nip. 300 zt. +. 698—  700:— 
Renta wioska zs 102 lirów (36 £o- = n, dia han. i przem. 200 sł. 439— 44]: — 
(108) PIE" |. - - 2 + 1 1. —m mm | Banku dla krajów koronnych 2002}. 53860 53960 
Poł. serb. prem, za 100 frank. £ pr. 119— 125*— „  Austro-węg. 1400 kor. . . 1968'— 1978— 
Wuyeekiu obi. prem. kol. za 400 frank. 243:95 24695 | „ Związku Taiana) 200 zł. 62275 62575 
Czeskiego bauke związkowsgo 190 sł. 27625 27425 


6. Listy zaatawae, Oblig. hipoi. i listy dłużna 
(za 180 zł. Nom.). 


śnglo-Anstr. banku los 4/5 pE : 
Åasir. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1E50 3 pr. 
4 a «w »„ JSBYSpr. 263— 275:-— 
Bazow. zakł. krad. ziem. log © pr. 99°70 10040 

48. —— —— 


Gal. ako. b. hip. 10 pr. pram. los spr 110— —— 


Giymosteńexa bsuka 100 ał, . . . 283-25 25425 


K. Akeyo przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. #99 sł. . 45T— 460— 
„w n » akoye zakład. 200 zł. 420— 430— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 uł. mk. 4980-— 5020— 

Eol, Lwów-Bełzee (akc.piorw.) 200z4. 40—  402'—- 
„ uwów-Ozeru.-Jasay 200 zł. . 543— 545'— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal, 


a” mam 
„ns m 


3U3:— 


los 50 1. ify pr. 98:35 99-35 f 
M a e a ou U 
Banku gal, ziem, kred $a pr. 601, 9850 9950 | OM: Low zeg- aa Duaaia C? sł.mk, 1148'— 1156'— 
Go on i o 134 aaa dla L, Akcyc przedsiębiorstw przemysłowych 
m Po 2» kpr alaria, 7.00 0660 ARA 
mo «w. g a pr atarizo . A "ow | Tow. kopal węgła w Brix 100 zł. 780— 735:— 
Banku kraj. dla Galicyż Lożeworył Galio. karpackie naft. tow. 506 kor. TiT-— 12:50 


Arl pr. BU iat xwroma . . . 9850 


Banku krajcwogo oblig. komen. $ Ausir. tow. górmiaze Alpina 100 z}. 93925 94025 


Prag. tow. żelaza. przem. SOQ zi. . 2604-— 3814 — 


emisya 4% lab 4%, pr. . . . . 9825 9925 |corodnisy BIG ka $ 
Banku kr. obi. kolej. det BTL Apr. 8056 8050 |max nars tytoniow. 500 fentor | daea dad 
Amstzu-xpy, bxtu EU lat & pra. 95:80 9680 |meięsii, tow, kop. węgla 70 xł 250— 23 
A e „ Gwiw. hagr 9640 97:40 oai RE jaz 
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kwiocień-pzódzierniź . 


L cz. E. 2306/10 (32) (3780 3—3) 
Bdykt lieytacyjny. 

Dnia 17 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licztacya: 

a) realności lwh, 166 gm. Dąbrowa, 
obsz. 2 ba. 41 ar. 70 m?, las, 

b) realności Iwh. 811 gm. Dąbrowa, 
obsz, 5 ha. 4% ar. 79 m?, rola, chata, sto- 
deła, 2 stajnie; 

e) realności lwh. 284 gm. Dąbrowa, 
obsz. 4 ba. 32 ar. 10 m?, rola, 

4) realności lwh. 841 gm. Fomaszowee, 
1 ha. 48 ar. 65 m2, role, 


e) realności lwh. 895 gm. Tomaszowee, 
83 ar. 97 m?, role, 

f) realności lwh. 1805 gm. Tomaszo- 
wce 5 ha. 55 ar. 37 m?, role. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, $ą ocenione; 

ad a) na 900 kor., 

ad b) na 6810 kor., 

ad c) na 8750 kor., 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 71 z dnia 


a z w "zo 


ad d) na 960 kor., 
ad e) na 650 kor., 

ad f) na 8200 kor. l 
Najniższa cena wynosi : 

ad a) 600 kor., 

ad b) 4040 kor, 

ad e) 2500 kor, 

ad d) 640 kor., 

ad e) 438 kor. 34 bel, 

ad f) 2188 kar. 5% hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2. | 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wojniłów, dnia 13 marea 1912. 


L. cz. E. XX. 2553/11 (11) 
Edykt licytaeyjny. 
Na żądanie Filii e. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. 
Feilesa ul. Kościuszki l. 8 odbędzie się 
dnia 15 maja 1912 godzina 10 przed połu- | 


(8748 3—3) 


28 marca 1912. 


| UU MR W EŃ HBGD.WW W. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 
Lwów. dnia 12 marca 1912. 


Warunki licytaeyjne, które się równo- | i 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tei nie- | L. VIII. b. 1183/1 (40) (3831 2—3) 
ruchomości dokumenta, wyciąg tabułarny, Obwieszczenie. 
wyciąg katastralay, protokoży ocenienia i Celem zabezpieczenia dostawy materys- 
t. d, może każdy, mający chęć kupienia, jłów faszynowych do budowli regulacyjnych 
przejrzeć podęzn; godzin urzędowych w Są- | na rzece Bystrzycy l. pod Jezupolem - Pobe- 
dzie niżej wymienionym, w biurzo Nr. XX. | reżem Wołezyńcem km. 0000—17:800; 11. 

Takie prawa, w obee których niniejsza | pod Uhornikami- Wołezyńcem km. 17 400-— 


21:600; II. pod Nadwórną - Nazawizowem 
km. 53100—58 600; IV. pod Łyśeem i Bo: 
horodczanami km. 15:400—17570 i 22:9— 


Go 


dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 118, 
ley Bilińskiego licytacya dóbr Delejów wyk. 


24 wykonać się mających w roku 1912, od-| hip. 70 ks. gr. dla większych posiadłości w 


będzie się dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w e. k. Kierownietwie regulacwi By- 
strzye w Stanisławowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów_wynosi około: 

ad I. 1000 m? faszyn wiklowych, 3000 
m.* faszyn: lasowych, 40.000 sztuk kołków 
faszynowych, 

ad II. 1500 m.$ faszyn wiklowych, 3500 
faszyn lasowych, 60.000 sztuk kołków faszy- 
nowych, 

ad III. 1000 m» faszyn wiklowycb, 
2000 m.* faszyn lssowych, 40.000 sztuk koł- 
ków faszynowych, 

ad IV. 1000 m.3 faszyn wiklowych, 
2000 m. faszyn lasowych, 40.000 sztuk koł- 
ków faszynowych. 

Podane wyżej ilości materyałów mają 
być dostarczone do budowy częściowo w 
terminach oznaczonych przez e. k. Kiero- 
wnictwo regulacyi Bystrzyc w Stanisławowie 
i mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększone 
lub zmniejszone, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol- 
wiek pretensyi do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w pału- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, msją 
być wnoszone oferty. 

Oferty sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem stem- 
plowym na 1 koronę, mają być wnoszone 
na każdą przestrzeń z osobna. Wadyum na 
każdą sekcję w wysokości po 300 koron ma 
być do oferty dołączone w gotówee lub pu- 
pilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego, 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozra- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze 
pisany, opiewające na częściową dosta» ę 
w poszczególnych przestrzeniach, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 22 marca 1912. 

Za e. k. Namiestnika : 
Grodzicki w. r. 


(Wzór oferty). 


Stempel 
1 


Oferta. 

Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuje (my) się w latach . . . . . 
dostarczyć w teriminach przez e. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi. . o a: 
w . . a . . . .  Oznaszonych, mate- 
ryały faszynowe do budowli regulacyjnych 
nawę. SE. pod. „a. 4.0: 
w km. od . do w ilości i pođ 
warunkami podanymi w obwieszczeniu za opu 
stem . . . (cyframi i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum skłsdzm (my) . 

Wo «4002 dnia. - KIL - 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 


| Korona 


L. cz. E. 1799/11 
Kaykt licytucyjny. 

Dnia 80 kwietnia 1912 o gadzinie $ 
przed południem oobędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Ń»„21 licytscya: 
a) 1/4 części realności lwb. 49% gm Basznia 
i b) 2/4 części realności lwh. 1568 gminy 
Basznia. 

Nieruchomości wystawione na leyta- 
cyę, Są ocenione: ad a) na 735 kor, ad b) 
na 1025 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 241 kor. 
67 b, ad b) 341 kor. 67 h, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjse I odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, pretokeły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Mr. 21. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 12 marca 1912. 


(3736 2—2) 


L. ez. E. 190/11 (11) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Jur- 
kiewieza w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
12 kwietnia 1912 o godz. 10 przed połu- 


(3703 2-—8) 


powiecie sądowym halickim położonych wraz 
z pzzynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków mieszksinych i ekenomieznych, mły- 
nów, betoniarki, wodociągów, oranżeryi wraz 
z inweniarzem miyna, młocarni, inwentarza 
gospodarczego, wreszcie lasu z drzewostanem. 

Nieruchomość ta Delejów wystawiona 
na licytacyę jest oceniona wedle protekołu 
detaksacyi a to grunta podbudowlane, orne, 
ogrody, łąki, pastwiska, las i nieużytki na 
150.892 kor., przynależności zaś na 138 870 
kor. łącznie więc więc na 284.762 kor, 

Najniższa cena wynosi 189.842 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza 1 odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pedezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wytaienionym, w biurze Nr. 118. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjsym, inaczej roszcze: 
nia tego rudzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

We asab, jekie prawa inp 

ruzhomości bądź 
E i 


R - 


ie terminu licytscyjnego na- 


G5ZI ZIZEMÓG. 40 
Wyznaczen 
loży zanotować na karegie ciężarów wykazu 
hipotecznego dia wzmiankowanej nierucho- 
mości. 
C. k. $ą4 obwodowy, Oddział IV. 
Ssanisławów, dnia 17 lutego 1912. 


L. cz. E. 2152/11 (6) 
Edykt lieytzcyjny. 

Na żądanie Gitli Graf, odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1912 e godz. 8 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym. w kiu- 
rza Nr. 9 w Niemirowie lisytucys realności 
lwh. 1477 gm. Smolin obj. 1 ka. 2 ar. 60 
mê, roli i 4 ar. 67 m? pastwiska a ccenio- 
nej na 1974 kor. 62 hal 

Najniższa cena wynosi 1316 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytscyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nisra- 
chomości dokuments, (wyciąg tabularay, wy- 
ciąg katastrainy, protokoły ocenienia i b. d.) 
mote każdy mający chęć kupienie, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, 

Takie prrwa, wode ksśrych 


(3819 2—2) 


Pady naszej roscze: 
ai zego rodraju co do samej nieruchomości 
pie magłąby być już xe skutkiem: podno- 


e oxcdy, dla kiórych jakie prawa luf: 
as powyższej nieruchomości bądź 
jug tstnieją, paj? w wku postępu- 


ią c dalenych wydarńenik 

a dnie privi przybicis Sy 
è dnie wiegkkśjs w o ne 
tei 9 
naji 
Sariini 


O. k. 834 powiatowy, Oddział IV, 
Niemirów, dnia 8 marca 1912. 


L. cz. E. 54/11 (28) 
Eżykt licytacyjny. 
Na żądznie c. k, uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hicotecznego wa Lwowie, 
odbędzie się dnia 22 kwietnia 1912 o godz 
10 przed połudaiem w sądzie niżej wymie- 
nicnym, w sali Nr. II. licytacya majętności 


(3793 2—3) 


jgłasić de eaóu 
pero w Stanisławowie przy | 73 wannie U 


UP BZ m 


LWAŚMATOR  uepnTo 
MDJPOŻNIS] PILY 
Ftażyjicym, |: 


HomuśŃł 
paws 
, dla klarvok jakie pruwa 
zierachomości 


4 
i 


ie zamdoarita. go. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 2 marca 1912, 


1. cz. E. 833/11 (13) 
Edykt lcytacyjay. 

Na żądanie Bauku krajowego we Lws- 
wie, zastąpionege przez dr. Tadeusza Soto- 
wija, adw. we Lwowie, odbędzie sis dnia 15 
kwietnia 1912 o godzinie A przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Ropczycieh licytacya realności lwh. 
378 i 279 gm. Ostrów wraz m przynależy- 
tości mi. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, na kwote 24.800 kor, 

Najniższa cena wynosi 12.534 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnosząca sig 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastrelny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ka- 


(3739 2-—3) 


gy | pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 23 lutego 1912. 


L. ez. VIII. b) 1196/4 (28) (3687 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy 10 (dzie- 
sięsiu) galarów do budowli regulacyjnych na 
rzece Sanie od Przemyśla do ujścia Wiaru 
od km. 164.300 do 159.800 zezwolouych przez 
e. k. Namiestnietwo rozporządzeniem z dnia 
5 lipca 1906, 1. 77.546 odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1912 o godzinie 12 w południe 
(ezes koleiowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownietwie regulacyi Ssnu w Przemyślu. 

Pewyż podana ilość galarów w cenie 
fiskalnej około 8000 koren (ośm tysięcy ko- 
ronj ma być wykonaną według planu, opisu 
teehnieznego i postanowień zawartych w 
szczegółowych warunkach i ma być dosta- 
wima na prawy brzeg Sanu pod Wilezę w 
km. 162.200 do dnia 15 czerwca 1912 roku. 

Plany i waruski dost+wy przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w wymienionem e. K. 
Kierownietwie, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
wediug przepisanego wzoru, zaopatrzone Zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 400 (e:terystu) kor. w go: 
tówce lub pupilarnych papierach wartościo 
wych, obliczonych wedłuh kursu » dnia po- 
przedniego, a określone co do jakości w roz 
porząd:eniu całego Ministerstwa z dnia 80 
grudnia 1909, Dz. u. p. Nr. 2 ex 1910. 

W ofercie sporządzonej według pr epi- 
sanego wzoru ma być podana cena cfetowa- 
na za jeden galar, wyrażona cyframi i sło- 
wami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 o:na- 
czonego dnia nie bęią przyjęte, oferty zaś 
oódane w :anym urzędzie, aibo niezopatrzo 
ne znaczkiem steroplowym lub w wxdyum, 
niesporządzone ściśle w sposib przepiszny, 
opiewające na częściową dustawę lub zaopa 
trzone dopiskami nt: będą uwzeiędnione. 

Z e. k. Namiesinietwa. 

Lwów, dnia 18 marca 1912. 

Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


SJ (Wzór oferty). 


Ktak Oferta. 


Mocą któfrej ja (my) niżej podpisany (ai) 
obowiązuję (my) się do dnia. . . . 


Buczów obj. lwh. 315 ks. gr. dla większych | 1912 rokn dostarezyć do budowii ragalaryj- 
posiadłości iut. okręgu sądowege wraz z| nych na Sanie od Przemyśla do Uśsis Wia- 


przynależnościami, składającemi się zinwen 
tarza żywego i msrtwego, budynków mie- 
szkalnych i gospod.rezych, drzewostanu WA 
obszarze 39 morgów, ogrodzeń oraz zasiewów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 79.460 koron, przynależao 
Ści zaś na 36 102 kor. 61 hal. 

Najniższa cena wynosi 77.401 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki Jieyiacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienis 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 98. 

Tekis prawa, wobeg których niniej: 
sza licytacyz byłaby niedopusxezalną, naleź; 


ru km. 164.200—159.800, 10 fdziesięć) ga- 
lsrów pod warunkami podenymi w obwie- 
sz'zeniu i żądam (my na jedan galar desia 
wiony na San pod Wilezą do km. 162206 
R. o oM, TENE : 
Warunki ticytacyjne znana mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam (my) . 
"* . dni . 191. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


W 


L. Nam. VIII. b. 1155 (10) (3688 1—3) 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 


iłów faszynowych do budowli regulacyjnych 
| na rzece Dniestra pod Sobotowem-Buzdzwia- 
;uami od kra. 290.600 do 238.000 wykonać 
| się mających w latach 1912, 1913, odbędzie 
się dnia 11 kwietnia 1912 o godzinie 12 w 
południe (ezas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w e. k. Kierownietwie regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie. 

Jlość w powyższym czasie dostawić się 
mających materysłów wynosi około : 

6.600 më faszya lasowych, 

10.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 13.600 koron ma być 
dostarezoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dniestru w Stanisławowie 
i moża być w razie zwiększenia lub zmniejsze- 
nia zapotrzebowania o 20°% zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
ezone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
etwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ścisle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 400 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego, a ckre- 
śionych bliżej w zozęorządzeniu całego e. k. 
Ministerstwa z duia 80 grudnia 1969, Dz. 
u. p. Nr. 2 ex 1910. 

W ofercie sporządzonej według podane 
go wzoru ma być podany jednolity opust 
z cen fiskalnych dla całej dostawy, wyra- 
żony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nia będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zacpa- 
trzone znaczkiem stempłowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany. 
opiewające na częściową dostawę, wyraża- 
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi- 
skami nie będą uwzględnione. 

e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 marea 1912. 

Za e. k. Namiestnika. 
Ustyanowski w. r. 


8 Me = 
ZAB (Wzór oferty). 


Korona Oferta 


Mocą Kktójrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1912 i 
1913 dostarczyć w terminsch przez e. k. Kie- 
rownietwo budowy regulacyi Dniestru w Sta- 
nisławowie oznaczonych, materyały faszyno- 
wa do budowli regulscyjnych na Dniestrze 
na przestrzeni Sobotów Ruzdwiany od km. 
290:0 do 2880 w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . . 
1. . + . . (cyframi i słowami) odsetek 
% cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i peddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 
Pm. 0.70NIAP. "e... 
(Podpis i miejsco zamieszkania). 


W 


L. ez. E. 1740/11 (3) (8826) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnis 19 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, Ww 
sali Nr. 2 odbędzie się lieytacya celem znie- 
sienia sgóiwłagności zealności Jwh. 72 gm. 
Dołpotów z pge. 176 pastwisko i 177 rola 
składającej się 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jast ocenioma na 200 kor., poniżej taj 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomośsi dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże- 
mymienionym, w biurze N. 2. 

C. k. Sąd pomiatowy, Oddział IL. 

Wojoijłów, dnia 6 marca 1912. 


L. cz. EB. XI. 33/12 (1) 
Bdyk i. 

Dnia 156 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 licytacya realności lwh. 1711 ks. 
gr. dla M. dziel. m. Kołomyi ocenionej na 
9118 kor. 

Najnitsza cena: 4565 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruekomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału 1. 

Zarzut niedopuszezżalności lieytacyi mu- 
si być zgłoszony najpóźniej przy lieytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które ma powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 


(3767) 


| 4] 


tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- ; dokumenta może każdy mający chęć kupienia, ! g 
szych wydarzeniach tego postępowania liey- : przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie : ny Zofii z Gutkowskich Drozdowskiej w 2/4 


tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli- | niżej wy: 


cy sądowej. 
0. k. Sąd powistowy Oddział I. 
Kołomyja, dnia 8 marca 1912. 


L. cz. E. 2841/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Majesa i Sary Majes 
w Komarnie, odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1912 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 iieyła- 
cya realności: a) połowy lwh. 453, b) poto- 
wy lwh. 449, e) całej lwh 478 gm. Komar- 
no i d) real lwh. 83 gm. Kataryniee wraz 
z przynależnościami, składającemi się ad a) 
z domu mieszkalnego, szpichlerza, stajni, 
stodoły i ehlewu, ad b) z domu mieszkalnego. 

Nieruchomości wystawione na licytaczę 
są ocenione: ad a) na 2400 kor., ad £) na 
750 kor., ad e) 1278 kor., ad dj na 8201 
kor., przynależności zaś ad a) na 1405 kor., 
ad b) na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2052 kor. 
50 hal, ad b) 450 kor., ad e) 639 kor., ad 
d) 2184 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjre zatwierdzone uch a 
łą z dnia 6 lutego 1912 i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, pretokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy. mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 15 marca 1912. 


(3843) 


L. cz. B. 150/12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Samuela Manugiewicza w 
Kutach, odbędzie się dsia 19 kwieinia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya re- 
alności lwh. 761 gminy Kobakt stanowiącej 
pr. gr. 8195 o powierzchni 1 ha. 10 ar. 
20 m.?. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona ns 1917 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 1278 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki leptacyjne i odnoszące się ác 
tej nieruchomości dokumenta (wycięg tabu- 
larny, wyciąg katastralmy, protokoly ceenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których miniejsza 
licytacye byłaby niedopuszosslnę należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ny» terminie ticytacyjnym, inaczej ressega 
nia tego rodzaju nie mogłyby być jaù ze 
skutkiea: podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa tb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
osecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 


(3845) 


wania 'icytacyjnego powstaną, ZAWISAAMGATE 
boda o dsiszych wydurzeniech toge posie 


powania jedynie przez przybicie ua tabiiey 
sądowej, jasli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymianionego i nie wskażą temuż 3% 
dowi pełnomocnika žo doręczeń w siedzibie 
salv zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Kuty, dnia 16 marca 1912. 


L. cz. E. 2826/11 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 30 kwietnia 1912 o godz. 10 przed 
połudsiem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 68 (IL. p.) licytacya realności 
lwb. 188 gm. Frokocim złożonej z pare. bu- 
dow!anej obszaru 1 ar. 80 m.* z domem i 
ogrodem craz roli z pastwisk obszarn 1 ha. 
61 ar. 45 m.*. 

Nieruchomość powyższa jest «ceniona 
na 8454 kor. 20 hal. 

Najniższa oferta wynosi 5687 koron 
38 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 2 marca 1912. 


(3821) 


L. ez. E. 957/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Żydaezowie, odbędzie 
się dnia 23 kwietnia 1918 o godzinie 10 
rano, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 20 lieytacya połowy realności obj. lwh. 
437 gminy Hunizdyczów zobowiązanego Pio- 
tra Szwed s. Łacia własnej. . 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2300 kor. z czego na bu- 
dynki przypada kwota 750 kor, zaś na grun- 
ta 1550 kor. 

Najniższa cena wynosi 1588 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 


(3830) 


biusze Nr. 20. 
2 h 


PE 


których ja w 
ciptary na powyiszych sioruehomoscich 
ożmeuie już isini bądź w 

wania ley 4 


aż 
haja 
Ktosi 


eE a 
IELMICJĄ, 


sunia jedynie orioa 
dowej, jesli wie mi 
alżej wymienionego i mi 
dowi pełnomaenika do doręch 
spin zamieszkałego. 
©, k. Sąd powiatowy, Oddział It. 
Zydaczów, dnia 14 marca 1912. 


L. cz, E. 182411 (6) 
Edyki lieptzcyjny. 
Dnia 11 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya 
realności lwh, 1820 gminy Wojniłów skła- 
dającej się z parcel gruntowych lk. 3404/2 
łąka, 3406/5 pastwisko, 3407/2 łąka, 8409/5 
recla, 3426/5 las, 8654/5 potok, qbszar 2 ha. 
95 ar 61 m.? chata. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1800 kor. 
Najniższa cena wynosi 1300 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjna i odnoszące się dr 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Wojniłów, dnia 6 marea 1912. 


(3827) 


L. cz E. 130/12 (5) 
Kdykt licytsey'ny. 
Na żądanie Jakóba Kiepnera, odbędzie 
się dnia 8 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sąłzie niżej wymienionym w 
biurze keruem licytacya 1/8 cześci eh. 88. 
18 części lwh. 149 i 1/8 części z 3/6 eze- 
ści lwh. 94 gm. Świebedna. 
Nieruchomości wystawione na licpi acz ę 
są ocenione na 1/8 część lwh. 88 na 346 
kor. 11 həl, 1/8 lwh. część iwh. 14% na 58 
kor. 83 hal., 1/8 z 8/6 części lwh. 9% na 9 
kor. 74 hal. 
Najniższa cena wynosi 1/8 lyh, 58 na 
280 kor. 74 hal., 18 lwh. 149 na 28 kor, 
2a hal., 1,8 z 8/6 lwh. 94 na 6 kor. 50 hal. 
czyli łączna oferta 276 kor. 46 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oaddzisż 1II. 
Pruchnik, dnia 14 marca 1912. 


(8849) 


L. cz. E 1X. 498511 (8) 
padyti Jeyteewtny. 

Na żądanie Banko  redytowege w Prze- 
myślu, zastąpio-eso przez d. Horziga, aiw 
w Przeryślu, odbędzia się ©« « 11 kwietnia 
1912 o godz. 9 piz.d południeca w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nz. 7 lieyta- 
cya realności lwh. 173 ks gr. gm. Poździacz 
składającej się z chaty i roli. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyęg 

jast oceniona na 270 kor. po potrąceniu do- 
żywotniego użytkowanis. 
Najmżłsza cena wynosi 142 kor. 80 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż sie przyj- 
dzie do skutku. 
Warunki licytaeyjne, które się niniej- 
szem potwierdza i odnoszące się do tej nie- 


(3856) 


ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupieżia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takis prawa, woten których miu 
sza licytacya byčsby niodopuskezsiną, 
zgłosić do syču «ajpóźniej pray W7zk 
aym korminjie iieytacyjnyra, inaczoj toszcża 
mia tego rodzaju co de samej nieruchomosci 
mie mogiyby być ios ze skuikiem podno- 
SŁONO. 


NAASOGY 


AG 
zewiadamiiano 
będą o duiszych wydarz tega postę. 
„owania jedynie przez przyhisie aa tablicy 
sadowej, jośi mie mieszkają w okręg 
tutejszego i mie wykażą 3450%: pełni 
do dereczad, w siedz bi» : i 
O. k. Bad powiatowy, Cddział TX. 
Przemyśl, dnia 17 lutego 1912. 


zmia iieytacyjnego powstanń, 
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A 


4 sgdu 
enika 
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L. cz. E. 3571/11 (3) (3781) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 maja 1912 o godzinie 8:30 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya: 

1. realności obj. lwh. 2215 kgr. Zabło- 
tów Dmytra Nowaka i Zofii Nowak po poło- 
wie własnej tudzież 


.L. ez. E. 982/11 (5) 


» 
O. ł 
L 


os 


2. realności obj. lwh. 2216 tejże gmi- 


częściach, zaś Dmętra Novska i Z:fii No- 


|wak po 1/4 częsci własnej, skladającej się 


ad 2. z domu, stajni, kosznicy, studni i ogro- 
dzenia. 

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się: 

ad 1. za 190 kor., 

sa 2. na 1125 kor. 

Najniższa rena wymogi: 

ad 1. 126 kor., 

ad 2. 750 kor., poniżej tej ceny sprze 
daż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacjjne i odnoszące się- 
do tych nieruchomości dokumeni« (wyciąg ta- 
bularny, wyciąś kztastralny, protokoły ocs- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie nizej wyraienion arze Nr. 21 

A Bi, 


"akie 


ú C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 16 marcs 1912, 


(3848) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nechy Goldman, odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1918 o godzinie 9:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
aym, w biurze kernem w Pruchniku licyta 
cya 1/2 reslności lwh. 81% i 8423 gm. Roz- 
bórz okrągły. 

Nieruchomości te wystawiona na licyta 
cyę są oceniene na 1444 kor, 53 hal, 
Najniższa cena wynosi 481 kor, 51 
hal., peniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

0. k. Ssd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 4 marca 1912. 


U. en. E. XV. 8884/11 (5) (8410) 
Oroxomege neperopry. 
Ha normapaze Kpeqary 8BA3KOBOTO, 


Bixóyąe ca 10 nbBirea 1912 nepeą mo.ry- 
agem © 9 roxmei B emame OskageHiM CYAÄ, 
komHara u. 92 reperopr nfiaot peaJbHOcTA 
Bra 518 rm. HepeeiB ckJaxraroadci CA 3 I. 
yx. u. kar. 159/1 Bpas 3 xaTow, CTOJOMOW i 
erafiso i 27 mapneJlb rpyATOBAX. 

liporarm ca manga HeXBAKRAMICTE 
ə onidega ma 92389 kop. 

Hańknsma uorada BAROCHTE 6158 xop. 
32 cort., romaame Toi KBoTM He Bye CA 
upo Xaik. i 

, Ycxosia neperopry, korpi sarsepjykye 
ca i rpamorm, Bixgocagi CA 40 HEĄBAKA- 
Mocru (BuTar rinoregeuń, BATAL Karacrpalb- 
BAË, upoTokoja onidega i T. æ.) Mory'b 
Ti, 0 MAKTŁ OXOTY KyloBaTA, IrepelIARy- 
TA B Hmsme oskauesim cypi, Komkara u. 97 
DiąYae TOXAH YPANOBUK. 

lipaBa, xorpi ów upogaws poómau He- 
KONMyCrAMOW, uaiexwark Hańniasińme Ha 
[KA CYĄXOBIM, BMBHARHIM gO 1Ieperopry, 
nepeą nreperoprom sroamocara B Cygi, 60 
MEaKNIe DJO 10 HEJTBHWRAMOCTM CAMOl BiKE 
labie xe moryre óyrm miyromeri, 

O zaukmax BHNAXKAX NUOCTYNOBAHA 
neperoproBoro yBiąoMIATU CA yae OCOÓM, 
ALA KOTPKX NIĄ TOŃ Tac MO 40 HEXTBMEKA- 
MOCTU Akicb lpaBa aĝo rarapi cyrk yera- 
HOB.JIEHI aÓ0 B TOKY HOCTYNOBAHA Ieperop- 
TOBOTO yCTAKOBJIEKI ÓyX(yTE, B TIM BUNA,TKY 
TLIBKO UpaóaTeM B CYM, AK ÓM ORM aHi He 
MeMKAJIH B OÓJACTA RHMZ OSHATEHOCO CY- 
Ay, aBi He BEKABAJNA NOIMEHHO NOBAOBJNACTNA 
Aa KXOpyutHGE MENRAOYOTO B MICNEBOCTA 
cy ty. : 

Bnssauege repminy IiepeToproBoro Ha- 
JEKMTE 3AMİCTHTM HA KAPTI TArapiR BAKA- 
By HPOĄATA CA MAWIO HEĄBARAMOCTA 

U. k. Cyg uosirosnń, Bigamia XV. 
UrasucmraBis, „aa 27 mororo 1912. 


L. cz. E, 147/12 (4) (3850) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Meilecha Goldmana odbę- 
dzie się dnia 8 maja 1912 o godz. 9 30 przed 
połudeiem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze karnem w Pruchniku licytacya 1/5 
części realności iwh. 3 gm. Swiebadna. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 445 kor. 11 h. 
Najniższa cena wynosi 296 koron 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Prudnik, dnia 14 marca 1912. 


L, ez, E. 17/12 (8) (3852) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Rajdziechowie stow. zarej, z nieogr. poręką 
zastąpionego przez adw. dr. Qiska, odbędzie 
się dnia 18 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL w Radziechowie licy- 


tacya realności obj. lwh. 318 ks. gr. gm. 
Chołojów zobowiązanego Samuela Gottlieb 
w ljź części i zobowiąuanej Brany Gottlieb 
ue, Schorr w 8,4 częściach własnej składają 
cej się z pb. 160 (e powierzchni 4 ar. 78 
mir, kw ) stojącego na niej domu drewnia- 
nego z d:sek goutstu krytego (Nr. 170). 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną wedle protokołu 0sza- 
cowania z duia 18 sierpnia 1911 w sprawie 
do l. cz © 88111 na kwotę 4000 kor., 
względnie po potrąceniu wartości prawa dc- 
żywetniego użytkowania połowy i 1/6 części 
z połowy tej realności na rzecz Lei Gottlieb 
zaiutaculowsneg» (poz. 18 i 28 karty O.) 
a na kwotę 200 kar. ocenionego, jest oce: 
niong ua kwotę 3500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1900 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie @o 
skuskt:. 


, przelszać podezas godzin urzędowych w 


a 
sądzie niżej wy 


A 


WYSDAE 


Bu 


coby, dla któryeh jakie prawa iu: 
powyłseej nieruchomości hagi 
istnieją, bądź w toku post 
k Rego powstaną, zawisdawizn. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe 
wania jedynia przez ù 

wai, jeśli nio sniesukają w okręgu są 


sgiu RYSdiOSZKALEZE. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Radziechów, dnia 1 marca 1912, 


L. cz. E. 1186;11 (11) 
Ecykt licytecyjny. 
Na żądanie Leiby Lettera kupca w 
Chołoj:wie, odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w sg- 
dzie niżej wymienionym, w kiucze Nr. IL. 
w Radzi:chowie lieptseya realności obj, lwh. 
127 ks. ge. gminy Niestanice składającej się 


(3851) 


z pb. lk. 352 i 358 wraz ze znajdującymi 


się budynkami gospodarczymi (chatą, sto- 
gołą j 2 chlewy) i pgr. lk. 1010/1 (rola), 
10102 sad), 1158/2 (rola), 1260 (rola), 
2068 (cola), 2993 (łąka) i 3379 (taka) o łą- 
cznej powierzchni 8 ba 40 arów 5% m. kw. 
wiaż z przynaieżytościami, składejącemi s:ę 
z 5 drzew gruszowych, 7 śliwowych. 5 rało- 
dych jesionów i cgrodzenia sztachetowego. 

Mirkom powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4190 kor., wzglę- 
dnis po potrąceniu prawa dożywotniego uży- 
tkoracia mieoddzielnej połowy pb. 359 za- 
irtarulowanego w poz. 2 a; karty O. na 
rzecz Dmytra i Anny Łaptutów oeenionego 
na 240 kor. na kwotę 3950 kor. przynale- 
żności zaś na 72 kor. 

Najniższa cena wynosi 2681 kor, 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Najniższa cena wynosi 2681 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacytne, które równocześnie 
się zatwierdza I odnoszące do tej nierucho- 
wmośei dokumenta (wyciąg tabalarny, wyciag 
datasirainy, protokoły ocenienia it. d.) może 
kakdy 'nający chąć kupienia przejrzeć pod- 
cas godis wrzędowych w sądzie niżej wy- 
mienienymm w biurza Nr, 9. 

Takie prawa. Roben których 


amic- 


a faviscya byłaky niedezuszczejpą, należy 
ię że sądn błjgóknikj przy WyANACZ = 
py tsroinie Uzytacyjnym, (zścnej ICERCEG- 
mi rodzaju a dc Szmmej nierUCHOK CECH 


i K y y U d i . 
głyby być juź se skutkiem podno- 


Te osoby, dle których jakie prawa iub 


í ne powstieej nieruchomonei basai 
GKERTE 0 r postero. 
wazia Hi Tamia ne 


g0 peste- 
ie az tatlicy 


egga ZkómieBzh tgv. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Radziechowie, dnia Í marea 1912, 


L. en. E. 5356,11 (4) 

z Súykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Ludkiewieza, Jędrzeja 
Ludkiewicz. i Józefa Tkaczyka w Żydaczo- 
wie, odbedzie się dnia 23 kwietnia 1911 o 
goilzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wym enicnym, w biurze Nr. 20 licytacya 
realności objętej lah. 405 gm. Żydaczów, 
zobowiązanych własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1520 kor. 


(3829) 
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Najniższa ceva wynosi 506 kor. 58 b, ! ności ad 2. — 1037 kor. 74 h., całej real- 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , 
Warunki licytacyjne, które sę zstwier- 
dza i osnoszące się do tej nieruchomości 
dokum ta, może każay, mający cbęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, + biurze Ne. 20. 
Takie prawe, wouet xtórrch vR 
kieytacys byłaby mi 
sigłocić do sada RA 


PADZIE. 


egżary RA Bar 
osecnie już i 
wania bkegtscy 


poważia | 
sadowej, jasi ie 
niżej wymmiemionaga i 
dowi pałnomocnika do tw si 
gadu zamieszkałego. 
= ©. k. Sąd powiatowy, Uddziać II. 
Żydaczów, dnia 26 lutego 1912. 


l ah 


L. cz. E. 4779/11 (3733) 
Edykt licytacyjay. 

Daia 23 kwietnia 14:2 o godzinis 11 
przed połudn: m w sądzie mżəj wymieuio 
nym, w burze Nr, 29 odbędzie s:ọ licy- 
tacya 1/2 realności lwh 3878 gm Śzeszory 

Nieruchomość wystawiona na liwytacyę, 
jest oceniona na 106% kor. 

Najniższa cena wynosi 710 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 9 marca 1912. 


L. cz, E. 3447/11 (4) (3822 1—2) 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie Jankia i Genendli Reinerów 
odbędzie się dnia 25 kwietnia 1912 o go- 
dzinie 9'30 przed poładniem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 1 licytacja: 

1. raalnośc: lwh. 171 gm. Uście stia- 
daiącej się z pgr. 1806, 1307 łączuy obszar 
14 ar. 81 m.?, 

2. realności lwh. 518 gm. Uś:ie skła- 
dającej się z pb. 146 pgr. 464 lączny obszar 
63 ar. 8 m.?, 

na pb. 146 znajduj» się chata drewniana 
słomą kryta, 

8. realności 741 gm. Uście składającej 
się z pgr. 1298, 1239, 1800, 1301, 1308, 
1309, 1394, 1336 łączny obszar 107 ar. 
84 m. 

4. realności lwh. 758 Uście składającej 
się z pgr. 461 ob. 61 ar. 18 m ?, 

5. realności 901 gm. Uście szładającej 
się z pgr. 1425 obszar 30 ar. 81 m*, 

6. realoości 962 gm. Uście z pgr 460, 
465, 1423, 1967, 1965, 1969, 1479, 1971, 
1972, 1978, 1974, 1975, 1976, 1377, 
1978, 1979, 1980 łączny obszar 3 ha 50 ar 
64 mê Na parceli gr. 460 znajduje się dom 
wiejski z drzewa dranicam kryty, 

7. połowa realności lwh. 639 gminy 
Uście z pgr. 1314, 1315 łączny obszsr 17 ac 
4 m.*, 

8. realności lwh. 1209) gm. Uśzie z pgr 
466, 567 łączny obszar 1 ha 44 ar. 75 m. 
na parcolach tych znajduje się nowy dom 
drewniany blachą kryty i kosznica, 

9. realności Iwh. 1201 gm. Uście z pgr. 
463 obszar 54 ar 68 m.?, 

19 realności lwh. 1202 gm. Uście 
z pgr. 462 obszar 58 ar 05 m.?, 

11. połowa lwh. 700 gm. Uście z pg. 
1968, 1964 ob. 838 ar 52 m.?, 

12. realności lwh 66 gm. Bełełuja 
z pg. 1558, 1859 obsz, 45 ar 71i m.ê, 

13. realności lwh. 638 gm. Bełołaj» 
z pgr 650 743, 1866, 1867, 1870, 1871, 
1878 1879, 1983/1, 2000, 2006, 2016, 2021, 
3088, 1860, 1861, 1864, 1665, łączny obszar 
6 h. 2 ar 87 m.%, 

14. połowy reslności lwh. 468 gm. Be- 
łełuja pgr. 466 ob. 15 ar, 

15 połowy realności lwh. 498 gm Be- 
łełuja pg. 1897, 1898 ob. 50 m. 66 m.3, 

16, połowy realaości 4823 gm. Bałe- 
łuja pg. 1719 ob. 15 ar 8 m.?, 

17. połowy realności lwh. 517 gm. Be- 
łełuja pgr. 2045 vb. 18 ar 20 m3, 

Z realności tych ocenione są: cała 
realność ad 1. na 29 kor. 62 h, ad 2. na 
1556 kor. 60 h., ad 3. na 679 kor. 38 h., 
ad 4. na 1345 kor. 96 h, ad 5 ma 318 kor. 
48 h., ad 6. na 5036 kor. 60 hal., połowa 
realności ad 7. na 34 kor. 8 h., cała real- 
ność ad 8. na 4141 kor. 70 b., cała reàl- 
ność ad 9. na 600 kor. 93 h., cała realność 
ad 10. na 638 kor. 55 h., połowa realności 
ad 11. na 167 kor 60 h, cała reainość ad 
12. na 460 koron, cała realność ad 18 na 
4090 kor., połowa realności ad 14 na 25 
kor., połowa realności ad 15. na 159 kor., 
połowa realności ad 16 na 62 kor. 50 h., 
połowa realności ad 17. na 225 h. 

Najniższa oferta wynosi: całej raal- 
ności ad 1. — 19 koron 76 h., eałej real- 


i nosci ad 8. — 452 kor. 92 h., cał j resl- 


ności ad 4, — 897 kor 30 b., całej realn. ad 
5 — 212 kor. 32h., całej realności ad 6, — 
3691 kor. 10 h., połowy realności ad 7. — 
22 kor. 72 b., całej zealności ad 8. — 2761 
karon 14 h, całej reslneśsi ad 9. — 400 
kor. 62 h, rałej realności ad 10. — 425 kor. 
70 h, połowy realności ad 11, — 117 kor 
74 h., całej realności ad 12 — 3806 koron 
67 h., całej realpości ad 18, — 2726 ker. 
67 h., połowy realności ad 14. — 16 kor. 
67 h., połowy realności ad 15. — 106 ko:., 
połowy realności ad 16. — 41 kor. 67 b. 
połowy realności sd 17. — 150 kor, — po 
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dzą i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ici, dokuments (wycisz tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
goizin urzędowych w sądzie niżej wy 
misnionym, w biurze Nr. 9 

Gazie prawa, wobee ksńrych niniejs'a 
: y ziedopuszesalas, NASK 

Śżmiej prr WyANaACxO- 
jayan, Et KOLOM" 
zamej nieruchomuści 
hy byd juź te skuńzieca podnOsZORE. 
r, dia których jakie prawa ink 

SŁ ioritenomościach banti 
ieis bodi w toku posrępowA- 
lieytuortnego powstana, »ówiadsmiane 
gd; o dsiszyeh wydarzaniach tego posiępo. 
wanie jedynie przew przybicie na tablicy sy 
dwa. jesli nis mieszkają w okręgu sade 
ailisi wymienionego i nie wskażą temuk są 
dowi pelnozaoenika do dorgtsań, w siedzibie 
aale zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 3 marca 1914. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. I. 48/12 (3678 3—3) 


ykt 

Przeciw Stefanowi Zakalakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
czyskach przez Jana Zakaluka i tow. pozew 
o ustalenie stosunku pruwnego powodów i 
pozwanych odnośnie do realności lwh, 365, 
1512, 1514, 1515 i 1516 gminy kat. Ka- 
imionk) i uznanie, iż pozwani i powodowie 
mają być zaintabulowani za właścicieli tych 
zoaliości w sposób w pozwie wymieniony. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7, 

Oslem strzeżenia praw pozwanego usta- 
na%ia się dr. Anerbscha adw. w Podwoło- 
czyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

webezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zazaianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Pudwołoczyska, 15 marea 1912. 


L. Prez. 854 (18) F /12 „ (8755 2—3) 
Obwieszczenie 

P p'ezydent c. k wyższego sądu kra- 
jowsgo we Lwowie zamianówał na mocy $ 
301 pr. kar dla II zwyczajnej kadency! 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1912 
przy © k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
e k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż 
sądu dr. Włodzimierza Kozick:ego przewo- 
dnieczącym, a c. k. wiceprezydenta Konstan- 
t-go Ooyszkiewicza, nadradców Ignacego 
Nowaka, Konstantego Mironowicza, tudzież 
radców Emiliana Kobrzyńskiego, dr. Maury- 
«ego Morgenrotha, Jana Gubaya i Klemensa 
Zabraduika zastępcami przewodniczącego £4- 
dów przysięgłych. 

Posiedzen'a tej kadencyi rezpoczną się 
dnia 6 msja 19i2 o godz. 8 rano. 

Z Prozydyum ce. k Sądn obwodowego. 
Tarnopol, dnia 21 marcą 4912. 


= tam 


L. cz. ©. II. 57/12 (8) (8814) 

Pczeciw nieobecnaemu Stanisławowi Oiu- 
ra, przedtem w Chmielniku, wniosło Powia- 
towe Towarzystwo zaliczkowa w Głogowie 
przez notaryusza Stanisza w Głogowie skar- 
go o 600 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dna 4 
kwie'nia 1912 o godz 9 rano, biuro Nr. 11. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego Wincenty Chłodaicki w Gł gowie 
kuratorem będcie go zastępował, dopóki w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział II. 

Głogów, dnia 20 marca 1912. 


L. Prez. 581 (18) P. 12 (3832 2—3) 
Obwieszczenie. 

P. prezydent c. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamiadował w myśl $ 
301 pr. kar. dla drogiej zwyczajnej z dniem 
13 maja 1912 o godz. 9 przed poł. rozpo- 


eząć się mającej kadencyi posiedzeń Sądu 
przysięgłych na rok 1912 przy c. k Ńądzie 
okwodowym w Czortkowie, przewodniczącym 
e. k. radcę Dworu i prezydenta Sądu obwo- 
zaś zastępeami 
przewodniczącego e. k. wiceprezydenta Sądu 
obwodowego Ignacego Dzerewicza, e. k. rad- 
ców wyższego sądu krajowego: Włodzimie- 
rza Kulezyckiego i Maryana Adolfa, oraz 
c. k. radców sądu krajowego: Józefa Gailho- 
Jana Sosenkę i 


dowego Andrzeja Lorska, 


fera, Jans  Smólskiego, 

Eustachego Dudrowieta. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Czortków, daia 23 marca 1912. 


L. ez. I 47/12 (1) 
Ed 


(3841 2—3) 


ykt 
Przeciw Michałowi i Maryi Czyżewi- 
czem, których miejsce pobytu jest nieznane, 


wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Busku przez Jana Podhalicza i Magdale- 
nę z Lewiekich Podkalicz ze Lwowa pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 600 
kar. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au. 
dyencyę də ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 kwietuia 1912 o godz. 9 rano, b. 
Ne. 2 iut. saiu. 

Celem sirzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adw. dr. Grudera w Busku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 22 marca 1912. 


L. XVII. 5261/26 
Obwieszezenie. 

Według zawiadomienia król. węgier- 
skiego ministerstwa rolnictwa z 15 marca 
1912 1. 20.906 wzbronione jest: 

Z powodu panującej pryszczycy wpro- 
wadzanie zwierząt racicowych z powiatów 
politycznych Dolina, Nadwórna i Turka do 
Węgier. 

Wszystkie poprzednie zakazy wprowa- 
dzania zwierząt do Węgier z powiatów tu 
niewymienionych zostają uchylone. 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 18 marca 1912 1, 11.656 w dal- 
szym ciągu obwieszczenia z 23. listopada 
1910 L. XVIL 3550/24, 

Z c. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 26. marca 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. cz. O. I. 86/12 (1) . (3812) 

Przeciw Marcinowi Uwiąkała, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c.k sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Franciszka Owiąkałę pozew o uznanie 
prawa własności 15 części realności lwh. 
274 i 1/10 części realności lwh. 565 ks. gr. 
Domaradz. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 12 kwietnia 1912 o godz. 9 rano. 

Oslem strzażenia praw Marcina Owią- 
kały ustaaawi» się p. adw. dr. Goldmanna 
w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mąr- 
cina Owiąkałę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i «aebezpieczeństwo. dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 14 marca 1912. 


L, cz. ©. IT. 97/12 (1) (3813) 

Przeciw Maryannie z Gierlachów Tom- 
kiewiczowej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Brzozowie przez Jana Tomxie- 
wicza pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 15 kwietnia 
1912 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Mąrygnny z 
Gerlschów Tomkiewiczowej usiąuawia się p. 
adw Kos ńskiezżo w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Tomkiewicz w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 2 marca 1912. 


L. cz. O. I. 61/12 (1) (3825) 
Edykt. 

W sprawie Kisiga Kleina właśc. dóbr 
w Mikulińsach przeciw Ołeksie Aatońciów, 
Katarzynie Szwed i tow. o 600 koz., wyzna- 
czono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 9 rano w 
tut. sądzie, b. Nr. 22. 

Dla nieznanych z miejsca pobytu Ote- 


ED 


ksy Anteńciów i Katarzyny Szwed ustana- 
wia się kurstorem adw. p. dr. Uhrmana w 
Wiśniowczyku, który sastępywać będzie Ołe- 
|ksę Antońciów i Katarzynę Szwed na ich 
koszt i niebezpieczeństwe, dopóki osi w 
sądzie się mie zgłoszą, lub pełnomocnika 
mis żamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 10 marea 1912. 


L. cz. Um. I. 112 (1) (3752 1--3) 

Bdykt. 
~ Przeciw Hirschowi Wolfowi 2 imion 
Lipschftzowi inaczej Lipschytzowi i Naftale- 
mu Kapnerowi inaczej Kepnerowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Adama hr. Stadriekiego pozew 
o wydanie nakszu zapłaty dla sumy 3000 
koron, 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 9 marca 1912. 

Celom strzeżenia praw Hirscha Wolfa 
Lipschütza i Naftalego Kapnera ustanawia 
się p. dr. Karola Persa adw. w Nowym Są- 
czu, kuratorem. 

Tenże kurator sastępywać będzie Hir- 
scha Wolfa Lipschitza i Naftalego Kapnera 
w rzeczonej sprawie na ich kesas i nuebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd obwodowy, Odcział I. 

Nowy Sącz, dnia 9 marca 1912. 


L. ez. O. II. 74/12 (1) (8824) 
Edykt. 

i Przeciw Stanisławie Cupryś z Lubeni, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 

siony został do c. k. sądu powiatowego w 

Tyczynie przez Katarzynę Pietrzyk w Lubeni 

pozew o zapłatę 312 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 29 marca 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisławy Ou- 
pryś ustanawia się p. adw. dr. Strowskiego 
w Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sta- 
nisławę (upryś w rzeczonei sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 9 marca 1912. 


L. cz. O. IV. 135/12 (3778) 
y kt. 

Przeciw Ksterze Kerber, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Rczwsdowie przez 
Michała Wójcika pozew o 427 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- ' 
prawę na dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Jezierskiego adw. w Roz- 
wadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
1 miebezpieczeństwo, dopóki oma w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 16 marca 1912. 


E. ez. O, II. 132/12 (1) 
E dykt 


(3807) 


Przeciw Wiktoryi z Gołasiów Sołtyso- 
wej i Antoninie z Gołasiów Cuprysiowej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Rzeszowie przez Michała Gołasia w Przyby- 
szówce, pozew o własność parceli 3544 gm, 
Przybyszówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 kwietnia 1912. 

Celem strzeżenia praw Wiktoryi z Go- 
łasiów Sołtysowej i Antoniny z (łołasiów 
Cuprysiowej ustanawia się p. adw. dr. Wi- 
lusza w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wikto- 
ryę Sołtysową i Antoninę Cuprysiową w rze. 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki one w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nia zamianują. i 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 7 marca 1912, 


L. eż. 0. II. a: (1) (3732) 
d i 

Przeciw Samuelowi Józefowi Walla- 
chowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Kopyczyńcach przez Jentę Sobel Wallach 
pozew o 751 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aŭ- 
dyencyę ną dzień 11 kwietnia 1912 o godz, 
9 rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta. 
nawia się p. adw. dr. Moslera w Kopyczyń- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurato’ zastępywać będzie pozwa- 


nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpiaczeńistwo. Gopoki on sam w Sadzie 
się nie 1głosi, lub pełnomoca:ka nie ze 
mianuje 
O k. Bad powiatowy, Qadriać II. 
Kopyczyńee, dnia 18 marca 1912. 


L. ez. ©. IL. 105/12 (1) (3731) 
Edykt 

Przeciw niewiadomym Ansstazyi Grzy- 
wacz, Iwanowi Grzywacz, Julii Stech i Ma- 
ryi Pec, wniósł Łukasz Baligrodzki z My- 
seowej do sądu tut. pozew o zniesienie 
współwłasności, ną który wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 29 marca 1912 o godz 9 
rano w sali Ne. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nowioao dr. Saulowisza adw. w Dukli ku- 
ratorein, który zastępywać będzi: pozwanych 
dopóki ci w sądzie się nie zgłoszą, lab 
pełnomocnika nie zamianują 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Dukla, daia 18 msrcę 1912. 


L. cz. ©. II. 102/12 (1) (3743) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Potępie z Rygiie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Leontynę ze Smołuchów 
Potępa w Ryglicach pozew o 600 kor. i © 
płacenie rat alimentacyjnych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono using 
rozprawę na dzień 10 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 8 

Oglem strzeżenia praw Wojciecha Po 
tępy ustanawia się p. Walentego Bernackie- 
go e. k. star. ofic. sąd. w Tuchowie, kura- 
torem. À 

Tenże kurator zastępywać będzie po: 
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 9 marca 1912. 


L. cez. ©. MII. 80/12 (3223) 
Bdykt. 

Przeciw Józefowi Bobar synowi Wa- 
syła, rolnikowi z Żubraczego, „którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Herscha Leibę Pinsla pozew o 290 kor. 

Na podstawie pczwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
kwietnia 1912 o godz. 9 rano, b Ne. II 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Władysława Śmólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurs.or zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
j niabezpieczeństwe, dopóki on sam w sẹ- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika niz 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, ània 4 marca 1912. 


KORKUFSA. 
L. 4083 (3611 3—3) 
Konkurs. 
Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia posada woźnego. 
Podania c powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
eertyfikatystów zastrzeżosą posadę weźnego 
wnosić należy do dnis 25 kwietnia 1912 do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Jaśle. 
Prezydyum Śądu wyższego. 
Kraków, 19 marca 1912. 


L. 35.837/IL. 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyeBta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Krzywczy nad Sanem z 
poborami 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 399 
kor. rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść do e. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
źniej do 3 kwietnia b. r. 

Lwów, dnia 19 marca 1912, 


(3610 8—3) 


L. 607 ex 1912 (8689 3—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
(ogrodnika) przy katedrze botaniki i towa- 
roznawstwa w e. k, Szkole politechaicznej 
we Lwowie ogłasza się niniejszem konkurs 
do 15 maja 1912. 

Do tej posady przywiązane są normal- 
ne pobory siuz państwowych unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. u p. l. 20. 

Kandydz:ci na tę posadę winni swe 
podania wystosowane do e. k. Namiestni- 
etwa przesłać wprost, lub za pośredcietwem 
władzy przełożonej na ręce Rektoratu przed 
upływem terminn konkursu i zaopatrzyć je 
w dowody: 

1. znajomości języków krajowych w 
słowie i pismie, 
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2. uzdolnienia fizycznego, 

3. ni-przekraczalnego w'eku lat 40. 

4, nienagannego zachowuzia się (świa- 
dectwo meralcości), 

5. dotychczasowych zajęć, 

6. znajomości ogrednietwa i dłuższej 
praktyki w tym zawodzie. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 
mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 wysłużeni podoficerowie 
e. k. względnie e. i k. armii, za patrzeni 
certyfikatem nprawniającym do ubiegania 
się © posady w państwowej służbie cywilnej. 

Z Rektoratu c. k. Szkoży politechuieznej. 

We Lwowie, dnia 19 marca 1912, 


L. Prez, 8150 (3609 1—2) 
Konkurs. 

Qdnośnie do konkursu w Nr. 69 „Ga. 
zety Lwowski:j* ozłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady podurzędników sądo- 
wych w Przemyślu i w Delatynie z dniem 
27 kwietnia 1912 upływa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 19 maren 1912. 


L. ez. S. 2/12 (3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. sąd obwodowy w Stanistawowie 
zezwolił na otwarcie (kupieekiego? konkursu 
do majątku pod fi mą Kasa pożyczkowa im, 
Jama Kilińsziego w Stanisławowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowan: 'z ograniczoną poręką, 
jakoteż do prywatnego majątku osobiście od- 
powiedz'alaych spólników. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę wyższego Sądu kraj. p. Gielito- 
wieza, zaś tymezasowym zawiadoweą masy 
pana dr. Leszka Oygę adwokata w Stanisła- 
wowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6 m»rea 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 118 przedłożyli dokumenta, po 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo- 
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy !ub zawianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działn wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zpłosiii 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 marca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26 kwietnla godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. i 

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. ! 

Postępowanie konkursowa co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta- 
nisławowie lub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, W 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni: 
ka dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 lutego 1912. 


(304 2—3) 


L. ez. S. 5/12 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodawy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarci» kupieekiego konkursu do 
majątku Hillela Steina w Tsrnopolu zareje- 
strowanego pod firmą „Hillel Stein handel 
towarzmi korzennymii wodami mineralnemi. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Klemensa Zahra- 
dnika, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
pana dr. Norberta Demanta adwokata krajo- 
wego w Tarnopolu. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 5 kwietnia 1912 
godz. 9 przed połuduwem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 


(3796 2—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 71 z dnia 28 marca 1912. 


dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym sądzie najdalej de dnia 10 maja 
1912, a na andyencyi likwidacyjnej na dzień 
15 maja 1912 godz. 4 po południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzyeielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
uej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem: inne osohy, swego zaufania. 

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu iub w pobliżu Tarnopola mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
eiwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziać IV. 

Tarnopol. dnia 22 marea 1912. 


Spadki. 


L. cz A. 705/11 (5) 
Ea 


(3768 1—3) 


z weuwaniem ia. którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 20 października 1911 w Pie- 
pieiku zmarła Kunegunda z Duszów 1-o Piór- 
kowska 2-0 Glinka. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mar- 
cina Piórkowskiego nie jest zname, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziezenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającywi się dziedzicami i z kuratorem Mar- 
civem Nowakiem z Rupniowa ustanowionym 
dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 15 marea 1912. 


L. ez A. 214/10 (15) (3737 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia,6 lutego 1910 w Baczo- 
wie zmarł Stefan Horłaty z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli, a do spadku 
między innemi konkuruje tegoż córka Ana- 
stazya zam Pryima. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ana 
stazyi zam. Pryjma nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła owiadezonie co Qa 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszs- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta- 
nowionym kuratorem Stefanem Pryjma z Du- 
SANOWA. 

Przemyślany, dnia 15 grudnia 1911, 


Amiortyzacye. 


L. ez. Ne, XIT, 639/11 (2) (8724 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Schwarza we Lwo- 
wie ul Piastów l. 9 wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi następującego rzekomo 
przex wnioskodawcę zagubionego losu Nr. 
17.252 miasta Krakowa na 20 złr. aw. opie- 
wającego. 

Posiadacza powyższego losu wzywa s'ę 
przete, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego ezasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie, 

U k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 6 stycznia 1912. 


L. cz. T. VI, 104/10 (2) (8579 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Salomona Sehudmaka w 
Podgórzu Lwowska 18 wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującej rzeko- 
mo pizez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Krakowie Nr. 262.714 na imię Karoliny Lie- 


eskind wystawionej, a na kwotę 65, kor. 
23 hal opiewającej. 

Posiadacza powyzszej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się za 
swojemi prawami w ciągu sześciu m esięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego tzasożresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 7 listopada 1910. 


L. cz. T. 1/12 (2) (8710 1—3) 
Wdrożenie postęp:wan:a amortyzacyjnego. 

Na wniosek Joamny Lewietiej wdraża 
sie postępowanie celem amotyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Stanisławowskiej kasy cszczędna - 
ści Nr. 5687 na nazwisko „Joanna Lawickse“ 
wystawionej, a opierającej na kwete 966 
kor. 17 bal ze staoem z śnie 1 stycznia 
1912 w kwocie 985 kor. 49 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czasc- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddziaż IV. 

Stanisławów, dnia 7 lutego 1912. 


L. cz. T. 2/11 (8) (3691 1—3) 
Wdrożen:e postępowania ¿moriyzacyjaego. 

Ns wniosek Józefa Hsusora rewidenta 
kolejowego w Stanisławowie wdraża się po- 
stępowanie celem siwortyzecyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zazubionego kwitu depozyte- 
wego Stowarzyszenia oszczędności i kredytu 
funkcyenaryuszy kolei państwowej we Lwo- 
wie Nr. 18 z 8 maja 1909 na zastawione 2 
policy życiowe ogólnego Zwiąvku urzędników 
Mr. 181.689 i 142.673 każda po 1000 kor, 
opiewająca. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 10 marca 1911. 


L. cz. T. 82/10 (8) (3692 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Hrycia Łewkuna syna Wasyla. 

Wedle przeprowadzonych  dochydzeń 
Hryć Łewkun sya Wasyla fi Maryi z Xo- 
złowskieh (mąż Hafii z Dazyluków, uradzony 
18 lutego 188%, wyjechał przed okoła 29 
laty z Osław QCzarnych na rototy leśne do 
Rumunii i tamże po krótkiej chorobie mając 
lat około 60 umarł. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Hryć Łewkun s. Wasyla rzeczy- 
wiście poniósł śmierć, przeto na prośbę Dmy- 
tra Kiwniuka s. Michała wdraża się postę- 
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. 

Wydaje się przeto wezwanie, aby uwia- 
domiono sąd alb Petra Łosiuka s. Wasyla 
a Osław Czarnych aż do dnia 20 lipca 1912 
o zaginionym Hryciu Łewkunie synie Ws- 
syla. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stazisławów, dnia 29 stycznia 1912. 


L eż. T. 15/11 (4) (3888 1—3) 
Wdrożenie postępowania eelera uznania 
za zmarłego. i 

Jan Gaciarz urodzony 11 październik 
1845 w duszach, a zamieszkały w Duńkowi- 
cach powiatu sądowego Radymno wydalił się 
w r. 1875 z Duńkowice i sdtąd wszelka wia- 
domość o nim zaginęła. 

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domaiemanio z 24 ust. e, 
przeto wdraża się na prośbę Alojzy Gąciarz, 
córki Jana Gąciarza, gospodyni w Duńkowi- 
cach postępowanie celem uznania Jana G3- 
ciarza za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono tut. sądowi Jub kurstorowi dr. 
Teofilowi Kormoszowi, adw. w Przemyślu 
wiadomości © powyż wymi*nionym Janie Gą- 
ciarzu, którego zas wzywa się, aby prze 
niżej wymienionym sądem siewił się lub w 
inay sposób uwiadormił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 maja 1918 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 1 marca 1912. 


G. Zi. T. 4/12 (2) (8630 1—3) 
Edikt. 

Auf Ansuchen des Herrn Josef Körper, 
Bandelsmannes, in Rozmital in Bóhm=n vom 
12 Feber 19:2 G. Zl. T. 4/12 (1j, wird das 
Verfahren zur Amortiesierung des von der 
Firma Slopzowitzer et Singar in Kolsmsa 
aceeptirten, auf den Betrag per 160 K 4 h 


lautenden, am 15 August 1911 auf eigene 
Odre des Gesuchiteilers zah!hares nad dem 
Gesuchsteiler angsi Ech abliandenen gekom 
mezea Wechsełs dto KMolamsa den 5 Mai 
1911 eingeleitet. 

Dex Inhaber dieses Wachseiz wird da 
her aufgefordert, seine Recite binnen 456 Ta 
gen von der dritten E:rschaliung dieses Edi- 
ctes in der ämtlichsa Lemberger Zsitung 
gelieni zu machen uad diesen Wechsel hier- 
gerichis vorzulegen, widrigers nach Verłanf 
dieser Frist wird obigar Wechsel fir un- 
wirksam erklärt wercen. 

K. k. K:eisgericht Abth. IV. 

Kolomea, am 5 Mä 1512. 


L. ez. T. VI. 5.12 (2) (3518 1—8) 
Wdrożenie postęzowania amoriyzacyjnego. 

Na anosk pp. Mersi i Janiny Wi 
śniowskich z Krakowa wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następujących rzeko- 
mo prze: wsioskodawczyn.e zaginionych ksią- 
żeczek wkładkowych Kasy Uszerędnuści mia- 
sta Krakowa: 1. Nr. 256.957 na imi; Maryi 
Wiśniowskiej wystawionej, na 521 kor. 76 
hal. cpiewającei, %. Nr. 284.195 na imię Ja- 
niny Wiśniowskiej wystawionej, na 20 kor. 
40 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, sby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze 
ciwnym bowiem rzezie pu upływie powyźsze- 
go czasokresu iiczonego od dzia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, za nieistnie: 
jące uznane zostaną 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI 

Kraków, dm.a 9 lutego 1912. 


L. ez T. VI. 10/12 (2) (3:69 1—8) 
Wdrożenie postępowsnia amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Józefa Huptysiowskiego 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wsioskodawcę za- 
gubionej karty zastawniczej filii e. K. uprzyw. 
galie. akc. Banku hipotecznego w Krakowie, 
wystawionej 22 lutego 1911 do Nr. 19.729 
na zastaw dwóch los w węgierskich czer- 
wonego krzyża Nr. 4587/67 i 2478/11, je 
dnepo losu włoskiego czerwonego krzyża Nr. 
10.549/85. jednego losu Bazylika Nr. 3467/78, 
jedmego losu serbskiego tytoniowego Nr. 
1182/46 i kw.ta premiowego austr. losu kre- 
dytowego ziemskiego E I. 2857/87. 
Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się że swoimi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
8 dni, w przeciwny:u bowiem razie po upły: 
wie powyższego czesokresu liczonego od dnia 
3 ogłoszenia edykiu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zestanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 4 marca 1912 


Kuratele. 


L. cz. L. XVIII. 50/11, P. XVIIL 32/12 (5) 
(3305) 
Edykt 


Za umysłowo chorego uznano 
Meksymowicza we Lwowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Karola 
PeRzkowskiego we Lwowie. 
D. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddz. XVIII 
Lwów, dzia 27 lutego 1912. 


L. cz. P. 151/11 
Edykt. 

Zawieszono kuratele nad: 

1. Hafią z Jareminów Ołeniuk z Wierz- 
bowca z povodu marnotrawstwa, 

2. Naczą Dresner z Kosowa, z powodu 
choroby umysłowej. 

U. k. Sad gowiatewy, Odäzist V. 


Kosów, dnia 30 października 1911. 


Jana 


(2902) 


Doniesienia prywatne, 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeam handlowe“, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba, Kto 
przysle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 


na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien- ! 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- | 
| godaiay 8 ramo da 18 w południe, 


mały* odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 
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| Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


DOLWOWA 


Na dworzec główny: 

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
QCzudina, Serethu i Suczawy. „zx 

u Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
eza (p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. — 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

T20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
9:28 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
4-80 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
— 7:33 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
— 8:00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
= 8:05 | z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
— 815 | z Jaworowa. z 
9:00 | — f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
— 9:58 I z Sianek, Sambora. 
— |1004 | ze Stojanowa. ; 
— |1015 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— |1025 | ze Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
— |1115 | z Podhajec. 
— |1140 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 
— |11:55 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 
— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
— 1:26 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. , 
180 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącża, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— 1:40 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
200 | — |z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 
2:05 | — |z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 
210 | — f z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 
— 4:25 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 
= 4-30 | z Jaworowa. i 
— 5:40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. f 
— 548 p z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 
552 | z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 


Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 

ze Stryja. WAR. 

5Ę z Mszany od 15 czerwea do 30 września włącznie codziennie, 

| z Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. A 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 

; nowa, Sanoka, Chyrawa, Sianek, Csap. 5 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gad). Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

g z Krasnego. a 

| ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 

| dziele i rz. kat. święta). 


— |10:20] z Podhajee. 
— |10:30] z Podwełoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
i szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. sy 
— z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


ehawiny. 


I Na dworzec „Lwów-Podzamcze: 


— 701 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— 726 | z Winnik. 

— 9:42 | ze Stojanowa. 

—- |1054 | z Podhajec. 

— |11'35 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 
| Zbaraża. 

155 | — f Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
— 5:16 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 


kowa, Żaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


ze Stojanowa. 
z Winnik. 
z Krasnego. 
z Podhajec. 
ji z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
; kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
| raża, Grzymałowa. 
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „ILwów-łyczaków'; 
8 | z Winnik. 
z Podhajee. 


gz Winnik. 
jA z Podhajee. 
i'4żjg z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 882 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9:85 wieczór; od 1 czerwca do 380 września 348 po 

ołudniu; od 10 maja do 30 września 7:45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 3/48 po południu. 

« Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'1l po południu, 9:25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10:00 wieczór. 

u Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy. 


, UWAŚSŁA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Mas zg rodzaju 
m biurze miastowam c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 


apjae e, k. kolei państwowych, ul. Krasickich; i. 


Pociągi 


ZE LWOWA 


Z dworca głównego : 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęciraa, Kocmyrzowa. 

Podhajee. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. í 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Sambora, Sianek, Osap. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Stojanowa. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliezki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
1 rzym. kat. święta, 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Zbaraża. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa. | 

Czerniowiec, Źydaczowa, Podwysokiego, Korósmezó, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 

Sokala, 

Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
Krasnego. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia. ; 

do Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Stojanewa. 

do Mszany. 


do Jaworowa. 

do Krakowa. 

do Podhajec. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do lekan, Czortkowa, Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Ohabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniece, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


do 


do 


Potutor, Grzymałowa, 


do 


= 
© 
= 


Iwonicza, Jasła, 


Z dworca „„Lwów-Podzamcze: 


do Podhajee. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Stojanewa. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potuter, Grzymałowa, Zbaraża. 

do Winnik. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkową. 

do Krasnego. 

do Stojanowa, 


do Podhajec. 

| do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

E do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża, 


Z dworca „Lwów-Łyezaków*: 


do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec, 
| do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 


lokalne. 
Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codzienniej 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 722 rano, 10:05 przed SA, 6:31 wieczór; od 1 ezerwca do 
15 września 8:20 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 250 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12:80 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 250 po południu. 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10:25 przed południem, 
3-05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 1'35 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i Święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 215 po południu. 


bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


9. Informacys zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
5 draci mr. 87, w dmie powszeduis od godziny 3 rzao do 2 po połudmiu, w niedziela I święta raś od 
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Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie. 


re aa wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
Tygodnik Illustrowany "7s =% 


najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 
ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść 


Wł St. REYMONTA: ROR  YLI 


(czasy Kościuszkowskie). 


Bolesława PRUSA: „P R Z E M I A N Yy“ 


i cieszące się tak wielką poczytnością Kroniki Tygodniowe. 


ienia 
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Utwory Adama Krechowieckie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko- 
mopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weysseniioffa, Bartkiewicza, Ro- 
dziewiczówny, Zbierzchowskiego, 
Makuszyńskiego, Artura Schróde- 
ra i w.i. 

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 


Szymona Askeuazego, G. Danlfow= 
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow= 
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan- 
kowskiego, B. IKoskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy- 
gmunta Wasilewskiego. 

Konstantego SŚrokowskiego: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“. 

Sylwety miast polskich: Lu- 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- 


Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkiesch. 

Najciekawsze zakątki Polski. 

Obrazy życia współczesnego. 

Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 
ctwa obce mają w „TYGODNIKU* swych 
stałych, najwybitniejszych referentów. 

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra- 


ą K3% 


publicystów i literatów polskich prof. dr. nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. nicznych. 


roczi 


Premia nadzwyczajna „Tygodnika Ilustrowanego: 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI: 


(Sery m IK.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 


na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz 


Ciekawe Powieści 
12-cie tomów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego* tylko po K. 10—, w oprawie po K. 16—. 


W r. 1912 CIEKAWE POWIESCI drukować będą: 
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; 
Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna“; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“; Ereckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowski „Zydowscy*. 


ziesiąty trzeci rok istn 
4851! JOJ 


Pięćd 
CIOU 


Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika lilustrowanego we Lwowie. Pasaż Hausmana 9, 


oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


We Lwowie: 
6'80 kor. z oprawą książek 830 kor. 


WR Galicyi z przesylką pocztową : 


kwartalnie 7'20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 13:60 kor. h s 1660 kor. || półrocznie 14:40 kor. s r 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor. a „ 3320 kor. || rocznie 2880 kor. A „ 3480 kor. 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Az tur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


kwartalnie 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia ; & 
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Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


) Juliana Dąbrowskiego 
66 w kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Ç Zlecenia załatwiać można 
hb) 2 pocztą i przez korespondencye. 
A 
iite, a wcze 
dą) 


Ostatnie nowości. 


Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. 5) ah 
z YT z 48 świeży transport 
Lwów Kraków Warszawa > | najawe ich 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. __ lornetek ii E 
Ś w dużym wyborze i najnowszych | 
Redaguje Komitet. (aa? wzorach. Ceny najniższe (z per- ji 
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 2 łowej masy od 16 kor.) 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. D Kopernicki l Syn 
Wydawca: 3 optycy i mechanicy 
„ St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. Lw ÓW, pl. Halicki L 1. 
Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. SGU Krn za 
j i sa l i naiuralne czyste nievaprawisne alkoholam? we- 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA“, Lwów, Pasaż gierskie, amstryackie, francuskie, reńsk s, hi- 


Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. Be KR. Paa at 


( 

6 Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. J EDMUND À RIEDL À LWÓW 
i i p. i 

2 preræs K 79 - i: s- = 4 

k 


[> 


Warunki prenumeraty : 


W Galicyi i AE Węgr. W Król.i Cesarstwie. W Niemczech, We Franeyi. „W Ameryce, d 
z przesyłką : 
Rocznie . . . „ . Kor. Ż4— Rb. 12— Marek 24— Frk. 24-—- Dol. 12 a 
Półrocznie . s . « m 13— n 6— n  1%— n 1%— = 
Kwartalnie, . . + „n 6— A = 6:— n 6— ZA B 
Zeszyt pojedynczy . „ 120 »n 0:60 kop. x 1:20 sa 1:20, n A j i 


z „KORONĄ“. 


Pióra bez znaku „„Korona‘‘ są prze- 


ważnie wyrobem pruskim. — Ządajci 
5 | wszędzie tylko swojskich piór 


ras? 


mma Krajowe wody mineralne ZEE 
m i przetwory Zdrojowe Zoe 


ze zdrojów: 


AA EE TZ SAYS 5 PORA ZPP ORZESKAE 

fiachunkowość. 
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 


i „ >r 
a aa a. * 


Burkutu Krynicy Rymanowa R wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8i9. 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
Krościenka Rabki Wysowej można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 


skiego, Liwów, ul. Chorążczyzny 1. 16 
UDO RIU ZDAWAC A A VN, 


Kuryer Kolejowy 
ważny od i maja 1911. 
fe nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana, 


żegiestowa 
zastepują wszystkie wody obce. 
Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości 


w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Romanowicza 9, parter, tel. 895. 


RY ODDZ ZENGJERNCZA, 03 BOPELE. 


BoA Poszukuje się kupna 
i starych MEBLI mahoniowych 
; [AJ alte w dobrym stanie. 


Główne zastępstwo sprzedaży wód Szczawnicy. Zgłoszenia pod „MEBLE Biust ogloszen, pasaż 


| „swobód Hausmara 9, Lwów. 


nm WE WYW ano r DARPA e e 


Cukiernia 


IC A“ DEZYDERYUSZA S4O0LCA 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 15. Nr. telef. 109 


poleca 
Biuro St. Sokołowskiego Cukry, ciasta, herbatniki w najlepszej jakości. 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9 CIASTA Świąteczne na prowincyę wysyła świeże sumiennie i 
wysyła odwrotnie. Przy wiekszych wcześniej nadesłanych zamówieniach 
22 wyborowych broszur „Jśsiażnicyć stosowny opust. È 


ROR ae ad ke «© Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 
2 
K. 6*—, opiainie IK. 6:SO. y 
napisat profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Wreść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
Tytuły broszur Książnicy“ grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
k jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie". 12. Historya Rewolucyi polskiej Tom H. łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynzcye narodowe. Ludzia 


b i Godzi iezienia*, + W. „Notatnik Szymona d 1 u |iako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
RD ZEJTOSAISCY, OTAVA Enka 12 W aaner Nolninik anna 7 Geldern nie jedzą i nigdy nie Spią, Ludzie którzy przechodzą przez zawkaięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 


8. J. Lemański Diorama, 14, Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy“. liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
4. W. Gomulicki „Zakazana“, 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“, Pachnący ludzie. Mania samobójcza dzioweząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany". 16. A. Langie „Zbrodnia“. umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara", 17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*. Bomian a Benia zbudzona a ARA: do poszuki ponis podzienngohe gd ak magiowyoh. 
TĄ part ; ; A rzepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor ada optykę i objaśnia w nocy 

R Kaszel jago ay ed ODA si AN enie SN Svan mal na BO pwiat jest pełen arida Szczególna e iókć zo ESA duszy 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 19. A. Uryasz „Fragmenty“. i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. % pamię- 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 20. E., Słoński „Przebudzenie“. tników sławnej artystki. Staruszek który robił gobis Ri żę będzie mógł żyć wiecznie. Serce vie sługa, 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu“, 21. Z. Różycki „Serdeczna skarga”, mie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
e » n 'apntauh Hrabina która mie znosi widok» nwoieh dzieć! Łudrie którzy żyj? samym zapsokem. Jt.dit d 


11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 22, Juliusz Słowacki „Kordyan”. ? 
AA = 4 = z PA r 88 Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2'55. — Do nabycia 


w biurze 8. BOKOŁOWBRIEGO ws Lwowie, pasaż Hauamana 9. 


ONE y" AD , "TAJ 
3727 = - 


15 


Fabryka założona w r. 1789. 


Anna Szydłowska 
Fryderyk a i Ska 
Lwów, Rynek I. 45. 


Jedyna krajowa fabryka świec woskowych 


poleca: 


Swiece kościelne. ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 


Wosk pszezelny żólty, wosk pszezelny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. i 
Masa kauezukowa z domieszek czystego wosku w pięciu cdeieniach, pudełko 2 kor. K 
Kwiaty batystowe do świece recznej roboty. — Kadzidło królewskie. H 


Hl Cenniki na żądanie opłatnie. 


z W7] 
ay PIERWSZORZE REY DNY TEATR 


| ~ 
„JGRAACZNA 3 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 5" POFOŁ 
DO sł *WIECZOWEM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 
sA GMA 
P POCZEKALNIE. | 


BLIZSZE 
NB, SZCZEGÓŁY H 
PELE 

PRZYNOSZA "S 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU. 


Ważne dla wyjeżdzających na święta. 


„ k, kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawiałne (Rundreise) do wszystkieh miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważneścią z oyustem 20%, we Włoszech, 
Francyi i Szwaje»ryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają te udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA SCISKU przy kasie ma stacyi kolej i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. je- w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkiech 
miejscowości w Gaiicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kolobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt aM., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecja, 
Medyclan, Nizza, Cannes i t. p. Karionowe bilety nabywać mo- 
dna także o jeden dzień wcześniej. 

Uwzgłeędnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędnie 

cze i bilety wojskowe po za służbą. 


leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i 


WDRO DIEDTOTRYDEWAC ZAC SEO SA TZW REDA NRPZAZŃ 
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
|ueiecowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE. 
ULUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻUKKALE, przyjmuje prenumeratę z dostawe, 
w młlejscu lub wysyłką ua prowincyą po cenach redakcyjnych 


Alancya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmans 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 547/1, (2) ex 1912 (3858 1—2) 


Rozpisanie budowy. 


O k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie trzech ładowni dla vierogacizny na stacysch kolejowych a) w Re- 
wie ruskiej, b) w Sokalu i e) w Drohobyczu. 

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy i według 
een jednostkowych obliczone są w przybliżeniu na ad a) 7000 kor., ad b) 7000 kor. i ad 
e) 5000 t. j. 19000 kor. słownie cziswiętnaście tysięcy koron. 

Oferentom przysługuje prawo oferowania na wszystkie trzy, lub też na pojedyncze 
ładownie. 

Należycie ostemplowsne oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone do 
51 lipca 1902 należy wnieść na preopisanych ns ten cel formul:rzach w zapieczętowa- 
nych !'opertach z nspisem: „Oferta na wykonanie ładowni dla nierogacizny na stącyach 
w Rawie ruskiej, Sokalu i Drohobyczu najpóźniej do 10 kwietnia b. r. o godz 12 w 
południe w protokole podawczym podpisanej e. k. Dyrexeyi kolei państwowych, lub też 
przysłać je pocztą, i»ko polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nā- 
deszły. ; 
Alegaty dotyczące tych robót, jak niemaiej pouczenie o obewiązkaen opłaty stempli 
i należyteści ciążących na cforoacie względnie na przedsiębiorey zawierającym umowę z e. k. 
Skarb*m przy rczdarn.ictwie dostaw i robót pyństwowych przejrzeć można w gmachu e. k. 
Dyietcyi kolei p:ństwowych we Lwowie, IIT, piętro drzwi 309. 

Otwarcie wniesionych lnb nadesłarych ofert, przy ktozem obecni być moga oferenci, 
nastąni 10 kwietnia b. r. o godzinie 1 po południu. 

W:dyum, kióre w razie przyjecia oferty służyć ma jako kaurya, wynosi 59%, (pięć 
procent) oferowanej sumy wożyć je ras nsleży w «ase podpisaaej c k. Dyrekcyi koli 
państwowych przed wniesien'etu lu» n:desłaniem ofert, co do których oferenci pozostają 
w słowie do 1 maja 1912 włącznie; w ciągu tego czasokresu nasiąpi też oddanie robót. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też mie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, 8a których zabezpieczenia nie złożono wxdsum, wreszcie 
forty, którety n=deszży po ugływie terminu wniesienia nie będą u*zglę?nione. 


Lwów, w maren 1912 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


P> wrieszeoczenie. 


XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa bankowego dla handlu i przemysłu 


Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną odpowiedzialnościa 
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1912 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Towarzystwa w Sanoku z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911, oraz 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

Rozdział czystego zysku. 

„ Wnioski członków. 


Sanok, dnia 25 marca 1912. 


SRC) 


Natan Jakób Dym 


prezes. 


DAWNICTWA 


Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912. 


T 2 0 6 
„Nowosci Muzyczne 


Miesięcznik iiteracko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych. 

Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Muzyczne zzzaajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

Nowości Jfuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. 

Nowości Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości Muzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego, 

Nowości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 

Nowości Muzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 
garskich około 80 kor. 


Prenumerata we Lwowie i na prowincji: 
Rocznie 16 kuron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4. korony. 
Premia dla rocznych abonentów : 
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 


90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 


Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawca: Leon Chojóeki w Warszawie. 
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objął ją śózef 
Ogloszenie. 
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XL. Walne Zgromadzenie 


Członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się dnia 4 
kwietnia 1912 o godzinie 11 przed południem w sali Rady 
powiatowej. 
Członkowie chcący na Zgromadzeniu tem brać udział w głosowaniach i 
uchwałach winni przynieść swoje książeczki udziałowe na wpłaconą naj- 
mniej 100 kor. gotówkę, 


Porządek obrad: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia z 
dnia 21 grudnia 1911. 

2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911, 
$ 20 i 54 statutu i 22 ustawy. 

8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia czynności i 
rachunków za rok 1911 i wniosek tejże na przyjęcie sprawozdania i 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum, $ 35 g) i54 statutu i 24 ustawy. 

4 Sprawozdanie Rady nadzorczej z nadzoru w ciągu roku 1911 
dokonywanego, $ 54 statutu i wniosek tejże co do rozdziału czystego 
zysku za rok 1911, $ 35 h), 54 i 55 statutu i 24 ustawy. 

5. Wybór 1 członka do Zastępstwa Dyrekcyi w miejsce członka 
wakującego, $ 16 i 35 b) statutu. 

6. Wybór 3 członków do komisyi rewizyjnej na rok 1912, $ 
35 t) statutu. 

4. Odczytanie protokołu Związku Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych we Lwowie z lustracyi przeprowadzonej 19, 20 i 21 
lutego 1912, 

8. Wnioski i interpalacye członków. 

Sanok, dnia 26 marca 1912. 
Sekretarz : 


Maryan Kawski m. p. 


Wiceprezes: 
Kazimierz Jachimowski m. p 
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Kundmachung. 


Das Comité der Woli Kassler'schen Heirats-Ausstatungs- 
Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1912 eine Heirats-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches mit dem Stifter ver- 
wandtes Mädchen im Alter von 15 bis 39 Jahre zu verleihen ist. 

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche längstens binnen 30 Ta- 
gen, von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Ga- 
zeta Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Zurawno einzureichen, 
und folgende Nachweise beizubringen: 

1. über ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zuständigkeit; 

. über ihre Verwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler; 
. über ihre Armuth; 

über ihren unbescholtenen Lebenswandel; 

. über ihre allfalige Elternlosigkeit. 


Wolf Kesslersches Stiftung Comité. 


oe wo 


E AA T UZ, PEAR NAPY CZY KEEP CNN ASLEDYT O e TA 
Wz iz U MSG ar EER q* EA EITT E 4 ŁYSO £. Ag AN 
FHU Ay th M +77, „pia YDYN 24! BN N: NEA OREN 


Obiady a la carte i abonamencie, także do menażek. 
| Bufet z przekąskami o każdej porze. — Od 1 kwietnia także kuchnia 
| jarska. — W niedziele i święta (aż do otwarcia ogrodu) Koncert muU" 
w | zyki wojskowej w sali restauracyjnej od godziny d-tej po południu. 


mamon 


Galicyjskie Towarzystwo Akcyjne fabryki papieru 
przedtem braci Fiałkowskich. 


Ogłoszenie. 


Czwarte Zwyczajne 


LNE ZGROMADZENIE 


Galicyjskiego Tow. Akcyjnego fabryki papieru 


przedtem Braci Fiańkowskich 


odbędzie się 
13 kwietnia 1912 o godz. 12 w południe w biurze central- 


nem we Wiedniu Kaiser-Wilhelm-Ring Nr. 2. 
Przedmiotem obrad: 


1. Sprawozdanie za rok 1911. 

2. Postanowienie co do rozdziału czystego zysku. 

3. Wybór lustratorów i jednego zastępcy. 

4. Inne wnioski o ile na 8 dni przed Walnem Zgro- 
madzeniem wniesione zostaną. 

P. T. Akcyonaryusze, którzy pragną wziąć udział w 


Walnem Zgromadzeniu, raczą w myśl stałutów złożyć swoje 
akcye najpóźniej do 6 kwietnia 1912 przy kasie Akcyjnego 


zy | Towarzystwa dla przemysłu papierowego Leykam-Josefsthal 
8ł|we Wiedniu, I. Kaiser-Wilhelm-Ring Nr. 2. 


i Rada Nadzorcza. 
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odsprzedawców, lecz wprost z fabryki! 


5 cztero- i sześciokątne, surowe lub cynkowane, do ogrodzeń domów, will, ogrodów, parków, szkół, $ 
kościołów, cmentarzy, ogrodzenia placów do gry „Lawn Tennis", liny druciane, żelazne i stalowe, 


Bank rolniczy we Lwowle, stow. zarejestrowane z poręką ograniczoną. |i 


Ogioszenie. 


smor 


, KARLE. | 
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków 


Banku rolniczego we Lwowie 
odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 29 kwietnia 1912 
o godzinie 4 po południu w biurze Banku rolniczego 
plac Smolki 1. 8, I. piętro. 


Porządek dzienny : 


1. Przedłożenie bilansu za rok 1911. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi aksolutoryum 
($ 29 f. statutu). 

8. Wnioski co do polziału zysku ($ 40 lit. f. i $ 29 lit. f. statutu. 

4, Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1912 ($ 29 lit. e. statutu). 


5. Wybór 5 członków Rady nedzorezej w ruiejsce ustępujących ($ 29 i 34 iw | 


6. Wnioski i ewentualie, 
Lwów, dnia 26 msrca 1912. 
DYREKCYA. 


UWAGA. Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w Zgromadzeniu i do padać będzie prawomocnie bez względu na ilość obecnych członków. 


głosowania przez innego członka Towarzystwa jako pełnomocnika. 
Ozłonkowie Rady nadzorczej i Dyrekcyi pełnomocnictw takich przyjąć nie 


mogą. 


Z drukarni WY, Łosińskiego (pod zarządem J, Niedopada), uj. Usarsieckiego | 123 ~» Telefon 527, 


R do promów i transmisyi, druty kolezaste, materace druciane, meble żelazne i mosiężne i t. p. $ 
wyroby, poleca po cenach fabrycznych i na dogodne warunki spłaty, 


Hutter i Schrantz T. A. w Wiedniu. 


Cenniki, oferty, wzory w naturze dostarcza zastępca firmy dla GALICYIJ 


HENRYK WONSCH we LWOWIE 


ul. Leona Sapiehy 1. 61. — Telefon Nr. 990. : | 


NB. Celem wzięcia wymiarów i przedłożenia oferty na większe ogrodzenia siatkowe, wyjeżdża W% 


OGŁOSZENIE. 


Zapraszam P. T. członków Banku Związkowego dla oszczędności i kredytu w Jaśle, sto- 
warzyszenia zar. * ogr. poręką na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


z perządkiem dziennym: l 
Zmiana statutu, a w szczególności $$ 2, 5, 10, 14, 16, 20 i 28, które to zgroma: 
dzenie odtyć się ma 
dnia 7 kwietnia (912 o godzinie 9 rano 


w lokalu stowarzyszenia w Jaśle, a w razie braku przepisanego stetutem kompletu odbę- 
dzie się z tym samym porządkiem dzicunym ponowne Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie tego samego dnia o godzinie 1% w południe w tym samym lokalu, a uchwała za- 


Prezes Rady Nadzorczej 
Burkosz mp. 


men, m 


